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O sta tn i  a r g u m e n t
P o z n a ń , 1 8 . 1 0 ,

Zbliżające się wybory parlamentarne i 

samorządowe wznowiły u nas w niektórych  

centrach dyskusyjnych znowu problem  

dzielnicowości! Czy wystawiać kandydatu­

ry tylko „rodowitych W ielkopolan"?

Jeżeli w kwestii tej zabieram głos, to 

primo dlatego, że niewłaściwe stawianie te­

go problemu uważam nietylko za k r z y w d ę  

dla naszych braci z innych dzielnic, pracu­

jących na tutejszym terenie, ale za k o m ­

promitację tych, którzy opaczne w tej dzie 

dżinie głoszą hasła i zasady — a secundo 

dlatego, ponieważ niejednokrotnie w słowie 

i czynie starałem się problem tarć dzielni­

cowych rozwikłać w sensie ogólnopolskim, 

z silnym podkreśleniem interesów ludności 

miejscowej tam wszędzie, gdzie istniała uza 

sadniona obawa, iż ludności tej przez p r o te -  

miejsce, reakcja społeczeństwa miejscowego 

wych, szczególnie przy obsadzaniu urzędów  

państwowych czy samorządowych, dzieje 

się krzywda.

Ta ostatnia okoliczność daje mi asumpt 

do arogowania sobie głosu o b iek ty w n e g o  

obserwatora tego problemu.

Sądzę, że o ile w przyszłości wspomnia­

ne protekcyjne preferowanie miałoby mieć 

miejsce, reakcja społeczeństwa mijscowego  

będzie objawem zdrowym i pożądanym. Ale 

n a ty m  k o n ie c , r a z n a z a w sze k o n iec ! N ie  

wolno nam  —  na miłość Boską —  20 lat po 

zjednoczeniu ziem polskich, odnosić się z 

uprzedzeniami do kogokolwiek za to, że 

rodził się po tamtym brzegu Prosny, Ocena 
każdego Polaka musi być rzeczowa. Nie 
wolne się pytać: „gdzieś się rodził", lecz 
jaki masz charakter, jak umiesz pracować, 
co masz w głowie i w sercu?

To takie jasne i proste, że człowiek wsty  
dzi się nieomal wciąż o tym  wspominać. Ale 
okazuje się, że niestety trzeba!

Znam tragedie ludzi wybitnych i warto­
ściowych na tym tle. Przybyli na ziemie na­
sze, by służyć zjednoczonej Polsce. W łożyli 
w swą pracę cały swój umysł i serce. M ieli 
piękne rezultaty swej pracy. Ale towarzy­
szyła im niechęć dzielnicowa, zatruwająca 
im chęć do pracy i życia.

Trudno mi mówić o źyjących. W spomnę 
ze wstydem tragedię jednego z tych, którzy 
od nas odeszli: tragedię śp, dr. W alentego 
M achowskiego. I w pracy zawodowej, i po­
litycznej jak i samorządowej była to jedno­
stka ponad przeciętną miarę wybitnie poży­
teczna, aktywna, twórcza; rozum bystry i 
serce szlachetne, najlepszy doradca i naj­
wierniejszy przyjaciel — ale sree mu się 
złamało, gdy pierwszy lepszy z brzegu da­
wał mu do poznania, że „owszem, owszem, 
ale to nietutejszy, rodził się po tamtym  brze 
gu Prosny".

Gdy stałem nad trumną śp. M achowskie­
go cisnęły mi się na usta słowa przeprosze­
nia za tę gryzącą krzywdę, którą mu wyrzą­
dziła zapamiętałość ludzi małych i niemą­
drych.

Oby to była ostatnia ofiara tego zaśle­
pienia!

Tego zaślepienia i niechęci nie było o- 
czywiście nigdy wśród ludzi rozsądnych. 
Lęgła się ona gdzieś w  zakamarkach kołtuń  
skiego wstecznictwa. Ale drogą demagogi 
cznej infiltracji, szczególnie w okresach  
przedwyborczych, stawała się zaraźliwą 
wśród ludzi, dla których nie miłość, lecz 
nienawiść jest motorem ich prymitywnego  
myślenia i działania.

Kierownictwa obozu piłsudczyków na 
rterenie naszym nie odważy się chyba nikt 
jn a w e t p o są d z ić o to , a b y  u leg ło  k ie d y k o l­

wiek tej psychozie; najwyżej zamajaczyło 
się o tym może kiedyś jakiemu przepadnię- 
temu kandydatowi, szukającemu ex post u- 
sprawiedliwienia swej klęski wyborczej,

A jak było w stronnictwach opozycyj­
nych? Zupełnie poprawnie. Stronnictwo 
Narodowe wysyłało często „nietutejszych" 
posłów do Sejmu, jak W iniarskich, Dąbrów  
skich, Petryckich, Piestrzyńskich, Osadów, 
Stronnictwo Ludowe M ichałkiewiczów itd.

W ięc skądby teraz w W ielkopólsće mia­
ło powstać bezsensowe i kompromitujące 
hasło: wybierać tylko „tutejszych"? Prze­
cież z natury rzeczy i tak gros mandatów  
czy do parlamentu czy do samorządu przy­
pada wszędzie zasiedziałym  w  danym okrę­
gu obywatelom.

Chcąc raz na zawsze nietylko zamknąć

dyskusję na ten smutny temat, ale zagadnie­
nie to w świadomość wszystkich, u któr* 
rych jeszcze pokutuje w skrzywionej po­
staci, doprowadzi do ostatecznego, rozsąd­
nego osądu, pragnę rzucić ostatni i jak są­
dzę przekonywujący argument.

Pytam więc: czy jesteście dumni z tegó ( 
że poznańscy kupcy i rzemieślnicy ławą 
idą na wschód Państwa, jako pionierzy pol­
skiego stanu średniego, wypierając żydów?

Odpowiecie: „tak!"
Czy chcecie, żeby poznański fabrykant, 

inżynier, kupiec, rzemieślnik i robotnik zdo 
bywali Centralny Okręg Przemysłowy, stwa 
rzając czysto polski ośrodek ekspansji pra­
cy polskiej?

„Tak"!

Chcecie, aby na tego poznańskiego fa­

brykanta, inżyniera, kupca, rzemieślnika 

i robotnika patrzano tam nieufnie jako na 
„nietutejszego przybysza"?

„Nie"!
Chcecie, aby go traktowano jako obywa 

tela II klasy, niechętnie go dopuszczano do 
pełni praw w życiu politycznym czy samo­

rządowym?
„Nie"!
Chcecie, aby tym dzielnym pionierom  na 

szym serce się łamało na myśl, że nie tra­
ktuje się ich jako pełnowartościowych Po­
laków, jedynie dlatego, że się rodzili po 
drugim brzegu Prosny?

•  w

A więc?! Rozważcie! To chyba ostatni 
i doprawdy przekonywujący argument!

Dr. W itold Jeszke.

P r e m ie r  Im r e d y  o  sy tu a c j i
W ę g r y n ie o d s tą p ią o d sw o ic h s łu sz n y ch ż ą d a ń

B u d a p e sz t , 18. 10. (PAT)

Na zapytanie współpracownika węgier­
skiej agencji telegraficznej co do obecnej 
fazy problemu czesko - słowackiego pre­
mier Imredy oświadczył m. in. co następu­
je:

Pierwszym i naturalnym naszym kro-

sił, n a leż y p r zy p isa ć in ter w e n cji ty c h 2 -ch  
m o c a rs tw .

T rz ec i w ie lk i n a sz p r z y ja c ie l —  P o lsk a , 
k tó r ą  r ó w n ie ż n a ty c h m ia s t p o w ia d o m iliśm y  
o  sy tu a c ji, ju ż d a ła  n a m  l ic zn e  d o w o d y  sy m  
p a tii, p r z y ja ź n i i p o p a r c ia . T a p o lity k a i  
te u c z u c ia sp o ty k a ły s ię z n a sz e j s tro n y

z a w sz e z ja k n a jb a rd z ie j g o r ą c y m  o d w z a je ­

m n ien ie m . K a ż d y su k c e s i w zm o c n ie n ie  
m o c a rs tw a  p o lsk ie g o  w y w o łu je n iep o d z ie ln ą  
r a d o ść w  n a sz y m  n a r o d z ie , k tó r y w ie , ż e  
w ed łu g  w sk a z a ń  d z ie jó w  o b u  n a r o d ó w , m u ­

sz ą o n e k r o c z y ć d r o g ą  w sp ó ln y c h  in te r esó w  
i w z a jem n ej p r z y ja ź n i.

kiem po zerwaniu rokowań w Komarnie 
było z w ró c en ie s ię d o z a p r zy ja ź n ^ n y c h z  
n a m i W ło ch  i N iem iec i z a p o z n a n ie ic h  
p r ze z sp e c ja ln y ch w y s ła n n ik ó w  o n a sz y m  
p o g lą d z ie n a sy tu a c ję . W  z w ią z k u z ty m  
p o d ję to w  r ó żn y c h  k r a ja c h  w y tęż o n ą a k c ję  
d y p lo m a ty cz n ą c e lem  d o p r o w a d z e n ia w r esz  
c ie d o k o ń c a  sp r a w y  p r z y łą c z en ia  o b sz a ró w  
w ęg ier sk ich  d o W ę g ie r . S p o łec z e ń s tw o w ę ­

g ie rsk ie z e z r o zu m ia ły m  z n ie c ie rp liw ie n ie m  

o c z e k u je w y n ik ó w  te j a k c ji, a , r z ą d  w ę g ie r ­

sk i c z y n i w szy s tk o m o ż liw e d la p r zy śp ie ­

sz e n ia r o z w ią z a n ia . W o b e c k a ż d ej p r ó b y  
o d w le k a n ia w y stą p im y ja k n a jb a rd z ie j  
e n e rg ic zn ie , b o  d o ść ju ż b y ło  k u n k ta to r stw a  
P o z a g r a n ic ą c ie rp ią W ę g r z y , k tó r zy n a le ­

ż ą  d o W ę g ie r , a  w sz y s tk im  w  C ze c h o s ło w a ­

c j i ż y ją c y m  n a r o d o w o śc io m  n a leż y  s ię p r a ­

w o  sa m o sta n o w ie n ia . C h o d z i tu  w ięc o p r o ­

b lem  b a r d zo p o w a żn y , s ię g a ją c y d o fu n d a ­

m en tó w  b y tu lu d zk ieg o , c o d o k tó re g o to  
p r o b le m u n ie m o ż n a p o d tr z y m y w a ć n ie p e ­

w n o śc i. N ie c h  n ik t b łęd n ie  n ie o c e n ia c ier ­

p liw o śc i, g d y ż n a ró d  i r z ą d w ęg ier sk i je s t 
z d ec y d o w a n y , je ż e li c h o d z i o w y w a lc ze n ie  
sp r a w ie d liw o śc i d la W ę g ier .

N a z w a łem  n a tu r a ln y m i k r o k a m i z w r ó ce ­

n ie s ię d o w sp o m n ia n y c h  d w ó c h  m o c a rs tw  
d la te g o , g d y ż o d  la t łą c zą  n a s z ty m i p a ń ­

s tw a m i śc is łe s to su n k i p r zy ja ź n i. W ęzły te 
w ostatnich czasach zacieśniły się i szcze­
gólnie pragnę podkreślić, że wydarzenia 0- 
statnich tygodni, które dla W ęgier otwo­
rzyły drogę do znacznego wzmocnienia ich

R z y m  w o b e c  ż ą d a ń  W ę g ie r
O fic ja ln y  k o m u n ik a t r z ą d u  w ło sk ie g o

R zy m , 1 8 . 1 0 . (P A T ) .

Ogłoszono tu następujący komunikat 
Informazione Diplomatica:

Z d a n ie m r z y m sk ic h k ó ł o d p o w ie d z ia l­

n y c h , z a r zą d z e n ia  w o jsk o w e r zą d u  w ęg ier ­

sk ieg o są c a łk o w ic ie u sp r a w ie d liw io n e . 

C h o d z i tu  o m o b iliz a c ję c z ęśc io w ą  i z a p o ­

b ieg a w c zą , k tó r a s ta ła  s ię k o n ie cz n a , g d y ż  

C ze ch o s ło w a cja n ie d o k o n a ła d e m o b iliza ­

c j i, w  n a s tęp s tw ie c z e g o W ę g r y z n a la z ły  
s ię w  g o r sz y m  p o ło ż en iu .

W rzymskich kołach odpowiedzialnych  
przewidują, źe d y sk u s je p o m ię d z y  P r a g ą a  

B u d a p e sz te m  b ę d ą m o g ły b y ć p o d jęte w  

n a jb liż sz y c h d n ia c h i d o p r o w a d z ą d o p o ­

m y śln y c h w y n ik ó w , p r z ez z w r o t W ę g ro m  

o b sz a ró w , z a m ie sz k a ły ch w w ię k sz o śc i 

p r z ez  lu d n o ść w ę g ie rsk ą , p r z e z  e w en tu a ln e  

z o rg a n izo w a n ie p le b isc y tó w w s tre fa c h  

sp o r n y ch , a w re szc ie p r z e z p r z y z n a n ie in ­

n y m  m n ie jsz o śc io m  p r a w a  d o  w y b o r u  sw e ­

g o  lo su .

W wspomnianych kołach uważają, że 
gra pewnych dzienników zagranicznych 
jest po prostu dziecinna. Również w spra­
wie czesko - węgierskiej jest całkowicie 
nieuzasadnione wysuwanie najmniejszych  
różnic w polityce osi Rzym —  Berlin. Uwa

źają przy tym, źe w  in ter e s ie P ra g i je s t w  

ja k  n a jk r ó tsz y m  c za s ie z a m k n ię c ie d o ty ch ­

c za so w eg o  r o z d z ia łu  h is to r ii i o tw a rc ie n o ­

w eg o , który winien opierać się na wytycz­
nych całkowicie różnych od dawniejszych. 
Gdy zostaną ustalone nowe granice, które 
będą gwarantowane również przez W ło­
chy, republika będzie musiała zająć się pro  
blematami swej odbudowy politycznej, go­
spodarczej i duchowej,

rzeczonych kołach rzymskich jest 
wiadome, że podczas pożegnalnej wizyty 
p. Chvalkovsky’ego, obecnego ministra 
spraw zagranicznych rządu praskiego, M us 
solini zapewnił go, że po definitywnym za­
łatwieniu wszystkiego Czechy mogłyby li­
czyć na przyjaźń W łoch. Dlatego też bez 
przesadnego pesymizmu k o ła r zy m sk ie o -  

c z e k u ją n a b lisk ie p o d jęc ie r o k o w a ń , z a ­

w iesz o n y c h  w  K o m a rn ie .

W  N ie m c z ec h  o  a r m ii  
p o lsk ie j

B e r lin , 1 8 . 1 0 . (P A T )

„Der Angriff" przynosi artykuł o pol­
skiej armii, zaopatrzony jako mottem sło­
wami M arszałka Śmigłego - Rydza:

„Dziecko polskie winno razem ze sło­
wami ojcze nasz nauczyć się miłości żoł­
nierskich ideałów naszego narodu".

W ic e p r e m ie r  K w ia tk o w sk i  
m ó w ić  b ę d z ie  w  P o z n a n iu

P o z n a ń , 1 8 . 1 0 .

(c ) W  n ied z ie lę  3 0  p a ź d z ie rn ik a  b r . n a z a p r o sz en ie  w ła d z  m ie jsco w y c h  O b o z u  Z je ­

d n o c ze n ia N a r o d o w e g o p r z y b ę d z ie d o P o zn a n ia W ice p r e m ie r i M in is ter S k a r b u  
in ź . E u g e n iu sz K w ia tk o w sk i

P . W ice p r em ie r  w y g ło s i w  w ie lk ie j h a li T a r g ó w  P o z n a ń sk ich  d r u g ą  z k o le i m o w ę  

p r ze d w y b o r cz ą . P rz em ó w ie n ie  p . W ic e p re m ier a  tra n sm ito w a n e b ę d z ie  z  P o zn a n ia  n a  
w sz y s tk ie r o z g ło śn ie P o lsk ieg o  R a d ia .

W  ty m  d n iu  r ó w n ie ż o d b ęd z ie  s ię w  P o  z n a n iu  w ie lk i Z ja z d  O k r ęg u  W ielk o p o lsk ie ­

g o O b o z u Z je d n o c z e n ia N a r o d o w eg o .

Na wstępie artykułu redakcja zaznacza 
źe „zajęcie Śląska Zaolzańskiego przez woj 
sko polskie wzbudziło w opinii publicznej 
wielkie zainteresowanie polską siłą zbroj­
ną". Artykuł nawiązuje do działalności woj 
skowej M arszałka Piłsudskiego, którego 
największą spuścizną —  armią rządzi teraz 
towarzysz broni zmarłego Komendanta, 
M arszałek Śmigły - Rydz". W Polsce sło­
wa M arszałka, przytoczone wyżej, nie są 
teorią. Naród polski nie boi się żadnych 
trudności, ażeby przez wzmacnianie i uzu­
pełnianie swej mocnej armii zapewnić so­
b ie b e z p ie c ze ń s tw o .
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E k sp o r ta c ja  z w ło k  śp  B e lin y
R z y m , 1 8 . 1 0 . (P A T )

Z w ło M  * p . B e lin y P r a ż m o w sk ie g o ja d ąUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

W  sp e c ja ln y m  w a g o n ie , u ż y c z o n y m  p r z e z  
w ło sk ie w ła d z e k o le jo w e i e sk o r to w a n e są  
p r z e z d e leg a ta k o n su la tu R . P . w  R z y m ie  
p . Ł u b ie ń sk ie g o . T r a sa p o d r ó ż y p r o w a d z i 

p r z e z  M o n a c h iu m  i W r o c ła w . P r z y b y c ie  n a  

g r a n ic ę n ie m ie c k o -p o lsk ą w  Z a b r z u n a stą ­

p i z a p e w n e  w  śr o d ę o  g o d z . 3  m . 4 5  r a n o .

N a  sp e c ja ln e p o d k r e śle n ie z a s łu g u je z a ­

c h o w a n ie s ię w ła d z w ło sk ich , k tó r e p r z y  
e k sp o r ta c ji z w ło k  śp . p łk . B e lin y  P r a ż m o w ­

sk ie g o d o k o n a ły n a jw ię k szy c h u ła tw ie ń .

Z g o n  p r o f. M ic h a ło w sk ie g o
W a r sz a w a , 1 8 . 1 0 . (P A T )

W czoraj po południu zm arł w  W arsza­

w ie w  87 roku życia, po dłuższej chorobie, 
znakom ity pianista A leksander M ichałow ­
ski.

A leksander M ichałow ski urodził się w  

r, 1851 w K am ieńcu Podolskim , Studia 

m uzyczne odbyw ał w Lipsku u M oschele- 

sa i C occiusa i w  B erlinie u Tausiga oraz  
w e Lw ow ie, gdzie zbliżył się najbardziej 

do źródła tradycji chopinow skiej, studiując 

u K arola M ikulego, ucznia C hopina.

K oncertuje od r, 1869 naprzód w  N iem ­

czech —  w  Lipsku, D reźnie i B erlinie, po ­
tem przez lat blisko 60 niem al w yłącznie  

w  kraju. W reszcie też zaczyna pracę peda­

gogiczną, W  r, 1891 obejm uje w yższą kla­

sę fortepianu w K onserw atorium M uzycz­
nym w W arszaw ie, a w r. 1918 profesurę  

w W yższej Szkole M uzycznej w W arsza­
w ie. W ykształcił m uzycznie duży zastęp  

uczniów , w yw ierając olbrzym i w pływ na  
kształtow anie się stylu chopinow skiego  
w śród m łodej generacji pianistów .

Ze śm iercią śp, A leksandra M ichałow ­
skiego ubyw a jeden z najw iększych pol­

skich pianistów  i jeden z najśw ietniejszych  
przedstaw icieli tradycji chopinow skiej.

A r e sz to w a n ie sz p ie g ó w
Paryż, 18, 10, (PA T)

D onoszą z C olon w kanale Panam skim  

6 aresztow aniu trzech m ężczyzn i jednej 
kobiety, obyw ateli niem ieckich, którzy u- 
dając się jako turyści do pew nej restaura­

cji w obrębie fortyfikacyj kanału, dokony­
w ali zdjęć fotograficznych.

Z m ia n y  w  r z ą d z ie b r y ty jsk im  
n a stą p ią  w  n a jb liż sz y c h  g o d z in a c h

L o n d y n , 18. 10. (A TE)
Po śm ierci m inistra dom iniów lorda  

Stanley ’a w ysunęła się na plan pierw szy  
spraw a rekonstrukcji gabinetu. K rążą po-

iS

L o r d S ta n le y —  m in iste r d o m in ió w  —  
z m a r ł.

C złonek rządu angielskiego lord Stanley, 
żołnierz w ojny św iatow ej, w której odniósł 
ciężkie rany, zm arł na skutek zakażenia. 
Poniew aż lord D uff C ooper także ustąpił 
ze stanow iska m inistra floty angielskiej, 
w gabinecie rządu brytyjskiego m uszą na­

stąpić przesunięcia.

głoski, że rekonstrukcja nastąpi w ciągu  
najbliższych dni, być m oże J e sz c z e p r z e d  
śr o d o w y m  p o s ie d z e n ie m  g a b in e tu . Prem ier 
pow raca do Londynu d^ś, w e w torek. K o­
ła zbliżone do D ow ning Street tw ierdzą, że 
prem ier C ham berlain zam ierza utw orzyć  

Jkrzy now e m inisterstw a: służby narodow ej.

K to  b ę d z ie  n a stę p c ą  B e n e sz a ?
D o ty c h c z a s w y su n ię to  je d n ą  k a n d y d a tu r ę

P r a g a , 1 8 . 1 0 . (P A T )

S p r a w a w y b o r u p r z y sz łe g o p r e z y d e n ta  
R e p u b lik i C z e c h o s ło w a c k ie j je s t p r z e d ­

m io tem  n a r a d  k o m itetu  p r z e w ó d c ó w  s tr o n ­

n ic tw  p o lity c z n y c h .

J a k  s ły c h a ć , c z ło n k o w ie k o m ite tu , k tó ­

r y c h  z a d a n ie m  b ę d z ie w y su n ię c ie k a n d y d a ­

tu r y , p o sta n o w ili z g o d n ie z w o lą c z y n n i­

k ó w  r z ą d o w y c h , a b y p o sta w io n a z o sta ła  
ty lk o  je d n a k a n d y d a tu r a i to o so b is to śc i 

n ie o b c ią ż o n e j p r z e sz ło śc ią p o lity c z n ą ,

W y n ik i z a w o d ó w  
o p u c h a r G o r d o n  »  B e n n e ta

B r u k se la , 1 8 , 1 0 . (P A T )

O głoszenie definityw nych w yników te­
gorocznych zaw odów o puchar G órdon- 

B enneta w yw ołało w  B rukseli duże zdziw ię 

nie. O kazuje się bow iem , że w brew po ­
przednim zapow iedziom , drugie m iejsce  

przypada B elgow i Thonnardow i, a nie inź, 

K rzyszkęw askiem u, czw arte zaś francuzo­
w i D ollfussow i w m iejsce por, K oblańskiego. 

W  rezultacie Polacy zdobyli pierw sze, trze  
cie i piątek m iejsce, a nie pierw sze, drugie, 
czw arte, jak to poprzednio zapow iadano.

O rganizacja przyszłorocznych zaw odów  
pow ierzona zostanie Polsce.

O ficja ln e w y n ik i te g o r o c z n y c h z a w o -

P r z e m ó w ie n ie w ic e p r e m ier a  
w  H u ta c h  T r z y n ie c k ich

T r zy n iec , 1 8 . 1 0 . (P A T ).

Przem ów ienie p, w iceprem iera K w iat­

kow skiego, w ygłoszone w  poniedziałek dn. 

17 hm . w  Trzyńcu, w  dyrekcji H ut Trzynie- 
ckich:

Proszę panów , dw ie rzeczy są w ażne, 

które chciałem podkreślić w m om encie  
pierw szego zetknięcia się z przem ysłem  na  

Śląsku Zaolzańskim : pierw sza ■—  czujem y  
się tu  u siebie w  dom u. Jest to  odczucie zu­

pełnie niebyw ałe. N ie w iem , czy jest w  hi- 

Po-

storii św iata, w  historii Europy, podobne  

zjaw isko, jak to , które m y, Polacy, przeży­

w am y przychodząc na Śląsk Zaolzański, 
C zujem y się u siebie w  dom u. O dczuw am y  

prom ieniow anie tutejszej ludności, czujem y  

jej m yśli i w iem y na pew no, że jej serca bi- 
ją rów nym  rytm em  z naszym i.

Z tego w ynika jedna w ażka konsekw en­

cja: oto w y m acie w szystkie praw a obyw a­
telskie w  Polsce i nie m ogą być przed w a­

m i zam knięte jakiekolw iek  m ożliw ości roz  
w oju gospodarczego, m ożliw ości — jakie  
istnieją w  całej Polsce. W szystkie te m oż­

liw ości m usicie w yzyskać, bo jesteście or­
ganicznie częścią składow ą Polski,

Jest drugi jeszcze m om ent, na który  
chcę zw rócić uw agę. M y w szyscy, w cho­

dząc do now ej Polski od roku 1918, m usnę­
liśm y zapłacić cenę „niepodległości". W  
pierw szych latach płaciliśm y cenę bardzo  

w ysoką, płaciliśm y poniszczonym i dom am i, 
zgliszczam i, m ajątkiem  osobistym  i pożycz­

kam i państw ow ym i*, które uległy dew alu ­
acji.

Ziem ie, które później w chodziły w  skład  
R zeozypospoEtej, płaciły rów nież bardzo  

dużo, m am y zatem  pod tym  w zględem  w iel 
kie dośw iadczenie. N ikt nie m oże się w ięc  
w kupić w niepodległość bez ceny, którą  
m usi zapłacić. Przejm ow aliśm y w roku  

1922 G órny Śląsk, staliśm y w tedy w obec  

tych w szystkich problem atów *, które pano­

w ie w ym ieniliście, W  C horzow ie zostaliś­

m y  odcięci od  rynków  zbytu, w szyscy urzę­
dnicy obcy odeszli, rysunki i plany fabry­

ki zostały spalone, w ydaw ało się, że w szy­
stkie trudności zgrom adziły się przed nam i, 

ale już w  ciągu półtora roku pokonaliśm y  

te trudności i dziś zakłady chorzow skie roz 
w ijają  się coraz silniej i potężniej. Podobnie  
rozw ija się w iele innych gałęzi produkcji 

na G órnym  Śląsku w  kolaboracji z przem y­
słem  polskim .

N iech m i w olno będzie dziś, gdy na Śląsk  
Zaolzański przyjechali m inistrow ie repre­
zentujący gospodarstw o polskie, stw ier­
dzić z głęboką w iarą: po okresie pierw ­
szych trudności, które m usim y w szyscy  
przełam ać, ziem ie te  oczekuje w ielka przy ­

szłość i w ielki rozw ój gospodarczy. Szczęść  
B oże R odacy".

zaopatrzenia i m arynarki handlow ej, 
głoski jakoby'w skład rządu m ieli w ejść  
przedstaw iciele opozycji, nie w ydają się 
praw dopodobne.

Za najw ażniejszego kandydata na stano ­
w isko pierw szego lorda adm iralicji jest u- 
w ażany obecnie m inister ośw iecenia publi­
cznego lord Stanhope, który jest leaderem  
izby lordów . H r. Stanhope należy do w y­
bitnych przedstaw icieli stronnictw a konser 
w atyw nego -i posiada najw yższe odznacze­
nie angielskie —  order Podw iązki. Poza  
tym w ym ieniane jest nazw isko w icem ini­
stra skarbu płk- John C olville ’a.

N astępcą lorda Stanley ’a na stanow isku  
m inistra dom iniów m a być dotychczasow y  
m inister rolnictw a M orrison.

„D aily Express” i „D aily M afT ’ uw ażają, 
że nom inacja b. gubernatora prow incji B en­
galskiej w  Indiach, sir John A ndersona na  
stanow isko m inistra służby narodow ej jest 
przesądzona.

K andydatem  na stanow isko m inistra m a  
rynarki handlow ej jest podobno w icehrabia  
R uncim an, znany ze sw ej m isji w Pradze. 

B ył on kilkakrotnie m inistrem  handlu oraz  
pierw szym lordem adm iralicji.

Prasa nie w ym ienia kandydatów  na sta­
now isko m inistra zaopatrzenia. B yć m oże, 
że resort ten obejm ie m inister dla koordy­
nacji zbrojeń sir Thom as Inskip, który za­
trzym a sw ą dotychczasow ą tekę.

„Tim es” podkreśla konieczność najszyb ­
szego w ykonania program u dozbrojeniow e- 

go.

C z e s i s tr z e la ją  d o  p r e m ie ra  R u si 
z c ię ż k ie g o  k a r a b in u  m a sz y n o w e g o

U z h o r o d , 1 8 , 1 0 , (P A T )

W  so b o tę , d n ia 1 5 b m . w ie cz o r e m  d o  
p r e m ie r a r z ą d u  R u si P o d k a r p a c k ie j B r o d y *  
e g o , ja d ą c eg o sa m o c h o d e m  d o B e r e h o w a , 
p a tr o l ż o łn ie r z y  c z e sk ic h  w  p o b liż u  M a n k a  

c z e w a  o d d a ł » e r ię s trz a łó w  z  c ięż k ie g o  k a -

P r e z y d e n t A ta tu r k  
z a n ie m ó g ł

z w ła sz c z a je śli c h o d z i o s to su n k i z p a ń ­

s tw a m i są s ied n im i, a  r e p r e z e n tu ją c e j je d n o ­

c z e śn ie k o m p e te n c je w  d z ie d z in ie g o sp o ­

d a r c z e j. J a k u tr z y m u je s ię w  k o ła c h p a r ­

la m e n ta r n y c h , b r a n a  je s t p r z e d e w sz y stk im  
p o d  u w a g ę k a n d y d a tu r a o b e cn e g o p r e ze sa  

r a d y n a d z o r c z e j „ Z y v n o ste n sk a B a n k a " d r  
P r e issa .

J a k o  p r a w d o p o d o b n y  te r m in  w y b o r u  n o  
w e g o p r e zy d e n ta w y su w a s ię d a tę 2 8 lu b  

2 9 p a ź d z ie rn ik a r . b .

dów :

1) K pt. Janusz A ntoni, inź. Janik, balon  

LO PP. 1.692 km 33,47 godz. lotu, 2) kpt, 

Thonnard (B elgia) balon „S. 2" 1.463 km  

33:55 godz., 3) inż. K rzyszkow ski, inź. Łań­
cucki, balon W arszaw a 2. 1.444 km , 33:33  

godz., 4) D ollfus (Francja) balon M aurice  
M allet 1.406 km , 33:25 godz., 5) por, K o- 

blański, por. Patalan, balon Polonia 2, 1,369  
km ,, 33:45 godz,, 6) D em uyter (B elgia) ba­

lon B elgica, 1336 km , 31:35 godz., 7) Q uer- 

sin (B elgia) balon W allonie, 1,026 km , 30  
godz,, 8) C rom bez (Francja) balon Flandre, 

905 km , 23:50 godz,, 9) Tilgenkam p (Szw aj­

caria) balon Zurich 3,, 841 km , 24:50 godz.

S ta m b u ł, 1 8 . 1 0 . (P A T )

W  dzisiejszej prasie południow ej ogło*  

szono następujący kom unikat w spraw ie  
stanu zdrow ia prezydenta A taturka:

C ierpienie w ątroby prezydenta, które  

m iało dotychczas norm alny przebieg, po ­
gorszyło się nagle w ciągu niedzieli, czego  

objaw em było stale w zrastające osłabie­
nie, zaburzenia nerw ow e oraz zakłócenia w  

system ie traw ienia, W  poniedziałek około  
godz, 10 rano zaznaczyła się lekka popra­
w a. Zdaniem jednak lekarzy, pod których  

opieką znajduje się prezydent, stan jego  

zdrow ia należy uw ażać w dalszym ciągu  

za pow ażny. Zapow iedziano w ydaw anie  

dalszych kom unikatów o przebiegu choro­
b y . —

w

S y tu a c ja  u c h o d ź c ó w  
w e F r a n c ji

P a ry ż , 1 8 , 1 0 , (A T E )

W  zw iązku z rozm ow ą przeprow adzoną  
sobotę przez am basadora R . P. Łukasie-

w icza z m inistrem de M onzie ogłoszony bę  

dzie, jak nas inform ują, kom unikat doty­

czący sytuacji polskich uchodźców w e  
Francji,

M inister de M onzie stw ierdził w cza­

sie rozm ow y z am basadorem  fałszyw ość po  
głosek rozsiew anych przez tutejsze dzien­

niki o nielojalnym stanow isku, jakie em i­
granci polscy m ieli zająć w obec Francji w  
okresie ostatniego kryzysu m iędzynarodo­

w ego. M inister de M onzie jest prześw iad­
czony, że em igranci polscy w e Francji bę­

dą m ogli w spółpracow ać z Francuzam i nie  

spotykając się z tego rodzaju nieuzasadnio­
nym i zarzutam i.

N ależy zaznaczyć, że am basador Luka­
siew icz otrzym ał kilka dni tem u list od re­

prezentantów  27 organizacji polskich w e  
Francji, którzy protestując przeciw ko nie­
sprawiedliw ej kam panii prasy tutejszej, pro  

sili am basadora o interw encję w obec w ładz  
francuskich w celu uzyskania napraw y  

szkód m oralnych, jakie fałszyw e ataki w y ­
rządziły polskim em igrantom .

M a n e w r y r u m u ń sk ie
• B u k a r e sz t, 1 8 , 1 0 , (P A T )

W czoraj rano rozpoczęły się na obsza­
rach C ovurlui i Tecucci, m iędzy B esarabią  

i M ołdaw ią, w ielkie m anew ry arm ii ru ­
m uńskiej z udziałem lotnicw a, W  m ane­
w rach bierze udział król K arol, w ojew o­
da M ichał oraz kilku przedstaw icieli rządu.

C z o łg i i sa m o lo ty  w  a k c ji

U zhorod, 18, 10. (PA T)
W  zw iązku z akcją w ojsk czeskich  

w spólnie z żandarm erią przeciw partyzan ­

tom w okolicy B erehow a została, jak się  
dow iaduje korespondent PA T, w prow adzo­

na do w alki nie tylko artyleria, ale rów ­
nież czołgi i sam oloty. Ludność m iejscow a  

z niepokojem oczekuje dalszych losów o- 
sadzonych w  tw ierdzy w  M unkaczew ie po ­
w stańców , którym  grozi sąd połow y.

r a

P o w sta n ie w  M e k sy k u

M e x ic o  C ity , 1 8 . 1 0 . (A T E )  
O biegają tu  pogłoski, że w  s ta n ie S o n o -  

w y b u c H o p o w sta n ie , n a k tó r e g o c z e le  
s to i m iejsco w y  g u b e rn a to r . M inister w ojny  

rządu zw iązkow ego udał się sam olotem do  
Sonora. Sam olot m inistra jest eskortow a­
ny przez kilka aparatów  w ojskow ych.

W iadom ości o pow staniu w stanie So­
nora nie zostały zdem entow ane ani teźjjo- 
tw ierdzone przez koła oficjalne, które o- 

graniczają się do oświadczenia, że sy tu a c ją

r a b in u m a sz y n o w e g o , n a sz cz ę śc ie , n ie r a ­

n ią c n ik o g o . •

G r y p r e m ie r z a tr z y m a ł sa m o c h ó d i 
z w r ó cił s ię d o  ż o łn ie r zy  c z e sk ic h  z z a p y ta ­

n ie m , ja k  śm ią  s tr z e la ć  d o  g ło w y  r z ą d u , z o ­
s ta ł p r z e z ż o łn ie r z y  c z e sk ic h  w  sp o só b o r - 1 
d y n a r n y  z w y m y śla n y  |w  ty m  s ta n ie je s t p o w a ż n a .
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Co będzie dalej?A

Mimo, ie Polska pomada nieomalże 
Wijmyższy procent śmiertelności na takie 
choroby jak gruźtica, scerncfca eię n nas 
właśnie na wsi, spożywającej jedynie do 
woli świeże powietrze — as dobro­
dziejstw cywilizacji i techniki kraj ko­
rzysta w jakże małym stopniu w porów­
naniu z państwami zachodnio - europej­
skimi — takie wydziały uniwersyteckie 
jak medycyna, dentystyka, farmacja czy 
też wydziały techniczne na politechnice, 
przyjmują stale z roku na rok mniejszą 
Uość osób.

Oczywiście, aby zwalczyó takie choro 
by, jak gru^ica, należy przede wszyst­
kim zniszczyć biedę, główną przyczynę 
eherlactwa, cde jednakże higieniczne wa 
runki żyda, dostateczny nadzór lekarski 
stale są potrzebne. Właśnie w krajach 
dużej zamożności istnieje duża liczba le­
karzy, strzegących zdrowia społeczeń­
stwa. Wieś w Polsce poprostu łaknie le­
karzy, tak jak pragnie wszelkich w ogóle 
zdobyczy kultury i cywilizacji, ale jakim 
sposobem ma dostać tegoż lekarza czy 
inżyniera, jeżeli zakłady akademickie 
produkują ich coraz mniej?

- W roku W33 4 przyjęto na medycy­
nę 786 osób — zaś w roku 1936 7 już tyl 
bo 685, adejdów farmaceutyki było w r. 
19334 298 — aw roku 193637 — 254, 
dentystyki 117 — 113. Ilość przyjętych 
na wydziały techniczne wykazuje się licz 
borni w r. 19334 — 1.265, w r. 1936 7

Sprawy nie załatwione
P oraań * d n W  17 . 10 .

U sp ok ojen ia w  E u rop ie n ie m a. N ara ­

d y ,4n ib ej czw órk i" w M on ach iu m n ie  

p rzyn iosły w  sk u tk ach , w b rew  tem u czego  

się sp od ziew an o , u stab ilizow an ia p łyn n ych  

d otąd sp raw . D eklaracja an g ie lsk o - n ie ­

m ieck a , że w szelk ie sp ory za ła tw iać się  

b ęd zie b ez w ojn y , jak oś n ie w ytrzym u je  

p ierw szych p rób .

P olsk a , k tóra p oza k on feren cją m ona ­

ch ijsk ą  za ła tw iła  częśc iow o  w łasn e sp raw y  

z C zech osłow acją , Z ain teresow an a jest w  

rozw ija jącym się k on flik cie w cielen ia w  

gran ice p ań stw a ziem i C zad eck iej, S p iszą  

i O raw y, a p on ad to p rob lem em  R u si P od ­

k arp ack iej. W  tym  w yp adk u  P olska  p op ie ­

ra stan ow isk o W ęgier. K om isja p orozu ­

m iew aw cza W ęgier i C zech osłow acji, p er ­

trak tu jąca w  K om arn ie , p rzerw ała ob rad y . 

P raga p rzen iosła sw e w ojsk a n a R u ś P od ­

k arp ack ą , gd zie w yb u ch ła p row ęg iersk a  

rew olu cja , W ęgrzy grom ad zą sw e w ojsk a  

n ad gran icam i sw ych za in teresow ań tery ­

toria ln ych . P raga rów n ocześn ie stara się o  

p rzyw rócen ie rów n ow ag i w  stosu n k ach z  

N iem cam i i szu k a zab ezp ieczen ia  się p o  o- 

sta tn ich w strząsach .

T o jest sk rom n iejszy zasięg p rob lem ów , 

a stan ow i on  część sk ład ow ą w ielk iej roz ­

gryw k i o p o łu dn iow y w sch ód E u rop y i 

d rogę d o A zii i A fryk i, o czym  p isa liśm y

ju t n iejed n ok rotn ie .

Jeżeli w racam y u p arcie d o tyćłi zagad ­

n ień , to  ty lk o d la tego , p on iew aż  rów n ocze ­

śn ie d ok on yw u je się w alk a  o  p rzegru p ow a ­

n ie u k ład u  sił w  E u rop ie . P olsk a  n śe m oże 

p ozostać  p oza  tym i zagad n ien iam i i n ie m o ­

że zan ied b ać  n iczego, ab y  zd ob yć < fla sieb ie  

p ozycję n a leżn ą n ajw iększem u p ań stw u , 

rozp ościera jącem u się m ięd zy zach od em  a  

w sch od em  E u rop y . W yk orzystan ie tego  

p o łożen ia w ym aga zd ob ycia b ezp ośred n iej 

łączn ości z W ęgram i, gran iczącym i z R u ­

m u nią i Ju gosław ią , p rzez k tóre w ied zie  

d roga  n a w sch ód  i p o łu d n ie . C zech y i S ło ­

w acja są  organ iczn ie zw iązan e z tym  k om ­

p lek sem . U p orząd k ow an ie za tem  stosu n ­

k ów  m ięd zy tym i p ań stw am i, leży w  in te­

resie ich  w łasnym . S tw orzen ie  p rzez w szy ­

stk ie te p ań stw a p ozycji n ie d o zd ob ycia  

p rzez p ań stw a zach od n ie m oże p rzesąd zić  

o  p ow od zen iu  i zn aczen iu  ich w  grze m ię­

d zyn arodow ej p ań stw  zach od n ich , k tóre u - 

silc tie zab iegają  o  w p ływ  n a  n ie  i zap ew n ie ­

n ie sob ie d róg  h an d low ych , k tóre rów n ocze  

śn ie toru ją d rog i p o lityczn e zach od n io eu ­

rop ejsk im  m ocarstw om .

N iem cy od zn aczają się w tej ch w ili z  

p ośród w szystk ich p ań stw eu rop ejsk  ch  

n ajw ięk szym d yn am izm em p o lityczn ym . 

P rą on i n a  w sch ód  i p o łu d n ie . N iem cy zd a- 

|ą sob ie sp raw ę z tego , co  m ają jeszcze d o

„Wysuszone mydło Tukan 

oszczędne I tanie"

*— 1.214. Kandydatów zaś 2.087 i 2.107, 
a więc odrzucono około 50 proc. Hość 
lekarzy, inżynierów nie jest dostosowana 
do potrzeb mas — a tylko do wąskiej 
warstwy społeczni, dostatecznie zamoż­
nej, która może zatrudnić jedynie 'Ściśle 
określoną licdyę osób o powyższych kwa­
lifikacjach.

Ponieważ ogólna i mimo wszystko 
potęgująca się pauperyzacja nadkrusza 
wdąż grupę osób dobrze sytuowanych, 
musi proporcjonalnie zmniejszyć się i-  
lość lekarzy, inżynierów, jeżeli zarobki 
ich mają utrzymać się na dotychczaso­
wym poziomie. Tak więc leharz w Pol­
sce jest po staremu lekarzem tyU^> ludzi 
bogatych.

Bolało Już i buntowało się przeciwko 
temu sdachetne serce Żeromskiego. Ma 
temu zaradzić nowa ustawa o wykony­
waniu praktyki lekardciej, dte wypada 
zapytać — czy najmądrzejsze posunięda

pomogą wobec sweM wymowy cyfr?
pa

G d ań szczan ie m ają jn ż d osyć ...
N ow ego K u rł•  ra"Telegram własny

G d ań sk , 17 . » .

(s) W  k o łach n arod ow o - socja listycz­

n ych w  G d ań sk u p ow ażne zan iep ok ojen ie  

w yw ołu je fak t coraz w ięk szej d ezorgan iza ­

cji, w k rad ającej się d o od zia łów  sztu rm o ­

w ych S . S . i S . H . M im o  system atyczn ych  

p rzen iesień liczn ych d ow ód ców , ze w zglę ­

d u n a „d ob ro słu żb y" , zarząd zon e w  osta t­

n ich d n iach ćw iczen ia i zb iórk i w yk azu ją  

p ow ażn ą n iep op u larn ość tych ćw iczeń .

P op rostu sta łe ćw iczen ia p rzesta ły b yć  

m od ne i atrakcyjne. N arzucam ©  d yecyp K - 

n y w ojsk ow ej w życie p ryw atn e d a ło w  

G d ań sk u w yn ik i od m ien n e, od stręcza jąc  

w ielu człon k ów  p artii od zb iorow ych w y ­

stąp ień . Jask raw e św ia tło n a sy tu ację w  

łon ie b ojów ek rzu ca u rząd zon a osta tn ia  

zb iórk a w szystk ich od d zia łów . O tóż n a

zb iórce tej stan ęło za led w ie 50 p rocen t ze ­

w id en cjon ow an ych człon k ów . K om p ron rf- 

tacja ta n ie p ozosta ła b ez ech a . O statn io  

za ją ł się n ią „gau le iter"  F orster , k tóry p o ­

szczegó ln ym  d ow ód com  zarzu cił b rak d y ­

scyp lin y . D ow ód cy p oszczegó ln ych od d zia ­

łów  tłum aczy li F orsterow i, że w  szeregach  

n arod ow o - socja listyczn ych p an u je n ieza ­

d ow olen ie  z  u w agi n a  n iesp ełn ione d otych ­

czas ob ietn ice . D ow ód cy zgod n ie stw ier ­

d zi, że m asy są  n iezad ow olon e, i że w  

tych w aru n k ach w yb ory zap ow iad an e n a  

w iosn ę n ie rok u ją p om yśln ych n ad zie i.

W  zw iązk u  z tak im  stan em  rzeczy ; sp o ­

d ziew ają się tu  liczn ych  zm ian w  szeregach  

n arodow o - socja listyczn ych w G d ań sk u . 

G d ań szczan ie m ają ju ż d osyć „gau litjłer- 

sk ich " m etod .

GŁOSY I ODGŁOSY
P rzeob rażen ia  p o b n rzy
JK n ier  P oran n y"  zw raca  u w agę n a p rze 

< & rażen ia , d ok ooyw ująoe się ob ecn ie w  

E u rop ie. D em ok racje typ u zach od n iego  | 

p rzeżyw ają ok res k lęek .

T e k lęsk i —  zd an iem  „K u riera P oran ­

n ego"  —  p o legają

^ P rzede w szystk im n a b ank ru ctw ie b a ­
stion u sw o istej „d em okracji" w środk ow ej 
E u rop ie, jaką  b y ła C zecho-Ś łow acja p p. M a- 

seryka i B enesza . Jak o w ierna k opia syste ­
m u an g ie lsk o » fran cu sk iego cieszy ła się  
w ielk im  p op arciem  ok reślon ych  p rąd ów  id e ­
o log icznych , b y ła p om ostem  m iędzy b u rźu- 
azją d em okracyj zachod nich a an ty faszy - 
zm em  sow ieckim , w reszcie m ia ła p rom ienio ­
w ać n a otacza jące k raje orta b yć rozsad n i- 
k iem  od p ow ied n ich d ok tryn i h aseł w  E u ro ­

p ie Ś rod kow ej. W iad om ości, jak ie n adcho ­
d zą z C zech , św iadczą , że p o osta tn ich d o ­
św iad czen iach , p o zaw od zie , spraw ionym  

p rzez d em ok rację zach odu , rozw ija się w  

P rad ze p ęd k u system ow i au tory ta tyw n em u , 
ó  ile n ie „faszystow skiem u" D em ok racja ty ­
p u zach odn iego m e ob ron iła C zech o-S łow a- 
cji. O k aza ła się lu ksu sem o złu dn ych p od ­
staw ach siły , I d ziś C zesi w  d rod ze reakcji 
zaczęli ju ż szuk ać n ow ych u rząd zeń , n o ­
w ych m etod organ izacy jnych , k eóre lep iej 
zab ezp iecza łyb y ich b yt

Z ałam ała się p on adto id ea ofid arn ości 
k rajów d em okratyczn ych , b ęd ąca p odstaw ą  

d zia łan ia „fron tów  lu d ow ych" . T o jest d ru ­
g ie n astęp stw o n iedaw n ych w ypad ków , k tó ­
re w strząsn ęły św ia tem .

D ziś to się sk ończy ło . N atychm iastow ym  
n astęp stw em  k on ferencji m onachijsk iej sta ­
ło się rozb icie frontu lu dow ego w e F rancji, 
zerw an ie p artii radyk a lnej, a n aw et socja ­
listyczn ej z k om un istam i. N astępstw em  d ru ­
g im  jest p odd anie w  w ątp liw ość w  C zecho ­
słow acji, a częściow o w e F rancji celow ości 
so juszów  z S ow ietam i.

S ztu czn y , w spó lny front d em ok racji za ­
chod u z k om u nizm em  n ie w ytrzym ał p rób y  
życia . Ju ż p oprzedn io w yw oła ł znam ienn ą  
reak cję w  k rajach tak  d em ok ratyczn ych , jak  

B elg ia , S zw ecja , N orw eg ia , D ania , S zw aj­

caria , k tóre , n ie chcąc b yć zam ieszane w  ob ­
ce im  system y , stanęły n a p la tform ie n eu ­
tra lności w obec w alk id eo log icznych . D ziś  

p roces rozk ład u k oncep cji „fron tu lu dow e ­
go"  p ostąp ił znow u, b ud ząc zn am ien n e reak ­

cje u stro jow e w  k rajach , gd zie idea ta zna ­
lazła zastosow anie.

P rzecież n a w ieść o w yn ikach k onferen- 
ep w  M onach ium  p . M ilh au d , p u blicysta le ­
w icow ej „E re N ou velle" , organu p . H errio- 
ta , w odza francusk iej d em ok racji, ośw iad ­
czy ł, że F rancja m usi p rzystąp ić ob ecn ie d o  
reorgan izacji sw ego  u stro ju , gd yż system  d e ­
m okracji p arlam entarn ej stanow czo się p rze  
źy łP

R ów n ież u n as

„K on feren cja w  M on ach ium  zada ła cios  
p ow ażn y w szystk im d ążeniom , zm ierza ją ­
cym  d o co fn ięc ia b iegu  życia p u b liczn ego w  
P olsce , d o osłab ien ia n aszego system u u st­
ro jow ego i zaw rócenia d o tego, co ob a liła  

b u rza m ajow a w  r . 1926 , „G asnącem u św ia ­
tu " , p rzeciw staw ia jącem u się w szelk im  re­
form om i k ażd ej p rób ie m od ernizacji sto ­
su nk ów w P olsce , b ojkotu jącem u p o k o le i 
w szystk ie ak ty życia p ań stw ow ego , k onfe ­
rencja m onachijska w ytrąciła n ag le k arty z 

rąk . C zy k toko lw iek n a p rzyk ład p rzypu sz­
cza , że ob ecnie , p o d ośw iadczeniach C ze- 
cho - S łow acji, u rządzen ia u stro jow e tej 
rep ub lik i b ędą m ogły w  d a lszym  ciągu b yć  

p rzed staw ian e op in ii n aszej jak o w zory go ­
d n e n aślad ow an ia? C zy k toko lw iek sąd zi, 
że zdo ła zapew nić atrakcyjność w alącym  
się p ojęciom  i d oktrynom ?

Takie usiłowania były teraz beznadziej­

ne.

O p ozycja p cha  P olsk ę  
k u  to ta lizm ow i

P. Cat-Mackiewioz na łamach „Słowa" 

pisze:

„S ejm  i S en at, k tóry w yb ieram y, b ęd zie  

w yb iera ł P rezydenta R zeczyposp olitej.

S ejm  i S en at b ow iem  w ybiera elek torów , 
w ybierających P rezydenta R zeczyp osp o litej, 

a p leb iscy t m ięd zy d w om a k and ydatam i m a

m iejsce d op iero w ted y , k iedy k an dyd atow i 

p arlam en tu zech ce u rzęd ujący P rezydent 

p rzeciw staw ić sw ego k and ydata .

W yb ór P rezyd en ta R zeczyp ospotitei m a  

d la lo sów  n aszego n arod u zup ełn ie d ecyd u ­
jące znaczen ie. N ie jest to p rzecież d aw n y  

n asz k ró l elek cyjn y , sk rępow an y sejm am i i 
sejm ikam i, b ez w ładzy , b ez sk arbu , b ez w oj­

sk a . N ie jest tak że P rezydent —  figu ran t 

k on sty tu cji 17 m arca , sk opjow an y n a u stro ­

ju R zeczyp ospo litej francusk iej. Jest to P re ­

zyd en t ob leczon y w p ełn ię w ład zy, jest to  

p ó ł-dyk ta tor , otrzym ujący w razie w ojn y  

w ład zę w p rost d yk ta torską .
E lektorów , w ybiera jących P rezyd en ta , 

S ejm  i S en at w ybiera p rop orcjon a ln ie , A  

w ięc n aw et te gru py , k tóreby w eszły i n ie­

d użą ilo ścią m an datów , m ia łyb y w p ływ n a  

ten w yb ór,"

Partie w yrzek ły się wszelkiego wpływu 

n a wybór Prezydenta, gdyż odsunęły się

N A R O D O W C E M
w e w łasn ym p ań stw ie  jest ten , 

co p rzed staw icie lstw a n arod o ­

w ego n ie lek cew aży .

O d d aj sw ój g łos w  d n iu

6 listop ad a!

od wyborów, jakkolwiek z łatwością mogły 

uzyskać znaczną ilość mandatów.

„N aw et w  W arszaw ie, Ł odzi i P oznan iu  

op ozycja m ogłab y p rzep row ad zić sw ych  

k and ydatów  —  stw ierd za p , C at-M ackie- 

w icz , —  A  gd yby n ie b ojk ot, jak że in aczej 
w ygląd ałyby p raw yb ory z 13 p aźd ziern ika . 
W  b ard zo w ielu ok ręgach , w  k tórych op o ­
zycyjn y k and ydat m ógł b yć p ostaw ion y , z  

ła tw ością zdob y łb y on m and at. T o, co za ­
sz ło , p opycha n asze p aństw o k u to ta lizm o ­
w i, a op ozycja  sta je się jak ąś p o lityczn ą  em i­
gracją , zam ieszka łą w e w łasn ym  k raju ."  

Rzadko zgadzamy się z p, Mackiewi- 

cze, ale w tym wypadku podzielamy jego 

zdanie; że taktyka opozycji pcha Polskę 

ku totalizmowi i jest zgubną przede wszy- 

stkim dla samej opozycji.

zd ob ycia . „Y ólk isch er B eob ach ter" w  ar­

tyk u le „D roga jest w oln a" p w ees

R ozw iązan ie zagad n ien ia eeech o-sło - 

w ack iego —  w p row ad ziło  n a n ow o ca łe ży ­

cie p o lityczn e E u rop y w  stan p łyn n y .  

O d n osi się w rażen ie , że sk rzep n ięc ie fron ­

tów , k tóre u stab ilizow ało się w  osta tn ich  

la tach  —  zaczyn a się zn ow u  rozlu źn iać.

W szędzie, w  P aryżu , w  L on dyn ie , w

R zym ie a n aw et w  W aszyn gton ie, zjaw ia  

się od w aga  d o  rozw iązyw an ia zad ań , k tóre  

p rzyzw yczajon o  się u w ażać n iem al za sk a ­

m ien ia łe .

D  y  n  a  m  łk  a m łod ych p oetyczn ych  

p rąd ów  R zeszy  i W łoch  zaczyn a się  

n aw et n a tak ie teren y w cisk ać, gd zie d o ­

tych czas b y ła  od czu w an a  jak o  groźb a i n ie- 

b ezp ieczeń stw o , a n ie jak o p om oc...

T ak a ocen a  ob ecn ej ch w ili jest słu szn a . 

Jak ie w n iosk i z tego stan u rzeczy w ycią ­

gn ie F ran cja  i A n glia , n ie ob ojętn e jest d la  

P olsk i. A le P olsk a m u si tak że sam a d y ­

n am izm  w łasn y u trzym yw ać i w zm acn iać. 

N aród  p o lsk i m u si m ieć p ełn ą św iad om ość  

tego  ob ow iązk u . D latego  u w ażam y w szyst­

k ie in n e n asze sp raw y za d ru gop lan ow e. 

N iech aj to n ie w ygląd a n a lek cew ażen ie  

n aszych  k łop otów  w ew n ętrzn ych . O w szem  

p ow in n iśm y  je ton ow ać, różn ice n iw elow ać  

i ok ładać m ięd zy sob ą stosu nk i p od  k ątem  

w id zen ia in teresów  P olsk i n a teren ie m ię­

d zyn arod ow ym . P on iew aż w łaśn ie ośrod -

k iem  za in teresow an ia stu ła się ta część 

E u rop y , w  k tórej ro la . P olsk i jest n ajp ow a ­

żn iejszą , d la tego  P olsk a  m u si w ygrać w szy  

sfk ie w artości, jak ie m a d o zd ob ycia Im  

siln iejsze b ęd zie stan ow isk o n asze w e ­

w n ątrz , tym  b ardziej d ecyd u jąco w p łyn ie ­

m y n a ten u k ład sił n ow ego k om p lek su  

p ań stw  w sp om nian ych .

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, źe opi­

nia prasy polskiej niemal jednomyślnie 

stwierdza dobry plon naszej polityki zagra­

nicznej i zbyt jaskrawych różnic w poglą­

dach na rozwijające się wydarzenia na te­

renie Czechosłowacji i Węgier nie ma. 

Jest to dowodem, źe front wewnętrzny nie 

jest dla pewnych okoliczności zbyt ciężki, 

Obyśmy umieli zdobyć się na pełny wysi­

łek w tej rozgrywce.

Nie rozpoczęła się nowa epoka od 

paktu czterech w Monachium. Je­

żeli powiemy, że paktu tego już nie ma, nie 

pobłądzimy.

Niemcy doskonale wypenetrowali sobie 

Turcję, zagospodarowali się w niej. Japo­

nia rozpoczęła na nowo swoje operacje 

wojenne w Chinach. Oś Rzym — Berlin — 

Tokio wiruje, pracuje. Około niej krążą wy­

darzenia, Przezorność Warszawy — Pra­

gi — Bratysławy — Bukaresztu — Buda­

pesztu — Białogrodu powinna zaciążyć w 

sposób zdecydowany raczej na pokoju niż 

wojnie.

Ruś Podkarpacka nie powinna stać się 

casus belli, gdy chodzi o zapobieżenie 

wszelkim ewentualnym niepokojom, jakie- 

by z tego cypla rozchodziły się na świat 

cały.

Płoną ognie wojenne w Chinach ’. Pa­

lestynie,..

Wojna czy pokój wiszą nad Europą? 

Tego przesądzić nie jesteśmy w możności, 

chociaż nie sądzimy, aby wojna nie zloka­

lizowała się na pewnych odcinkach i nie 

przesądziła przynależności Rusi Podkarpac­

k iej d o W ęgier*  A . &
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M wyszły kadry wojska palskłesol
Przemówienie min. Ulrycha na manifestacyjnym zjeździć O.Z.N. fconeSafedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K raków , 18, 10, (PA T)
07 dniu 15 bm , w  godzinach w ieczor- 

ftych odbyła się w  dom u im , Józefa Piłsud ­

sk iego w O leandrach odpraw a starszyzny  
leg ionow ej okręgu krakow skiego, w  której 

w ziął udział K om endant N aczelny Z w iązku

L egionistów  Polsk ich m in. płk , Ju liusz U l- 

rych , W  odpraw ie uczestn iczy li członkow ie  

zarządu okręgu i oddziału oraz kom endan ­

ci oddziałów  kół pułkow ych .
Przed  rozpoczęciem obrad kom endant 

naczelny  w  gorących słow ach  uczcił pam ięć  

okry tego  sław ą  i legendą, a tak  przedw cze­

śn ie zgasłego niezłom nego żołn ierza K om en  

danta Piłsudsk iego śp . płk . W ładysław a  B e- 
liny - Prażm ow skiego . Przem ów ienia żałob ­

nego w ysłuchali obecni w  głębokim  skupie ­

niu w  postaw ie „na baczność".

N astępnie m in, U lrych przedstaw ił w  

dłuższym  w yw odzie sy tuację ogólną w  pań ­

stw ie, podkreślając z nacisk iem zadania  

Z w iązku Strzeleck iego  jako czołow ej orga ­

nizacji w  w ielk iej pracy zjednoczenie naro ­

du  w  m yśl haseł rzuconych  przez N aczelne­

go W odza M arszałka Polsk i E dw arda Śm i­

głego - R ydza,
Po odpraw ie m in, U lrych , oprow adzony  

przez członków prezydium okręgu , zw ie­

dzał D om Józefa Piłsudsk iego w O lean ­

drach , in teresu jąc się żyw o kw estią dalszej 

budow y O leandrów ,

W  tym  sam ym  dniu  m in, U lrych  w ziął u- 
dział w  w ielk iej m anifestacji O Z N . w  K ra ­

kow ie, dokąd zjechali się delegaci w szyst­
kich pow iatów  W ojew ództw a krakow skie­

go i części lw ow skiego , W  czasie te j m ani­

festacji przem aw iał m in, U lrych , M ów ił on:

„Z ebran i jesteśm y w  m urach historycz ­

nego K rakow a, który nie ty lko w  dalek iej 

oprom ienionej legendą czasu , przeszłości 
był źródłem , z którego biły decyzje i czyny  | 

na całą R zeczpospolitą lecz i w  życiu na ­

szego przedw ojennego pokolen ia odegrał 
ro lę dom inującą. T o tu taj m łode pokolen ie  

czcigodnej W szechnicy Jag iellońsk iej stało  

zw artym  m urem  w  szeregach ruchu niepod ­

leg łościow ego, ćw icząc na B łoniach K ra ­
kow skich w  oddziałach strzeleck ich , które  

z w oli i decyzji Józefa Piłsudsk iego stać się  
m iały kadrą W ojska Polsk iego . T o tu taj o- 

bok m łodzieży akadem ickiej stała  m łodzież  
robotn icza i chłopska organizow ana  w  Z w ią  

zku i D rużynach Strzeleck ich , D rużynach  

B artoszow ych i oddziałach  polsk iego Soko ­
ła , Jak ież hasła w ypisał Józef Piłsudsk i na  
sztandarze tego pokolen ia? Z nam y je do ­

brze: pierw sze  hasło  —  to  idea w alk i zbro j­
nej o niepodleg łość. D alsze hasła , to idea  

rządu  narodow ego, skarbu  i w ojska. N ie ła t 
w a była droga, w iodąca ku realizacji, a  
już bodaj najcięższym  trudem  było  jednoczę  

nie Polaków  na jednej w spólnej platform ie. 
A  jednak  niezłom na  w ola W ielk iego  K om en  
danta i w iara, najg łębsza  w iara ów czesnego  

m łodego pokolen ia i siły żyw otne naszego  
narodu , przezw ycięży ły w szystk ie przesz­
kody, które leżały na drodze, w iodącej do 
niepodleg łości. Po upływ ie w ielu la t Józef ■ 
Piłsudsk i już jako N aczeln ik Państw a i N a­

czelny W ódz rzucił narodow i now e w ez ­
w anie: w ezw anie do w alk i o gran ice R ze­
czypospolite j, N a to w ezw anie stanęły już  
m asy polskie i osiągnęły zw ycięstw o, naz ­

w ane C udem nad W isłą. O d te j dopiero  
chw ili, od dnia odniesien ia zw ycięstw a i 
ukończenia w ojny rozpoczyna się okres

do  w alk i o w olność Polsk i —  ale i tym , że  
sym boliczn ie herb L w ow a, dum ny lew  zo ­

stał odznaczony jeszcze dum niejszym  krzy ­

żem  przez najdum niejszego  z Polaków  Jó ­

zefa Piłsudsk iego —  krzyżem  V irtu ti M ili- 
► dum ni jesteśm y m y w szyscy , 

jesteśm y z naszego L w ow a, który  

, . ...  x i t»k zaszczy tn ie i tak  spraw iedliw ie tę od-
■ dzy 30 a 40 rok iem  życia, nie m ów iąc już o . . , ,. .

« « • « • « ł I zm alcę  ri^ro i®  nosi* *

grobka  na  m ogile kaprala  St. Serafina i gro  

bów pole^ych żołn ierzy na cm entarzu w  
M arcinkańcach . N a uroczystość tę przy ­
był dow ódca K O P-u gen . K ruszew ski, w i-

.,  ....  . . „ . . * i cew ojew oda białostock i Jankow ski, ofice-

££^T^^tTZŁ W ^D utz^ K O P. rodrtcśp . St Serafina w nz z
T k x » D ukszU ch jego jodneństw em  oraz liczne rzesze spo- 

pow tetu św iędańsk iego został w ręczony
tm ntęjszem u oddziałow i K O P. ręczny ha- w  M arcSZ ^m y  pobrane Ih-  

7^ Pra«” ra!k6w kolach  K O !M ł

*W  dJX rfX veh iw ncrrżdofcterł. W ypoczęły słę n»zą ŚW . WW med/jidnyen uroczystosctach święta I —t ------ — _ i.__ •
. »« i.t, i. ..i ii m ie^ecow ym K oscieic , po czym zeoram  

K O P w zięh udzrał przedstaw ien ie w ładz j. M  obok
wmorządcwydi, dziatw a szkolna i B czne  

rzesz, m .ejscow ego społeczeństw a, pod- m taw 9a
się kom - 

kreślając tym  sw oją  łączność  z arnuą, strze- ania  

gącą całości naszych gram o. ^ oleC !!ne .

Po pośw ięceniu nagrobka, który w yko ­

nany jest z gran itu i zaw iera napis: „Śp. 
St. Serafin , kapral K O P-u , baon „O rany"  
poleg ł w  dniu i 11 m arca 1938 r. w  pobliżu  
strażn icy „W ierszeradów ka” w obronie  

nian i Poznańczyków , którzy to sam o o  I gran ic R zplite j Polsk iej” . K rótk ie przem ó- 

sw ych m iastach m ów ią. G dy analizu ję w ienie w ygłosił dziekan K O P-u ks, M ałek , 
m oje m łodzieńcze przeżycia i m oje prze- przybyły z W arszaw y, gen , K ruszew ski, 
św iadczenie, że w szystko , co najlepsze, ze przew odniczący K om itetu U czczenia pa-  

L w ow a w ychodzi, gdy analizu ję , co jest z I m ięci kaprala St, Serafina, inż, Jerzy K »- 
tego praw dą, stw ierdzam  dobitn ie , że dy- złow ski, 

nam izm siły , ofiary i pośw ięcenia, dyna- W krótce po tym nastąp iło w  O ranach  
m izm  w alk i o w olność, w alk i o lepsze ju - pośw ięcenie szkoły pow szechnej im . gen . 

tro Polsk i ze L w ow a w yszedł. Jana K ruszew skiego , Przybyli goście zw ie-
Jest to niew ątp liw ie w łasnością L w o- dzili okazały gm ach szkoły pow szechnej, 

w .a stw ierdzoną objektyw nie nie ty lko w  której jedna klasa, ufundow ana przez  
krw ią przelaną D zieci L w ow skich na uli- K O P pośw ięcona jest pam ięci kaprala Se- 
cach tego m iasta , nie ty lko tym , że tu taj rafina, 
a nie gdzie indziej zaczął się ruch strzele-1 Z kolei odbyło się przekazanie arm ii 
cki, że z tego  w yw odzą się L egiony  Piłsud-1  karab inu m aszynow ego, ufundow anego  
sk iego , które w yruszy ły w 1914 roku do  I przez kilka gm in pow iatu w ileńsko - troo-  

w alk i, że z tego w yszły rzesze ochotn ików kiego .

■ m !o^ zV ch' . skoro on. w  chw .li w ybuchu  ob  G d anarK •
i w ielk iej w ojny m ieli dziesięć, czy w  najlep- , , . . . , '■

. : , . . , , L , , Ł przyczyny , skąd bierze się ten dynam izm
. szym razie piętnaście la t C o Polskę oh- skąd  u

chodzą stare , przedw ojenne partie politycz-1 dojdziem y do  że są to  m o-
i ne? C o one m ają w spólnego z życiem  ro i- , , , . , . « .« . *

..  i i ii ii • ralne w artości podstaw ow e każdego czło-
sk i W spółczesne,? G dyby  m M epokolen 1e, l. ek i} bohaterstw o, honor, nie- 

zrodzone bądź tez dorasta ,ące w Polsce 21< > m n< )ść . w  w alce co .

niepodleg łe , było poszło sw o,ą drogą, stare dzi 0 s te  kl6re

partie pohtyczne zam arłyby sm iercą natu- bt.zi]rteresow ną słuźbę w ż.

ralną to ,est uw iąd starczy , . oaj źsze dla nas poIak6w
C ucę byc dobrze zrozum ianym . N ie cho- 1 arod  dobru oj

dz. m i o now e k.erunki polityczne, które  H  b L w w i z te .
szukam  rozw iązań  dla w idu  w spółczesnych że  d w 2ględem  w

skom plikow anych zągadm en, lecz o stare  Iatach w ojny zdaliim y dobrzŁ T a

partie i o ich przestarzałe hasła i naw oły- L  deraU Iia są j m nszą się slać

w am a, na które głuche m dczem e jest na,- w ą źyda  zbiO T O W ego całego  ^tec.efetw . 

go gejszą odpow ie zią , polsk iego. T a w łaśn ie podstaw a  jest zasad-

O  cóż tu taj idzie , niczym  w ynik iem  zw arcia narodu w  jeden
O dpow iadam jednym  tchem : O m łode SM reg do  <.ayJ16w  oie  ltcz

pokolen ie w  bardzo szerok .m tego słow a  h  pracy dnia

znaczeniu , o tych , którzy w  w olnej Polsce M ów iy do w as stary L w ()w iak dzid  

ujrzeli św iatło dzienne i o tych , którzy w  L zef O bozu Z^ dnoczeni ,a N arodow ego, 
w olnej Polsce dorastali. N a m iły B óg, m e- w artofci

chaj nie pom nażają ślepych zaułków par- |;^c^  zaw aze w ykazać w  w ojennej potrze- 
ty jnych . Sejm y party jne i rządy party jne nia będą m niejsze od trudów , które  
niosły Polsce rozk ład i niem oc. T a droga w łoźycic w  pi .M ę 0Z N . że

zbaw ien ia Polsk i, to przeszłość bezpow ro- L w ów  przedow ać będzie w  każdej pracy  
tna. M y, O bóz Z jednoczenia N arodow ego dnia  prowadzącej do potęgi
jesteśm y na w łaściw ej drodze. M y chcem y R zeczypoepolite j.
w cielić w życie artykuł 9-ty konsty tucji,  ____ | —
który m ów i: „państw o dąży do zespolen ia  I

w szystk ich obyw ateli w  harm onijnym  w spół I Pierwszy protest wyborczy 
działan iu na rzecz dobra pow szechnego . J r  J J
M y chcem y łączyć nie dzielić . M y chcem y Jak dow iadujem y, członkow ie zgro- 

jednoczyć na gruncie naszej deklaracji. M y m adzenła ^borczego w  okręgu  53 (B rześć  

chcem y skupić w  służb ie dla Polsk i siły nad B ugiem ), założy li pro test przeciw ko  
czynne narodu: chłopa, robotn ika, m iesz- w yborom  w  dniu 13 bm .
czanina, in teligen ta, w szystk ich Polaków O kazuje się , że przew odniczący  zgrom a  

dobrej w oli. M y za punkt w yjścia bierzem y dzcnia ’ W* adW a^  M ilew icz, dyrektor szp i 
rzeczyw istość polską, albow iem  kto zna fala m iejsk iego , nie dopuścił do staw ian ia  

rzeczyw istość naszą, kto zna dobrze polsk i I K a® dyda tu r, lecz postaw ił sam  cztery na ­

stań  fak tyczny , ten  w ie, jak ie kłopoty , jak ie  ,a m ^now icie: dyrek tora K . K , O .
troski, jak ie zagadnićn ie trap i Polskę. L ecz T rębick iego , burm istrza K olbusza, inż- E l- 
jest jedna praw da, w którą napew no m y r*a**iego  i nauczyciela Perska. G dy  

w szyscy zebran i jednakow o  w ierzym y: zw y część poradzonych  przy jęła te kandyda- 

cięstw o należy do ludzi dzielnych i ofiar- ‘“T paskam i, p. M ilew icz uznał w ybór  

nych . I druga praw da; zw ycięstw o należy za ,0< nany ’, ,
do m łodych . O tóż ci m łodzi 24 la ta tem u W obec te j niepraw id łow ości spraw a  
tu taj na teren ie  K rakow a  podali sobie brat- w yborów  w  okręgu  53  w  najb liższym  czasie  

nią dłoń , Strzelcy  i D ruźyniacy  i poszli pod  I °przc się ° G eneralnego K om isarza W y- 

rozkazy Józefa Piłsudsk iego , W iem y, jak ie  I 0rcze«o<  

osiągnęli rezu ltaty i jak ie zdobyli plony, I 

M usim y pracow ać tw ardo, rzeteln ie upra ­
w iać orkę głęboką, aby m łodzi podali so ­
bie tw ardą dłoń i stanęli w  szeregach zjed ­

noczenia narodow ego i aby ich rezu ltaty i 
ich plony po la tach w ielu były now ym  do-1 . W ilno, 18. W .
robkiem  w  rozw oju Polsk i. D nia 16 bm . odbyło  się pośw ięcenie na*

m i. N ajcięższy problem  —  problem  rządze- 

■ nia państw em  nie zostaje  w  tym  czasie roz- 

■ w iązany . W ielk i M arszałek bierze go na  
’ sw oje bark i i w  dniu przełom u m ajow ego  

i staw ia go na porządku dziennym  obrad na ­

szego  państw a. Praca pełna trudu , w śród  na  
m iętnych debat krzyżujących się w  naszych  

izbach ustaw odaw czych kierunków  polity ­

cznych , zostaje uw ieńczona uchylen iem  

U staw y K onsty tucy jnej, ostatn iego doku ­
m entu , podpisanego  przez Józefa Piłsudsk ie 

go. O tóż na konsty tucji kw ietn iow ej, jak na  

w ielk im fundam encie głęboko zapuszczo ­

nym  w  ziem ię, opieram y zasady rządzenia  

państw em . R ozum iem y doskonale, że czasy , 

które przeżyw am y, w ym agają niezw ykłego  
autory tetu w ładzy najw yższej,

Polska jest ojczyzną w szystk ich Pola­
ków , A rt, 1-szy konsty tucji m ów i: Państw o  

Polsk ie jest w spólnym dobrem w szystk ich  

obyw ateli. N iew ątp liw ie ta  praw da  głęboko  

już zapadła w  duszę zbiorow ą społeczeń ­

stw a, Jesteśm y  dalej niż byliśm y przed  w oj­

ną, jesteśm y  dalej, niż byliśm y pierw sze la ­

ta po w ojnie, to też do ostatecznego zjed ­

noczenia narodow ego m am y do odbycia już  

niedaleką drogę. H asło Z jednoczenia N aro ­

dow ego i idea spoistości w ew nętrznej na ­

szego  narodu , rzucone przez  następcę W iel­

kiego  M arszałka  —  N aczelnego W odza M ar 

szałka Śm igłego - R ydza m usi być zrealizo ­
w ane.

W  dalszym  ciągu om aw iał w ydarzen ia  

ostatn ie na teren ie m iędzynarodow ym  i 

spraw ę Z aolzia , w  której zw ycięży ł N aród  

sto jący m urem  za sw ą dzielną arm ią.

Z godę narodow ą jednak rozb ijają dzięk i 
przedw ojennym czułościom „starzy dzia­

łacze party jn i, przyzw yczajen i do działan ia  

w szrankach party jnych , zapraw ien i do  

przedw ojennych  szacherek  i sztuczek , upra ­

w ianych na teren ie parlam entów zabor­

czych , nie m ogą się pogodzić z now ym i, 

często w prost rew olucyjn ie odm iennym i 
w arunkam i życia w w olnej Polsce. N a  

szczęście ci starzy działacze daw nej m inio­

nej daty  w yw ierają  w pływ  coraz m niejszy , a  
im  prędzej w ycofają się z życia polityczne ­

go, w szystko jedno jaw nego czy ta jnego , 
tym  m niejsze przeży ją rozczarow ania.

C zęsto m i się zdaje , że ten typ starych  

działaczy party jnych , którzy niew ątp liw ie  
przeży li w iele ciężk ich la t, typ działaczy w  

stosunku do sieb ie zaw istnych  i zapam ięta- . 

łych , to  ostatn ia  zapora, która  nas dzieli od  

realizacji idei zjednoczenia narodow ego. 

B o  cóż  w łaściw ie te w szystk ie stare , przed- i 

w ojenne anim ozje, te w szystk ie przedw o- i 

jenne orien tacje obchodzić m ogą ludzi m ię- i

Marcinkańce 

kapralowi Serafinowi

Doroczne święto K. O. P
W ilno , !« , W . (PA T 4  

W  idedzłelę K O P obchodził na w óleńez-

skowych*  a w nłedziełę uroczyste naboźeń-

żołn iersk te . W  w rfek t im efsoow odciach do ­
konano aktów przekazanja arnrM sprzętu  

w ojennego . W  O ranach , T rokach , N iem en- 

czynie w ręczono oddziałom  K O P 'u 3 cięż­
kie karab iny m aszynow e z biedkam i, u- 

przężą i końm i, ufundow ane przez w szyst-

Krzyż Virtuti Miliiari 
na herbie Lwowa
L w ów , 18. 10,

W e L w ow ie dnia 16 bm . odbył się zjazd  
O , Z . N , N a w ielk im  tym  zebran iu prze ­
m aw iał szef O . Z . N . gen , St. Skw arczyńsk i, 

który  przeży ł w  nim  dzieciństw o, m łodość, 
tu się kształcił i tu  sposobił się do  orężne ­
go czynu , K ocha w ięc L w ów , poniew aż —  
m ów ił gen . Skw arczyńsk i:

K ażdy człow iek , taka już jest natura  

ludzka, przyw iązany jest do  sw ych rodzin ­
nych stron . Strony te kocha i idealizu je . 

K ażdy z nas, gdy zaoznie analizow ać; czy  
jest to  ty lko  serdeczne przyw iązanie do ro ­

dzinnego m iasta, czy to  jest ty lko idealizo ­
w anie, dochodzi do  przekonania, że w  w ie­

lu w ypadkach m oże tak jest, bo spotyka

jjsacŁ Jłokojow ęi już  na w olnej golskkg  i ^aiszaw iaków . K rakow iaków , LW il-
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L e g io n y  n a  Z a o lz in
Poznań, 18. 10.

Z a sy p a n e Ić w ia ta m i i d o w o d a m i n a jse r ­

d e c z n ie jsze j m iło śc i, w k ro c z y ły  w o jsk a p o i 

sk ie  n a Z a o lz ie . W ita n i e n tu z ja s ty c zn ie , 

n ie ty lk o  ja k o  w y b a w c y  i z w ias tu n i n a d e j­

śc ia e p o k i te j z ie m i, a le  ja k  n a jm ils* se rcu  

sy n o w ie .

C a ło w a li i śc isk a li ż o łn ie rz y  s ta rz y , m ło  

Gmach publicznej szkoły powszechnej w Trzyńcu.

d z i, d z iec i i k o b ie ty . Je d e n  ję z y k , je d n a  n a ­

ro d o w o ść i w sp ó ln a p rz e sz ło ść d z ie jo w a  

s tw o rz y ła  o w e n a js iln ie jsz e w ę z ły .

A le m y liłb y s ię te n , k to  są d z i, ź e Z a ­

o lz ie p o  ra z p ie rw sz y w id z ia ło re g u la rn e  

w o jsk a n a sw e j z ie m i d o p ie ro w o w y c h  

h is to ry cz n y m  d n iu  2  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8  ro ­

k u .

W c a le n ie . U ro c z y s to ść  b y ła w z n io ś le j­

sz a , u g ru n to w a n a u g o d ą p o lity c z n ą , g w a ­

ra n to w a n a  p o tę g ą m o c a rs tw o w e j o d ro d z o ­

n e j P o lsk i. A le ta m ta , p rz e d  2 3 la ty , c h o ­

c ia ż  sk ro m n ie jsz a  b y ła  p ie rw sz ą  p o c h o d n ią ,  

k tó ra z a p a liła se rc a Ś lą z a k ó w  d o  p o lsk ie ­

g o ż o łn ie rza . R o z b u d z iła o n a w ó w c z a s  

n ie z a p o m n ia n y  ż a r  u c z u c ia , p o łą c z o n e g o  z e  

w z a jem n ą  w d z ię c z n o śc ią .

W  ro k u 1 9 1 5 je s ie ń  i z im ę sp ę d z iły  le ­

g io n y p o lsk ie w  Ja b ło n k o w ie , N a w siu i 

S z y g lu . M o ro w e c h ło p a k i i d z ie w cz ę ta —  

sa n ita r iu sz k i n ie w n ie ś li lu d n o śc i w  . d a rz e  

a n i w y z w o le n ia z d ła w ią c e g o u c isk u z a ­

b o rc ó w , a n i g w a ra n c ji o p ie k i. O fia ro w a li 

je d y n ie w sz y stk o , c o  p o s ia d a li; g o rą c e se r  

c a , m iło ść  O jc z y z n y  i d ą ż n o ść  n ie s tru d z o n ą  

d o je j w y z w o le n ia , o ra z k o n ie c z n o ść z e s ­

p o le n ia z Z ie m ią Z a o lz a ń sk ą p o d je d n y m ,  

w sp ó ln y m  n ie z a w is ły m p o lsk im rz ą d e m .

O w o  z e sp o le n ie  Ś ląsk a  z  M a c ie rz ą  p o ra z  

p ie rw sz y  n a s tą p iło  n a Z a o lz iu p o d w p ły ­

w e m  c z y n u  L e g io n ó w .

S e rc e m  i u śm iec h e m  o p isu je o w e  n ie z a ­

p o m n ia n e d z ie je L e g io n o w e n a  Z a o lz iu d r . 

Ju lia  Ś w ita lsk a  w  sw e j k s ią ż c e  „ W sp o m n ie  

n ia le k a rk i le g io n o w e j''.

D r. Ś w ita lsk a w ro k u 1 9 1 5 b y ła m ło -

d z iu tk im  le k a rz e m  le g io n o w y m  w  ra n d z e  

p o ru c z n ik a . P rz y je c h a ła  z  K ra k o w a  n a  Z a  

o lz ie z ro z k a z e m  sw e j w ła d z y  z a ło ż e n ia tu  

ja k o  n a  z a p le c z u  f ro n tu  —  sz p ita li d la L e ­

g io n is tó w .

Je c h a li n a ó w  Ś lą sk , ja k w  n ie z n an e ,  

a le z se rc em  p e łn y m  m iło śc i te j z ie m i i 

lu d u , c o  o d  w ie k ó w  ją  z a m ie sz k u je .

S ta c jo n o w a n o  w ó w c z a s L e g io n y , a  w ła ­

śc iw ie  sa n ita r ia t, w  Ja b ło n k o w ie .

L e k a rz e m  k o m e n d y  p la c u i k ie ro w n i­

k ie m  sz p ita la le g io n o w e g o  w  Ja b ło n k o w ie  

b y ł p o c z ą tk o w o s ły n n y c h iru rg lw o w sk i 

d r . T a d e u sz O stro w sk i. W  b ra k u je d n a k  

d o św ia d cz o n y c h  le k a rz y  z o sta ł o n  p rz e n ie ­

s io n y  s tam tą d  n a  b a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln e  

s ta n o w isk o , a  p o  n im , n a  ro z k az  w ła d z  p rz y  

ję ła  k o m e n d ę m ło d z iu tk a , a le  p e łn a  z a p a łu  

i d o b ry c h c h ę c i d r . Ju lia Ś w ita lsk a , D o  

d z iś d n ia  n a  w sp o m n ie n ie Ja b ło n k o w a  ro z  

p ro m ie n ia  s ię  je j tw a rz , a  z  p ie rs i w y d o b y ­

w a c ic h e w e s tc h n ie n ie —  Ja b ło n k ó w to  

b y ło  n ie b o .
K o m e n d a n te m  p la c u  b y ł wówczas p ó ź ­

n ie jsz y p re m ie r R z ą d u i m a rsz a łe k S e jm u  

d r , K a z im ie rz Ś w ita lsk i. K w a te ra p a ń s tw a  

Ś w ita lsk ic h w  Ja b ło n k o w ie s ta ła się o d  

p ie rw sz e j c h w ili m ie jsc e m  z b ió rk i d la  w sz y  

s tk ic h b e z d o m n y c h i p rz y b y w a ją c y c h d o  

Ja b ło n k o w a le g io n is tó w .

G o sp o d a rz e  b y li ra d z i w sz y s tk im , a  tyl­
k o  g o śc ie  s tac z a li m ięd z y  so b ą  h o m e ry c k ie  

b o je  o  k a ż d y  sp rz ę t, m y d ło , o  w o d ę , o  ły ż ­

k i. N a jz a c ię tsz y  b y ł z a z w y c z a j te n , k to  s ię  

o s ta tn i z a k w a te ro w a ł.

Lokale sanitarne legionowe przedsta­

w ia ły  s ię  w ó w c z a s n a  Z a o lz iu  ta k : w e  w si 

N a w siu p o d  Ja b ło n k o w e m  b y ła iz b a c h o ­

ry c h i o d d z ia ł z a k a ź n y , p o n a d to  n a p le ­

b a n ii u  k s ię d z a  M ic h e jd y  k ilk an a śc ie  łó ż e k , 

o ra z k ilk a n a śc ie łó ż e k w  Ja b ło n k o w ie i 

d u ż y  sz p ita l n a  4 0  łó ż e k  z a  Ja b ło n k o w e m  w  

o p u sz c z o n e j w illi w  S z y g lu .

Po o b ję c iu  p la c ó w k i w  Ja b ło n k o w ie u -  

p o sa ź e n ie  sa n ita rn e u rą g a ło  w sz e lk im  p ra ­

w o m  lu d z k im  i b o sk im . N ie b y ło , a n i k o ­

c ó w , a n i b ie liz n y , a n i p o d u sz e k  i p rz e śc ie ­

ra d e ł, je d n y m  s ło w em  n ic .

W  trz y d n i p o te m  b y ło  w sz y stk o i to  

n ie  ty lk o  w  i lo śc i d o s ta te c z n e j, a le  w  ta k im  

n a d m ia rz e , ź e m o ż n a b y ło o b d z ie lić je sz ­

c z e  in n e  sz p ita le .

Z d z ia ła li to  d w a j k s ięż a  m ie jsc o w i: p a ­

s to r M ic h e jd a i k s ią d z  p ro b o sz c z Ś c isk a ła ,  

o b a j g o rą c y  p a tr io c i. M im o ró ż n ic y w y z ­

n a ń p o łą c z y ła ic h m iło ść d o k ra ju . P o ­

d z ie lili s ię z g o d n ie te ren e m . K sią d z Ś c i­

sk a ła o b ją ł S z y g le , a p a sto r M ich e jd a w  

N a w siu  u rz ą d z ił sz p ita lik  w e w ła sn e j p le ­

b a n ii.

C u d n e b y ły k a z a n ia p a s to ra M ic h e jd y ,  

o n e to  sp ra w iły , ż e . w p ro s t z  k o śc io ła  Ś lą -  

z a c z k i g n a ły  d o  d o m ó w  1 z a rz u c a ły  sz p ita le  

le g io n o w e c a ły m d o b y tk ie m ', p o c z ą w sz y  

o d b ie liz n y , sk o ń c z y w sz y n a k o n fitu ra c h  

i k o m p o ta c h

P o d  w p ły w e m  n ie d z ie ln y c h  k a z a ń  w  k o  

śc ie le , b ia łe c z e p k i k o ro n k o w e i w y sz y ­

w a n e k o sz u le lu d u  ś lą sk ie g o  p o c h y liły s ię  

k u  z iem i, a  s iąk a n ia  n o se m  m ie sz a ły  s ię z e  

sz lo c h e m . A n o , m o ż e  P a n  Je z u s d o b ro tliw y

Dawne rzemiosło polskie na Zaolziu
P o w ró t Ś ląsk a Z a o lza ń sk ie g o  d o  P o lsk i  

to  n ie ty lk o p rz y łąc z e n ie rd z e n n e j z ie m i 

P ias tó w , z w ią za n e j z R z e c z y p o sp o litą n ie ­

ro z e rw a ln y m i w ę z ła m i k rw i, ję z y k a i k u l­

Brytyjski attachć wojskowy płk Sword w rozmowie z górnikiem polskim we Fry- 
szta cie.

tu ry , a le to ró w n ie ż o d z y sk a n ie k o le b k i  

p o lsk ie g o  rz e m io s ła .

T u  w ła śn ie  z a  O lz ą  i S to n a w k ą  p o w sta ­

ły  b o d a jż e  n a jp ie rw sz e  o ś ro d k i ro z w in ię te ­

g o n a d u ż ą  sk a lę w y tw ó rs tw a rz e m ie ś ln i­

c z e g o , d ro g ą n a tu ra ln ą p rz e k sz ta łc a ją c e g o  

s ię  z  b ie g ie m  la t w  z a so b n e  w a rsz ta ty  p rz e ­

m y słu fa b ry c z n e g o . P rz e m y sł te n z ro d z ił  

s ię n a  Z a o lz ia n a d ro d z e d łu g ich  e w o lu c y j 

i p rz e m ia n  is tn ie ją c e g o  ta m  o d  w ie k ó w  rz e ­

m io s ła  p o lsk ie g o . P rz ed  p o w sta n ie m  w ie l­

kich pieców h u tn ic z y c h , s ta lo w n i i fa b ry k  

p o z w o li m o je m u  w ró c ić d o  d o m u , je ś li ty m  

n ie b o ż ę to m  p o m o g ę ...

I p o m a g a ły . E fe k t b y ł p io ru n u ją c y . N ie  

b y ło  le g u n a  b e z k w a te ry , sa m i g o sp o d a rz e

Bielizna damska i dziecięca 

Gorsety, paski I biustonosze 

KAŁAMAJSKI

o fia ro w a li iz b y , sa m i w y ż y w ia li c h o ry c h , 

d a w a li o d z ie ż o b d a r tu so m .

Z im ą , w  g ru d n iu 1 9 1 5 ro k u w y b u c h ła  

n a  Z a o lz iu  w śró d  le g io n is tó w  z a raz a  o sp y , 

W  N a w siu  z a ło ż o n o  o d d z ia ł z a k a ź n y , o d ­

c ię ty  o d  lu d z i i św ia ta . K o m e n d a n te m  z o ­

s ta ł p u łk o w n ik d r . S te fa n M o z o ło w sk i, a  

k ie d y  i o n  u le g ł z a ra z ie , w ła d ze sa n ita rn e  

w  K ra k o w ie  z e z w o liły  n a  d o b ro w o ln e  z g ło ­

sz e n ie s ię le k a rz a  - o c h o tn ik a . N ie m o ż n a  
b y fo  z m u sz a ć  n ik o g o  d o  o b ję c ia  s ta n o w  sk a  

k o m e n d an ta  w  p a w ilo n ie z a k a ź n y m . N ik t  

s ię  n ie  k w a p ił.

Z g ło s iła s ię w ó w c z a s n a  o c h o tn ik a k o ­

b ie ta le k a rk a , d r . Ju lia Ś w ita lsk a , o d w a ż ­

n a , e n e rg ic z n a  i św ia d o m a  z a w sz e  sw y c h  o -  

b o w ią z k ó w  o b y w a te la - le k a rz a , a z a ra ­

z e m  p rz e p o jo n a o w ą w ie lk ą  id e ą i h a r tem  

d u c h a ż o łn ie rz a , s łu ż ąc e g o d o b ro w o ln ie  

w ie lk ie j sp ra w ie i K o m e n d a n to w i P iłsu d 1-  

sk ie m u .

T o  b y ła  p ra w d z iw a  g e h e n n a . W  je d n y m  

p o k o ik u  le ż e li ra z e m  —  k o b ie ty  i m ę ż c z y ­

ź n i w  w a ru n k a c h  b a rd z ie j, n iż o k ro p n y c h .  

C h o ry c h k ą p a n o w  b e c z c e p o k a p u śc ie .  

Iz o lo w a n i o d św ia ta , o to c z e n i z e w sz y s t­

k ic h s tro n w a rtą i d ru ta m i, k tó re n ik o g o  

n ie  p u sz c z a ły , w a lc z y li z z a ra z ą  i śm ie rc ią .  

T a k  n a d e sz ła  w ig ilia 1 9 1 5  ro k u . C ie m ­

n o , w  iz d e b k a c h , c isz a śm ie r te ln a , ty lk o  

sa n ita r iu sz k a A n n a M in k o w sk a n u c i m o ­

n o to n n ie k o le n d y . W te m  s tu k a n ie  w  o k n o  

i d o  iz d e b k i w p a d a  z  trz a sk ie m  o sz ro n io n e  

d rz e w k o , o p ła tk i i p a c z k a b a k a lii. T o  

k s ią d z Ś c isk a ła p rz e k ra d ł s ię w  c ie m n o ­

śc ia c h  p rz e z d ru ty  i w a rtę , a b y  rz u c ić  o w e  

d a ry . T a k i to w y trw a ły i se rd e c z n y je s t 

te n n a sz n a ró d ś lą sk i. D z iś , g d y o b ję liś ­

m y  w e  w ie cz n e  p o s ia d a n ie  Z ie m ię  Z a o lza ń ­

sk ą , g d y  ż o łn ie rz  p o lsk i sp ra w u je n a n ie j 

w a rtę , a p o lsk a  p ie śń  le g io n o w a  b rz m i o d  

k ra ń c a d o  k ra ń c a , w id z im y , ż e p o m im o  

w sz y stk o  ta m te  z m a g a n ie w  ro k u  1 9 1 5  n ie  

p o sz ło  n a  m a rn e .

, Maria Minchejmerowa,

te k sty ln y c h p ra c o w a li n a Z a o lz iu p o lsc y  

k o w a le , ś lu sa rz e , p o d k o w ia rz e , p iln ik a rz e , 

b la c h a rz e , n o ż o w n ic y , k o tla rz e , p u sz k a rz e ,  

ru sz n ik a rz e i w ie lu in n y c h  p rz e d s ta w ic ie li 

b o g a to  ro z g a łę z ian e g o  w y tw ó rs tw a s ta n u  

rz e m ie ś ln ic z e g o w  d a w n y ch w ie k a ch . A  

rz e m ie ś ln ik a m i ty m i b y li w ła śn ie m iesz ­

k a ń c y d z is ie jsz e g o T rz y ń c a , C ie sz y n a , Ja ­

b ło n k o w a , F ry d k a c z y  K a rw in y . T o  w ła ­

śn ie p u sz k a rz e z C ie sz y n a w y ra b ia li n ie ­

g d y ś s ły n n e s trz e lb y , z w a n e „ c ie sz y n k a -  

m i" . C i m istrz e  b y li p ro to p la sta m i d z is ie j­

sz e g o u z d o ln io n e g o p o k o le n ia rz e m ie ś ln i­

k ó w  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h z a o lz a ń sk ic h .

M a so w o ść i s ta n d a ry z a c ję w y ro b ó w  fa ­

b ry c z n y c h  p o p rz e d z iły  a r ty s ty c z n e rz e m io ­

s ła p o lsk ic h tk a c z y , k o w a li, k o ło d z ie jó w ,  

g a rn c a rz y c z y  z e g a rm is trzó w . Z  ic h p ra c y  

i z ic h d ro b n y c h n ie g d y ś w a rsz ta tó w  z ro ­

d z iły  s ię d z is ie jsz e fa b ry k i i h u ty , z a k ład y  

i w y tw ó rn ie .

N ie k to  in n y , ja k u b o g i p o lsk i k o w a l, 

Ja n  K e lty c z k a , z a p o c zą tk o w ał o k o ło  1 7 7 0  

ro k u ro z w in ię ty d z iś n a o lb rz y m ią sk a lę  

n a  Z a o lz iu  p rz em y s ł w ę g lo w y . O n  to  p ie r ­

w sz y  u z y sk a ł p o z w o le n ie  n a  k o p a n ie  w ę g la  

k a m ie n n e g o , a je d y n ie w sk u te k  b ra k u  o d ­

p o w ied n ich  d o  te g o  k a p ita łó w , w y z b y ł s ię  

p ro w a d z e n ie k o sz to w n e g o p rz e d s ię w z ię c ia  

n a  rz e c z  in n y c h  f in a n sis tó w . Z  Ja b ło n k o ­

w a , T rz y ń c a , F ry d k a , K a rw in y , O rło w e j  

o ra z O stra w y sz ły w y tw o ry rą k p o lsk ic h  

rz e m ie ś ln ik ó w  w  sz e ro k i św ia t, '

Z  C ie sz y n a  sz ły  k s ięg i h a n d lo w e w  d a ­

le k i św ia t n a  p o łu d n ie i n a w sch ó d , a b i­

b u łk i b ie lsk ie  tra f ia ły  n a w e t d o  n a jb a rd z ie j 

u p rz e m y s ło w io n e g o  k ra ju , ja k im  b y ła A n ­

g lia , W y ro b y  h u tn ic z e , k o k s i ró ż n e  p rz e ­

tw o ry  c h e m ic z n e sz ły d o  R o s ji, n a  B a łk a ­

n y , d o  N ie m ie c ,

Ja d ą c  w ię c d z iś n a Z a o lz ie b ę d z ie m y  

m ie li m o ż n o ść p rz e m ie rz a n ia n ie ty lk o n a j­

p ię k n ie jsz y c h  o k o lic , ja k ie p o s ia d a  w  sw o ­

im  sk a rb cu  z ie m ia  p o lsk a , n ie ty lk o  b ę d z ie ­

m y o c z y  p a ść w sp a n ia ły m i w id o k a m i K o -  

z u b o w e j, Ja w o ro w e g o  c z y  R o p ic y , a le b ę ­

d z ie m y  m ie li ró w n ie ż  m o ż n o ść z e tk n ą ć s ię  

z d z ie ln y m  lu d e m  te j z ie m i, p ie rw szy m  w  

d a w n y c h  w ie k a c h  R z e c zy p o sp o lite j p io n ie ­

re m  p ra c y  rę k o d z ie ln ic z e j w  d u ż y m  s tv lu .

L. Wr.

Proces o oszustwo
T e le fo n w łasn y

S Gdynia, 17. 10,
P rz ed  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  G d y m  o d ­

b y ła s ię ro z p ra w a o  s fa łsz o w a n ie d o k u ­

m e n tu c e ln e g o  p rz e z H e n ry k a B le m e ra , 

d e k la ra n ta c e ln e g o f irm y tra n sp o rto w e j 

Iz a a k  S te in , m a ją c e j sw ó j o d d z ia ł w  G d y ­

n i, a  c e n tra lę  w  B ia ły m s to k u .

F irm y , w y w o ż ą c e to w ar z a g ra n ic ę , k o ­

rz y s ta ją z u lg ta ry fo w y c h p rz y p rz e w o z ie  

e k sp o rto w a n y c h to w a ró w  p o lsk im i k o le ja ­

m i d o  G d y n i. F irm a  e k sp o rtu ją ce  je s t p rz y  

ty m  z o b o w ią za n a  p rz e d ło ż y ć  w  b iu rz e  p o r ­

to w y m  P K P z a św ia d c z e n ie u rz ę d u c e ln e ­

g o , s tw ie rd z a ją ce , ź e  w y w ó z  is to tn ie  z o s ta ł  

d o k o n a n y .

W  w y p a d k u  f irm y  Iz a a k  S te in  n a  je d n ą  

z p rz e sy łe k  p rz e d ło ż o n o  k o le i z a św ia d c z e ­

n ie c e ln e o d o k o n a n y m  w y w o z ie , w  k tó ­

ry m  p rz e ro b io n e  z o s ta ły : d a ta  i n u m e r w a ­

g o n u .

S ą d , c e le m  w y ja śn ie n ia  p e w n y c h  sz c z e ­

g ó łó w , ro z p ra w ę  p rz e rw a ł, z a rz ą d z a ją c p o ­

w o ła n ie n a św ia d k a k o m isa rz a k o n tro li  

sk a rb o w e j. N o w y  te rm in  ro z p ra w y  w y z n a ­

c z o n o  n a d z ie ń  2 0 b m , (S )

Reglamentacja chowu 

trzody
T e le g ram  w łasn y  

Gdańsk, 17. 10.
(s ) S e n a to r W . M . G d a ń sk a d la sp ra u F  

ro ln ic tw a , R e te lsk y , w y g ło sił tu sw e p ro ­

g ra m o w e p rz e m ó w ie n ie . P o ru sz y ł w  n im  

sz cz e g ó ln ie a k tu a ln e z a d a n ia ro ln ic tw a  

g d a ń sk ie g o . M im o , ż e g d a ń sk a p ro d u k c ja  

ro ln ic z a , o sz a c o w a n a  p rz e z  p . R e te lsk y 'e g o  

n a 1 0 0 m ilio n ó w  g u ld e n ó w , n a le ż y je g o  

z d a n ie m  d o  n a jp o w a ż n ie jsz y c h w  E u ro p ie . 

( ! ) , m u s i o n a  z d a n ie m  p . S e n a to ra  u le c  g w a ł  

to w n e j in te n sy f ik a c ji. Z w ła sz cz a je ś li c h o ­

d z i o  z ie m n ia k i, ja ja  i o w o c e . R e te lsk y  z a ­

p o w ia d a w o b e c g w a tło w n e g o c o fn ię c ia  

s ię c h o w u n ie ro g a c iz n y (w  o s ta tn im  ro k u  

o  o k o ło  1 8 ,0 0 0  sz tu k ) , k o n ie c z n o ść  z a s to so ­

w a n ia p rz y m u su c h o d o w la n e g o . K a ż d y z  

ro ln ik ó w  b ę d z ie  z o b o w ią z a n y  d o  d o s ta rc z e ­

n ia  n a  ry n e k  w e w n ę trz n y p ó łc e n tn a ro w e j  

św in i ro c z n ie W  s to su n k u  d o  je d n e g o  h e k ­

ta ra p o s ia d a n e j z ie m i.

Ulgi dla rolników
Z  m o c y  o b o w ią z u ją c e j u s ta w y z 1 4 . 4 . 

1 9 3 7 p rz e d łu ż o n o d o 3 1 g ru d n ia 1 9 4 0 r . 

p rz e d te rm in o w ą sp ła tę d łu g ó w  ro ln ic z y c h , 

p o d n o sz ą c je d n o c z e śn ie p ro c e n t u m a rz a l­

n e j su m y . D o  c z a su  w y d a n ia u s ta w y  k a ż ­

d a p rz e d te rm in o w a z a p ła ta d łu g u g o to w i­

z n ą  u m a rz a ła  1 5  p ro c e n t z a p ła c o n e j su m y , 

o b e c n ie  z a ś  u m a rz a  2 0  p ro c e n t. R ó w n o c z e ­

śn ie  d o ’ k o ń c a 1 9 4 0 ro k u  p rz e d łu ż o n o  m o ­

ż n o ść z a p ła ty d łu g ó w  ro ln ic z y c h , z a b ez ­

p ie c z o n y c h h ip o te c z n ie n a n ie ru c h o m o ­

śc ia c h  z ie m sk ic h  n a d łu g i 4 i p ó ł p ro c , w  

l is ta c h  z a s ta w n y c h , u m a rz a ln y c h  w  o k re s ie  

5 5 -le tn in u

i
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Jlle stukajcie nigdy łatwości żyda kosztem obowiązku, 

nie szukajcie nigdy wygody żyda kosztem honoru" EDCBA

Promocja podchorążychXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

u k o ch an ie N aro d u , n iech a j d z ięk i W am  I w ie m arzen ia Jó ze fa P iłsu d sk ieg o o s ile  
m ło d z i p o d p o ru czn icy s ta je s ię co raz b ar- 1 i p o tędze p ań stw a p o lsk ieg o , n iech a j ca ły  

d z ie j w zo ro w ą , p rzo d u jącą w ży c iu n a-1  n aró d  z jed n o czon y  b ęd z ie tak  jak  jed n o litą  

szy na  n aro d ow y m . N iech a j s ię sp e łn ią w ie l- * je st a rm ia jeg o .

Poznań, 18. 10.
D zień 1 5 p aźd z ie rn ik a k ażd eg o ro k u  

fe s t w źy cća ab so lw en tó w w o jsk ow y ch  

szk ó ł p o d ch o rąży ch d n iem  zw ro tn y m . 0 -  

czek ts ją g o p o d ch o rążo w ie tak sam o w  

p o d n iecen ia ^ y ie lk im  i g o rączk o w o  jak ab *  

so lw en c i u n iw ersy te tó w  p ro m ocy j i d y p lo ­

m ó w  n au k o w y ch .

U ro czy sto ść®  p ro m o cy jn e p o d ch o rąży ch  

W o jsk a P o lsk ie j na p o d p o ru czn ik ó w są 

aktem ślubnym podchorążego z wielką ro­
dziną, jaką tworzy nasza armia narodowa.

W  G d y n i, G ru d z iąd zu , w  D ęb lin ie , B y d ­

g o szczy , T o ru n iu , O stro w i M azo w ieck ie j —  

w szęd z ie  g d z ie są S zk o ły  P o d ch o rąży ch  W , 

P ., św ię to  w ie lk ie w  d n iu 1 5 p aźd z ie rn ik a  

o b ch o d zo n o .

W ó d z A rm ii n asze j n ie w szęd z ie b y ć  

m o że . P an P rezyd en t tak że n ie zaw sze  

je st w  m o żn o śc i zaszczy cać sw ą o b ecn o ­

śc ią  rad o sn ą  d la  n aro d u  ca łeg o  u ro czy sto ść .

D la teg o  w  Jeg o zastęp stw ie i zas tęp ­

s tw ie M arsza łk a Ś m ig łeg o  - R y d za  sp ec ja l­

n ie p rzez n ieg o w y zn aczen i n a jw y żsi o fi­

ce ro w ie a rm ii u czes tn iczą w u ro czy sto ­

śc iach  p o szczeg ó ln y ch ,

W  cen tru m  w y szk o len ia p o lsk ie j k aw a ­

le rii w  G ru d z iąd zu  b y ł n a  p ro m o c ji p o d ch o ­

rąży ch  k aw ale rii M arsza łek  Ś m ig ły  - R y d z . 

T o , co p o w ied z ia ł o n tam p o d ch o rąży m  

k aw ale rii, o d n o si s ię d o w szy stk ich p o d ­

ch o rąży ch . A  m ó w ił tak i

P o d ch o rążo w ie !

W  d n iu d z is ie jszy m  p rzek roczy cie je ­

d en z n a jw ażn ie jszy ch p ro g ó w  w  w aszy m  

ży c iu . W  d n iu d z is ie jszy m  o trzy m ac ie s to ­

p n ie o ficersk ie ...

P o d ch o rążo w ie! R ad zę w am  n a d a lsze  

ży c ie ; ch a rak te r m ęsk i, ch a rak ­

te r p raw d z iw ie żo łn ie rsk i czu ­

je s ię d o b rze d o p ie ro w ted y , g d y  m a tru ­

d n o śc i d o  zw a lczan ia , w ted y , g d y  m u si p rze  

szk o d y  łam ać , a  n ie  w ted y , g d y  m a  ży ć w y ­

g o d n ie , ła tw o .

N ie szu k a jc ie n ig d y łatwości życia ko­
sztem obowiązku, n ie szu k a jc ie n ig d y wy­
gody życia kosztem honoru. W czasie po­
k o ju i w  czasie w o jn y im  w ięk szy c ięża r  

tru d u fizy czn eg o i m o ra ln eg o p o trafic ie  

k o ju i w  czas ie w o jn y im  w ięk szy c iężar  

ru  p o tra fic ie  zd jąć z  w aszy ch  p o d w ład n y ch , 

b io rąc g o n a s ieb ie , ty m w ięk szy zasó b  

h artu i s iły zn a jd z iec ie w so b ie i w war 

szy ch p o d w ład n y ch w  ch w ili n a jw ięk sze j 

śm ie rte ln e j p ró by .

D zieln i ch ło p cy , u fam , że b ęd z iecie  p a ­

m ię ta li o  m o ich  s ło w ach . M am  n ad z ie ję , że  

p o  p ew n y m  czas ie  w asi d o w ó d cy  zam eld u ją  

m i: P o d p o ruczn icy to d o b rzy o fice ro w ie , 

g o d n i p ro w ad z ić żo łn ie rza tam , g d z ie g ro z i 

śm ie rć , p o d p o ru czn icy to d o b rzy o fice ro ­

w ie , n o szący  z  h o n o rem  m u n d ur a rm ii p o l­

sk ie j!”

W  u ro czy sto śc iach p ro m o cy jn y ch p o d ­

ch o rąży ch M ary n ark i W o jen ne j w  G d y n i 

zas tęp o w ał P an a P rezy d en ta kontradmirał 
Ś w irsk i w  asy ście d o w ó d cy flo ty k o n trad ­

m ira ła  Unruga i k o m en d an ta  S zk o ły  k o n tr ­

ad m ira ła  Stoklasy, w D ęb lin ie u p o d ch o rą ­

ży ch  lo tn ic tw a  generał Józef Zając, w B y d ­

g o szczy  generał Szylling, w T o ru n iu  gene­
rał Miller, w  O stro w i M azo w ieck ie j m in i­

s te r S p raw  W o jsk o w y ch gen. Kasprzycki.
D o P o d ch o rąży ch p o w ied z ia ł k ied y ś  

Jó ze f P iłsu d sk i;

Dzieci! Po ukończeniu kursu Szkoły 

Podchorążych, bogatsi wiedzą, wracacie 

znów do szeregów, by zacząć prawdziwą 

służbę wojskową. W nieustannej, moralnej 

i żmudnej jak zarazem tak niezwykle pięk­
nej pracy żołnierskiej musicie wszystkie 

myśli i wszystkie trudy poświęcić koledze- 

żołnierzowL”
T e s ło w a W ielk ieg o M arszałk a tw o rzą  

n ak az  z d u ch a  lu d zk ieg o , z  ry ce rsk ieg o  se r­

ca  p o lsk ieg o , z  w iary  i czy n u  o b y w ate lsk ie ­

g o p ły n ący d o o fice ró w , k tó ry ch p rag n ą ł 

w id z ieć k o leg am i żo łn ierzy . W  ty m  o k re ­

ś len iu m ieśc i s ię tre ść o so b is ty ch Jeg o a 

n a jw zn io śle jszy ch  p o jęć o żo łn ie rzu p o l­

sk im .
P aso w an ie ry ce rsk ie , jak ie o trzy m ali 

m ło d z i p o d ch o rążow ie , n asze d z iec i czy  

b rac ia , n ap aw a  ich ch y b a d u m ą  sz lache tn ą . 

M u szą o n i tak że p am ię tać , że n aró d im  

w ierzy i w  ich  ręce sk ład a część p o słan n i­

c tw a w łasn eg o , jak ie sp e łn ić m u si d la d o ­

b ra  P o lsk a
• Odrodzona Armia. Pofeka, szczere dziś

Z ziemi włoskiej do polskiej 

Eksportacja zwłok ś.p. Beliny - Praźmowskiego
Wenecja, 1 8 . 1 0 .

D n ia 1 6 b m . o  g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie o d ­

b y ło s ię p o św ięcen ie zw ło k śp . p łk . W ła ­

d y sław a B elin y  P raźm o w sk ieg o  i u ro czy ste  

w p ro w ad zen ie ich d o k ap licy cm en ta rn e j. 

Z e s tro n y p o lsk ie j o b ecn i b y li am b asad o r  

R . P . p rzy K w iry n a le W ien iaw a - D łu g o ­

szo w sk i, ch a rg e d 'a ffa ire s p rzy  W aty k an ie  

rad ca S tan isław  Jan ik o w sk i, a ttach e w o j­

sk o w y p łk . R o m ejk o , k o n su l g en era ln y R . 

P . w  T rieśc ie M eg n ero w icz , a ttach e am ­

b asad y L asock i, k o leg a leg io n o w y i p rzy ­

jac ie l zm arłeg o  p . H au se r o raz d e leg a t k o n  

su la tu  g en era ln eg o R . P . p . Ł u b ień sk i.

Z e  s tro n y  w ło sk ie j o b ecn i b y li h r. Q u a-  

re lli, w icep re fek t W en ec ji, h r. T o sca r, za ­

s tęp ca  P o d esty , h r. D o n n a d e lla  R o se , k o n ­

su l h o n o row y  R . P . w  W en ec ji, d r. O liv e tti, 

p rzed staw ic ie le p artii fa szy sto w sk ie j, red . 

S carp a , w icep rezes T o w . p o lsk o  - w ło sk ie  

g o , ad w o k a t M in esso , sek reta rz T o w P o l­

sk o - W ło sk ieg o  o raz k o m and o r F erm  cc i, 

p rzed staw ic ie l m ary n ark i w o jen n e j. Z ja ­

w iła s ię ró w n ież k o m p an ia h o n o ro w a m i­

lic ji o raz d e leg ac ja k o m b a tan tó w w ło ­

sk ich .

N ad trum n ą im ien iem T o w . P o lsk o -  

W ło sk ieg o p rzem ó w ił red . S carp a , k tó ry

Ruś Podkarpacka
Obszar — Skład narodowościowy — Bogactwo — Komunikacja

R u ś P o d karp ack a  za jm u je o b sza r o k o ło  

1 2 ,6 50  k m . k w ., zam ieszk u je ją  n ieca łe  6 0 0  

ty s ięcy m ieszk ań có w . K ra j ten częśc io w o  

leży w  te ren ie g ó rzysty m  —  w  K arp a tach , 

p o k ry ty ch le sisty m i zb o czam i, a częśc io w o  

o p ad a k u ży zn y m  n iz in o m  w ęg ie rsk im , o -  

b e jm u jąc g ó rn e d o p ły w y D u n a ju jak C isę , 

U n g i L ato rca . S k ład  n aro d o w o śc io w y R u ­

s i P o k arp ack ie j p rzed staw ia  s ię jak  n astę ­

p u je : 6 1 p ro c , lu d n o śc i s tan o w ią R u sin i, 

1 8 p ro cen t W ęg rzy , 3 p ro c . S ło w acy , N iem  

cy i P o lacy  p o  2 p ro cen t. O p ró cz teg o n a  

R u si P o d k arp ack ie j 1 3 p ro cen t lu d n o śc i 

s tan ow ią ży d z i. P rzy ca łe j ró żn o lito śc i 

n aro d o w ośc io w e j R u ś P o d k arp ack a je st  

jed n ak d o ść jed n o lita p o d w zg lęd em w y ­

zn an io w y m : 6 5 p ro c , lu d n o śc i n a leży d o  

k o śc io ła g reck o - k a to lick ieg o w zg lęd n ie  

rzy m sk o  - k a to lick ieg o . R u ś P o d karp ack a  

o d czasu p o w stan ia ru ch u u n ick ieg o b y ła  

n a jb ard z ie j n a  w sch ó d  w y su n ię tą  p lacó w k ą

Pomoc zimowa—obowiązkiem
Poznań, 18. 10.

G o rączk o w e d n i, jak ie p rzeży ł n aró d  

p o lsk i w  o k res ie , p o p rzed za jący m p rzy łą ­

czen ie Ś ląska Z ao lzańsk ieg o d o M acie rzy , 

a  p o tem  w ie lk a fa la rad o śc i, jak a o g arn ę ła  

n as w szy stk ich n a w ieść , że o d zy sk a liśm y  

to , co p o d stęp n ie p rzed la ty  zo sta ło n am  

zag a rn ię te —  zep ch n ę ły n a p lan d a lszy  

w szy stk ie  co d z ien n e tro sk i i b o lączk i n asze  

g o ży c ia .

T eraz , g d y p o d n iach w ie lk ich ’ w zru ­

szeń i p o d n io s łe j rad o śc i, szary d z ień p o ­

w szed n i zn ó w  zag a rn ia n as w  sw o je try b y  

.—  w ró c ić też  m u sim y  d o  teg o  w szy stk ieg o , 

o d czeg o m y śl n asza o d b ieg ła n a czas p e ­

w ien , w ró c ić , b y ty m  en e rg iczn ie j o d ro b ić  

p ew n e o p ó źn ien ia , k tó re  w k raść s ię m o g ły , 

w k raść s ię z resz tą m u sia ły w  o b liczu tak  

w ażn y ch w y d arzeń .

Jed n ą z p ie rw szy ch sp raw , k tó ry m i za ­

ję liśm y s ię p o w ie lk ich p rzeży c iach d n i o -  

s ta tn ich , je s t k w estia p o m o cy z im ow ej d la  

b ez ro b o tn y ch .

Jes te śm y  w  p e łn i je s ien i. N ie te j o p iew a ­

n e j p rzez p o e tó w  je sien i z ło to -cze rw o n y ch  

liśc i i w io tk ich , sreb rzy sty ch n ic i b ab ieg o  

la ta —  a le je s ien i p rze jm u jąceg o w ich ru , 

zac in a jąceg o  d eszczu , je s ien i, co  p rzy p o m i-  

o św iad czy ł m . łn .: S k ład am y h o łd tem u  

w aleczn em u żo łn ie rzo w i, k tó ry p rzy jech a ł 

d o  n as ze sw e j u k o ch an e j ro d z in n e j z iem i. 

N ie d an e  m u  b y ło  jed n ak  u jrzeć je szcze tę  

z iem ię . Z am k n ą ł o czy n a zaw sze n a z iem i 

w ło sk ie j, k tó ra jed n ak d la n ieg o tak jak  

i d la w szystk ich  P o lak ó w  je st d ru g ą  o jczy ­

zn ą . O d szed ł m ąż w  s ile w iek u , k tó ry  m ó g ł 

d łu g o s łu ży ć sw o jem u k ra jo w i, zw łaszcza  

w  o b ecn ym  w ażn y m  o k res ie , w  k tó ry m  o j­

czy zn a  tak  b ard zo  b y  g o  p o trzeb o w ała N a  

zak o ń czen ie m ó w ca p o żeg n a ł zw ło k i p o ­

zd ro w ien iem  fa szy s to w sk im , m ó w iąc: ,,śp . 

p łk . B elin a - P rażm o w sk i o b ecn y ” .

O k rzy k ten  p o w tó rzy li w szy scy p rzed ­

s taw ic ie le w ło scy . z

N a tru m n ie z ło żo n o  w ien iec o  b arw ach  

p o lsk ich o d am b asad o ra W ien iaw y - D łu ­

g o szo w sk ieg o z n astęp u jący m  n ap isem  n a  

w stęd ze : „S w em u  K o m en d an to w i i K o ch a ­

n em u  K o led ze  —  W ien iaw a” . P o n ad to  w ie ­

n iec lau ro w y z ło ży ł ch a rg e d ’a ffa ire s Ja ­

n ik o w sk i, a w iązan k ę k w ia tów  T o w . P o l­

sk o  - W ło sk ie .

Z w ło k i śp . p łk . B elin y - P raźm o w sk ie ­

g o  zo stan ą p rzew iez io n e ju tro  p o  p o łu dn iu  

d ro g ą n a T arv isio  — > W ro c ław d o K ra ­

k o w a .

k a to lick ą ; jed y n ie 9  p ro c . lu d n o śc i w y zn a je  

zasad y  k o śc io ła w sch o d n io  - g reck ieg o .

G o sp od ars tw o  ro ln e  n a  R u si P o d k arp ac ­

k ie j je st b ard zo  p ry m ity w n e; liczb a an a lfa ­

b e tó w  w y n o si tam  p o n ad  6 0  p ro c . W  czę ­

śc i k ra ju , leżące j n a p o łu d n ie o d g ó r, za ­

m ieszk a łe j p rzez W ęg ró w , u p raw ian a je st  

p szen ica , k u k u ry d za i b u rak cu k ro w y ; w  

g ó rach  p rzew aża g o sp o d ars tw o  le śn e i h o ­

d o w la b y d ła , p o n iew aż p rzesz ło 5 0 p ro c , 

p o w ie rzch n i te j częśc i R u si P o d k arp ack ie j 

za jm u ją o lb rzy m ie la sy . N a p o łu d n io w y ch  

s to k ach g ó rsk ich p ro w ad zo n a je s t u p raw a  

w in a , n a p ó łn o cy  p rzem y sł le śn y (ta rtak i) . 

P o  ca ły m  k ra ju p o ro z rzu cane  są g o rze ln ie , 

b ro w ary  i m ły n y . W  o k o licach  A k n a-S zla -  

tin a is tn ie ją n iew ie lk ie  k o p a ln ie so li k a ­

m ien n e j.

R u ś P o d k arp ack a fe s t w ażn ym  te ren em  

k o m u n ik acy jn y m . Z  p ięc iu  lin ii k o le jo w y ch , 

łączących  P o lsk ę z W ęg ram i, cz tery  p rze -  

n a  n am  o  n ad ch o d zącej z im ie  w raz z  w szy ­

s tk im i k lęsk am i, jak ie o n a n ies ie cz ło w ie ­

k o w i p o zb aw io n em u p racy , ch leb a , o d z ie ­

ży ...

R y n ek p racy  m im o w sze lk ich w y siłk ó w  

i p o m y śln eg o ro zw o ju g o sp o darczeg o p ań ­

s tw a , n ie m o że je szcze ca łk o w ic ie w ch ło ­

n ąć p rzy ro stu lu dn ośc i i p o szu ku jący ch  

p racy  ze w si. T y m  lu d zio m  i w  ty m  ro k u  

m u sim y p rzy jść z p o m o cą , p o d o b n ie  jak  to  

czy n iliśm y w  c iąg u la t z rzęd u . P rzez te  

d w a la ta n ab y liśm y sp o ro d o św iad czen ia , 

tak  że ak c ja teg o ro czn a d a lek a b ęd z ie o d  

ek sp e ry m en to w an ia i w szelk ich ty ch n ie ­

d o c iąg n ięć , jak ie z k o n ieczn o śc i p o c iąga  za  

so b ą k ażd e n o w e p o czy n an ie .

M am y ,  .ju ż k o n k re tn y , rea ln y d o ro b ek  

p o za so b ą : u b ieg łe j z im y P o m o c Z im o w a  

o b ję ła  p o n ad  3 3 0 ty s ięcy  b ez ro b o tn y ch ży ­

w ic ie li ro d z in o raz 8 0 0 ty s ięcy d z iec i. 0 -  

s iąg n ię to  w  g o tó w ce  i n a tu ra liach  p o n ad  4 1  

m ilio n ó w  z ło ty ch . Z  ty ch  cy fr m o żem y  b y ć  

d u m n i, a le jed n o cześn ie o n e o b o w iązu ją : 

ro k  b ieżący  m u si p o g łęb ić ak c ję p o m o cy  z i 

m o w ej, m u si w y k azać p o stęp .

B y  tak  b y ło  —  za leży  to  jed y n ie  o d  n as  

sam y ch . Ś w iad czen ia n a rzecz P o m o cy Z i-

ch o d zą  p rzez R u ś P o d k arp ack ą  n a  tra sach : 

Ł u p k ó w  — • L eg in a —  M ich alin y —  V alea  

—  V isau lu i. P ró cz teg o  p rzez R u ś P o d k ar ­

p ack ą p rzeb ieg a lin ia k o le jo w a , łącząca  

R u m u n ię z  P rag ą  C zesk ą . K rzy żu ją  s ię  w ięc  

tu ta j p o łączen ia k o le jo w e  p o m ięd zy  P o lsk ą  

i W ęg ram i z jed ne j, a R u m u n ią i R zeszą  

N iem ieck ą z d ru g ie j s tro n y . N ajw ażn ie jszą  

w ęz ło w ą s tac ją je st S a to ra ljau jh e ly , k tó ra  

p rzed  k ilk o m a d n iam i zo sta ła p rzy łączo n a  

d o  W ęg ie r. M . 0 .

Wiadomości z kraju

OBRZYDLIWY ZWYRODNIALEC.
P rzed S ąd em  O k ręg o w y m  w  G d y n i to *  

czy ła  s ię sen sacy jn a ro zp raw a p rzec iw k o  

w łaścic ie lo w i sk ład n icy że laza p rzy u licy  

Ś ląsk ie j —  in ź . D u b o is. In ż . D u b o is zo sta ł  

o sk a rżo n y  o  d o p u szczen ie  s ię n iem o ra ln ych ' 

czy n ó w  n a  o so b ach  n ie le tn ich  ch ło p có w . P o  

ro zp raw ie p rzy d rzw iach zam k n ię ty ch sąd  

o g ło sił w y ro k sk azu jący zw y ro d n ia łeg o in ­

ży n ie ra  n a  ro k  b ezw zg lęd n eg o  w ięz ien ia .

HURAGAN ZDMUCHNĄŁ Z WIEŻY 

CZŁOWIEKA.
S trasz liw y w y p ad ek w y d arzy ł s ię  

m ie jscow o ści S jem iech ó w p o d T arn o w em . 

M ian o w ic ie n a  szczy c ie , w y sok ie j w ieży  k o  

śc io ła p ara fia ln eg o  w  S iem iech o w ie p raco ­

w ał ro b o tn ik 2 5 -le tn i Jan  A lb in . N ieszczę ­

śc ie ch c ia ło , że m ie jsco w o ść n aw ied z ił n a ­

g le  h u rag an . N im  p racu jący  zd o ła ł s ię n a le ­

ży c ie zab ezp ieczy ć , w ia tr s trąc ił g o  w  p rze ­

p aść d o  w n ętrza  k o śc io ła . R u n ą ł o n  n a  s to ­

p n ie o łta rza , p o n o sząc śm ie rć n a m ie jscu . 

—  W y p ad ek  w y w o ła ł w  ca łe j o k o licy  p rzy ­

g n ęb ia jące w rażen ie .

PATRIOTYCZNY CZYN KELNERÓW.
Z g o d n ie z  u ch w ałą sw eg o  zw iązk u  p ra ­

co w n icy g astro n o m iczn i w  G d y n i zo b o w ią ­

za li s ię d o  z ło żen ia jed n eg o  ca ło d zien n eg o  

za ro b k u n a F O N . W  ten  sp o só b p o w sta ła  

su m a 7 0 0 z ł, k tó ra w p łaco n a zo sta ła n a  

k o n to K K O . P raco w n icy g astro no m iczn i 

p o stan o w ili zeb rać n a zak u p sp rzę tu w o j­

sk o w eg o  o g ó ln ą  su m ę 5 0 0 0  z ł.

PROJEKT POMNIKA ZAŁOŻYCIELA 

WEJHEROWA.
W  n a jb liż szy m  czas ie p o w stać m a tu ta j 

k o m ite t b u d o w y p o m n ik a w o jew o d y E r­

n esta W ey h era , za ło ży c ie la m iasta  W ejh e ­

ro w a i tw ó rcy s ły n n e j K alw arii K aszub ­

sk ie j. K o m ite t p rzy stąp i d o p u b liczn e j 

zb ió rk i fu n d u szó w  n a  ten  ce l. P o m n ik  W ey ­

h era  s tan ąć  m a  n a  u p o rząd k o w an ym  p lacu  

ry n k o w y m  p rzed  R atu szem .

OSŁONY NA ŚWIATŁA POJAZDÓW.
K o m isarz rząd u  w  G d y n i w y d a ł za rzą ­

d zen ie  w  sp raw ie p rzy g o to w an ia o słon , m a  

sk u jący ch św ia tła sam o cho d ó w  i ro w eró w  

d la ce ló w  o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j. W  m y śl 

teg o za rząd zen ia w szy scy w łaśc ic ie le p o ­

jazd ó w  m ech an iczn ych i ro w eró w  p o w in n i 

p rzy g o to w ać o d p o w ied n ie o sło n y , m ask u ­

jące św ia tła la ta rń ich p o jazd ó w . O sło n y  

p o w in n y  s ta le  s ię zn a jd o w ać u k ie ro w n icy  

p o jazd u . C zerw o ne  św iatła p o zy cy jn e w in ­

n y  b y ć o sło n ię te d aszk iem z b lach y lu b  

d y k ty  w  ten  sp o só b , ab y  z g ó ry  n ie b y ły  

w id o czn e .

m o w ej są ca łk o w ic ie d o b ro w o ln e . I w łaś­

n ie  m o że d la teg o , że n ie  c iąży  n a  n as żad en  

p rzy m u s, żad n e san k c je k arn e —  w in n iś-j 

m y  sam i p o czu w ać  s ię d o  jak  n a jp e łn ie jsze -; 

g o sp e łn ien ia teg o o b o w iązk u o b y w ate l--  

sk ieg o  w zg lęd em  ty ch  n ieszczęśliw szy ch  o d  

n as w sp ó łb rac i, d la k tó ry ch zab rak ło p ra - ' 

cy . D ajm y , ile k to  m o że , a le n iech  d a  k aż ­

d y . P o w szech n o ść św iad czeń je s t p ie rw ­

szy m  h asłem . D ro b n a o fia ra n aw et, lecz  

p o w szech n a zb u d u je w ie lk ie rzeczy i w y ­

ró w n a n iezaw in io n ą k rzy w d ę o b y w ate li, 

p o zb aw io n y ch ch w ilo w o p racy .

N ie zap o m in a jm y też , że k ie ru jąc s ię za  

sad ą d o sta rczan ia p rzed e w szy stk im  b ez ­

ro b o tn y m  p racy , p o m o c z im o w a n ie ty lk o  

zap ew n ia ty s iąco m  lu d z i m o żn o ść p rze trw a  

n ia m artw eg o sezo n u , g d y  ro b o ty in w esty ­

cy jn e są n ieu ru ch o m io n e , a le w p ły w a n a  

w cześn ie jsze u ru ch am ian ie ty ch ro b ó t, n iż ­

b y  to m ó g ł u czy n ić F u n d u sz In w esty cy jn y .

Z b ra ta jm y  s ię w ięc w szy scy  w  ak c ji P o ­

m o cy Z im ow ej i n iech a j o n a p o za sw y m  

ce lem  g łó w ny m  —  n ies ien iem  rea ln e j p o rn o  

cy b ez ro b o tn y m  —  s tw o rzy  jed en z trw a-; 

ły ch p o m n ik ó w  k o n so lidac ji n aro d u i zd y ­

scy p lin o w an ia sp o łeczn ego .



Żydofllski skandal w antysemickim „ABC"
Demaskujemy perfidną dwutorowość organu „radykalnych narodowców**

Na niesłychanie cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAwyboistej drodze par­
tyjnej, nieprawdopodobnie gęstej w Polsce 
dżungli prasowej, prawie co krok spotyka­
my się s ogromnymi, do usunięcia bardizo 
trudnymi, jak skalne gisxy ciężkimi, mo­
ralnymi zatorami. Składają się na lich 
treść f tworzą ją wszystkie te zakulisowe, 
dla oka szerszego, niewtajemniczonego ogó­
łu niewidzialne, sprytne gierki i „koronko­
we” posunięcia pewnych swoją niedojrzałą 
ideowością szumnie reklamujących się or­
ganów, których taktyka i dwulicowa w za­
sadniczych kwestiach postawa może budzić 
w każdym morahrfe zdrowym człowieku 
wstręt i obrzydzenie.

Chodbyśmy nie chciełi, tó jednak jna 
podstawie obscrwacyj z dni ostatnich do 
tego rodzaju i typu prasy musimy zaliczyć 
tromtadrackie, na wszystkich rogach par­
tyjnych uliczek pętacko krzykliwe, rady­
kalno - narodowe" ABC, z którym mamy 
właśnie na pieńku bardzo nienarodową, 
wręcz arcyżydofilską sprawę.

Rzecz, o którą tu chodzi, przedstawia się 
w sposób następujący: Jak wiadomo i co 
zresztą swoimi dwupiętrowymi, soczystymi, 
antyżydowskimi tytułami na łamach swoich 
organ radykalnych narodowców codziennie 
światu przypomina, warszawskie ABC zwal 
cza namiętnie, i słusznie, plemię Judy, za­
mykając prawie każdy swój antysemicką 
treścią od deski do deski wypełniony nu­
mer grobkim okrzykiem: „Precz z żydami” .

Nie zamierzamy tej propagandy ABC a- 
nalizować zasadniczo. Należy jednak zaw­
sze być trochę konsekwentnym. Ale ABC 
nie uznaj© widocznie w swojej taktyce ta­
kiej prostolinijności postępowania i takie­
go nastawienia do zasadniczych problemów  
współczesnej Polski, skoro w Warszawie 
proklamuje wojnę z żydami a na łamach 
swojej prowincjonalnej mutacji dla bory­
kającego się na razie prawie bezskutecznie 
z zalewem żydowskim Włocławka takie 
skandalicznie żydofilskie o żydowskim ki­
nie „Corso ’’ w nr. 300 zamieszcza pochwały:

„Kinomani całego Włocławka z niecier­
pliwością czekali na dzisiejszy dzień... Dy­
rekcja kina. „Corso” nie zawiodła — wszy­
stko jest nowoczesne, dobrze obmyślane, 
sala doskonale wentylowana, przestronna, 
wysoka, sprawia — dzięki rozpraszanemu 
światłu —  miłe wrażenie.

Poczekalnie obszerne, dobrze oświetlone, 
urządzenia techniczne na wysokim pozio­
mie. Urządzenia sanitarne, bezpieczeń­
stwo, wygoda. Słowem, całość jest imponu­
jąca pod każdym względem” .

Żydowska całość jest dla włocławskiego 
ABC „imponująca pod każdym względem” .

Wszyscy Polacy na Kujawach i we Wło. 
cławku wiedzą o tym, że „Corso” jest wła­
snością żyda Babińskiego, że żyd ten ma 
za sobą kompromitującą przeszłość, i że 
redakcja ABC dla Włocławka zna prze­
szłość żyda Dabidiskiego doskonale. A jed­
nak z niewątpliwą aprobatą centrali ABC 
w Warszawie, która dotychczas tej bałwo­
chwalczej, żydofflskiej recenzji nie potępi­
ła i nie odwołała, na łamach włocławskie­
go ABC, idzie w świat polski tak bałamut­
ny, opinię polską w błąd wprowadzający 
szum dokoła żydowskiego „Corsa".

Jak rozumieć tę niezrozumiałą rozbież­
ność stanowiska tych samych redakcyj te­
go samego organu w tej samej kwestii i 
czy nie mamy prawa na podstawie tak nie­
prawdopodobnie różnej postawy organu ra­
dykalnych narodowców do kwestii żydow-

IbqsiyABA

— Odznaczeni. W tych dniach otrzymali 
farzyźe zasługi pp. Konstanty Sobieraj, 
Piotr Berent, Jan Buda, Michał Smierzcha- 
ła. Są to urzędnicy kolejowi ze stacji Zbą­
szyń.

— Z zebrania WłośdanełL W ub. nie­
dzielę odbyło się w sali Domu Katolickiego 
w Zbąszyniu zebranie plenarne Związku 
Włościanek kółka zbąszyńskiego. Tematem 
zebrania były sprawy kursów gotowania, 
prasowania i trykotarstwa. Zapisała się moc 
panienek na kurs, który rozpocznie się 2 
listopada br. Do tego czasu przyjmuje się 
zgłoszenia nowych kandydatek na kurs.

— Zapowiedzi ólubne. Zapowiedzi ślub­
ne zgłosili w biurze parafiarnym pp. Marcin 
.Wróbel i Jadwiga Pigłasówna, Piotr Fur­
man i Gertruda Kańdulska, Jan Kluj i Joan­
na Matysiakówna, Nikodem Grobys i Wan­
da Klara Sewolówna, oraz Leon Domagal­
ski i Bronisława Jankowska, 

sklej dopatrywać się w tym sprzecznym kro 
ku nieznanymi nam bliżej celami spowo­
dowanej, skandalicznej dwutorowości?

Wyraźne żydofilstwo w programowo an­
tysemickim ABC. Jest to zagadką którą 
tak długo będziemy uważali za perfidną, 
niesłychaną dwulicowość organu radykal­
nych narodowców, dopóki nie ujrzymy w

Kradł na pogrzeb siostry i hulanki..
Podrabiacz kwitów zarwał spółdzielnię na li 000 zł

Żory na Śląsku, 18. 10.

Przed kilku laty powstała w Żorach 
Spółdzielnia Rrzeźnicka, która prowadziła 
także skup surowych skór. Kierownikiem  
zakupu z pensją 350 zł miesięcznie został 
handlarz bydła, 27-letni Brunon Preiss. — - 
Otrzymawszy do pomocy niedoświadczone­
go życiowo i fachowo buchaltera Ryszarda 
Piekosa, dopuszczał się fałszowania kwi­
tów. Badanie ksiąg doprowadziło do ujaw­
nienia faktu, że Preiss podrobił 660 kwi­
tów, z czego było kilkaset wystawionych

Zjazd przewodniczącychRodziny Kol.
Dnia 30 października odbędzie się w  

Gdyni zjazd przewodniczących sekcji pań 
przy zakładach Rodziny Kolejowej z całej 
Polski. Program zjazdu przewiduje nabo­
żeństwo w kościele Najśw. Pana Jezusa, 
po czym nastąpi otwarcie wystawy Rodzi­
ny Kolejowej w sali domu kolejowego Przy 
sposobienia Kolejowego i poświęcenie ,sto 
łówki" Rodziny Kolejowej.

Po południu odbędą się obrady sekcji 
pań w świetlicy KPW.

Oborniki

— Dur brzuszny w  Ocieszynie. Wśród ro 
botników sezonowych majątku rolnego O- 
cieszyn pod Obornikami wybuchł dur brzu­
szny. Stwierdzono trzy wypadki tej zakaź­
nej choroby. Chorych przewieziono natych 
miast db szpitala i umieszczono w oddzia­
le zakaźnym. Jeden z chorych robotników  
pomimo troskliwej opieki lekarskiej zmarł.

W Ocieszynie zastosowano natychmiast 
środki zaradcze,, zapobiegające rozszerze­
niu się choroby. Sytuacja jest bardzo po­
ważna, albowim choroba wybuchła w ba­
raku, zamieszkiwanym wspólnie przez ro­
botników.

Oftrów

Jarocht

— Osobiste. Wójt gminy Jarocin wieś p. 
Jerzyniak,korzysta z 3 miesięcznego urlopu. 
Zastępuje go podwójt Franciszek Kaczma- 
re z Wilkowyi (f)

—  Gmina i młodzież dla armii. W dniu 
11 Hstopada odbędzie się uroczystość wrę­
czenia armii 3 karabinów maszynowych, 
które zakupiono z składek ludności Gminy 
Jarocin wieś i młodzieży szkolnej. (f)

— Odznaczeni Krzyżami Zasługi. Brą­
zowym Krzyżem Zasługi odznaczeni zostali 
za pracę społeczną: Marcin Błaszczyk, lgną 
cy Borkiewicz, Stanisław Kmieciak, Cze­
sław Pawłowski, i Wacław Świderski wszy­
scy z Jarocina; Jan Dąbek, Stanisław Kas­
przak, Brunon Tomiak, Hipolit Wierzcho- 
wiecki z Żerkowa; Roman Boguś, Wincenty 
Borowiak, Wojciech Grobelny, Ignacy Ka-I 
cunaeek, Stefan Karmelita, Stanisław Ko-j

jednym z jego numerów zdezawuowania ar- 
cyfilosemickiej recenzyjki włocławskiego 
ABC. Atmosferę prasową w kwestii żydów  
skiej chcemy mieć w Polsce czystą i zdro­
wą i nie poziwolimy nikomu zamulać je; 
sprytnie kombinowaną, od terenowych sto­
sunków i interesów zależną, dwulicową po­
stawą.

na fikcyjne nazwiska. Okazało się, że w  ka­
sie brak około 1.000 zł. Piekoś za milczenie 
otrzymał około 2000 zł., a resztę Preiss 
zużył —  jak sam zeznał —  „na pogrzeb sio­
stry oraz hulanki".

Za oszustwa swoje stanęli Preiss i Pie­
koś przed Sądem Okręgowym w Rybniku, 
który po przesłuchaniu szeregu świadków, 
uznał winę obu oskarżonych za udowodnio­
ną i skazał Piekosia na 8 miesięcy więzie­
nia a Preissa jako inicjatora i głównego 
sprawcę tych oszukańczych manipulacyj, 
na rok więzienia.

UWAGA

Gostyń!
Mg«nturę „NOWEGO KURIERA" prowadzi

p. Górny Teodor
3 Maja 247

Agentura przyjmuje zamówienia na 

ogłoszenia i abonament 

Administracja Nowego Kuriera

strzewski, Kazimierz Makowski, Bernard 
Małolepszy, Michał Marciniak, Kazimierz 
Paterski, Stefan Szulczyński, Jan Tomczak, 
Ignacy Urbaniak, Jan Urbaniak, i Roman 
Wojciechowski, z Pleszewa; Stefan Gelch- 
ner w Ławęcicach, Franciszek Grobelny, 
Józef Jędrzejak, Józef Kościelny i Stani­
sław Pachurka w Strzyźewku, Józef Joks, 
Jan Kieliba i Józef Kuchta w Karsach, Jó­
zef Kasprzak w Radlinie ,Edward Lisiecki 
w Kucharku, Jan Spychała w Kretkowie, 
Ludwik Stanisławski w Nowejwsi, Ludwik 
Starczewski w Jedlcu, Aleksander Staszak 
w Antoninie i Czesław Wazela z Witaszyc.

Pozatym zostali odznaczeni Krzyżem  
Zasługi budowniczy powiatowy dyr. Siątko-
wski, naczelnik Ekspedycji Towarowej pan 
Młodecki, wójt gm. Jarocin Jerzyniak i se­
kretarz Gminy Jarocin wieś Kuberka (f),

— Otwarcie kina „Kristal**. Dzisiaj we 
wtorek 18, bm. zostanie otwarte nowe ki­
no „Kristal" mieszczące się w  lokalu b, kina 
Victoria. (f)

Mogilno

— Hojny dar na rodziny bohaterów. 
Wydział Powiatowy w Mogilnie uchwalił

ry. Odszczurzeniu przymusowemu podlega­
ją wszystkie realności pryw.i publ., sklepy 
spożywcze, śpichrze itd. bez względu na to, 
czy na danej nieruchomości znajdują się 
szczury lub nie.

— Rekordzista w  wyrokach. Do Zakładu 
dla Niepoprawnych przestępców przyeskor- 
towano na dłuższy pobyt ynęźnia, mające­
go już za sobą 46 większych i mniejszych 
wyroków. Rekordziście na dwoje babka 
wróżyła — albo on się wreszcie poprawi, 
albo nie postąpi jego noga więcej poza mu- 
ry więzienia.

—  Skradzione krzesła złą wróżbą. Józef 
Wieczorek mieszkaniec Mogilna, połako­
mił się na stojące przed firmą Łepkiewicz 
krzesło. Kradzież spostrzegła na czas inna 
osoba, przez co Wieczorek stanął przed Są­
dem Grodzkim w Mogilnie. Oskarżonemu 
udowodniono winę, za co tenże, zamiast po­
siedzieć na wymarzonym krześle, posiedzi 
za kratami przez dwa tygodnie. Przez ten 
sam Sąd skazani zostali Józef Rachuj i Syl­
wester Galus, złodziej z Wylatowa, za kra­
dzież p. Walkowskiemu Antoniemu z Mo­
gilna na 1 miesiąc aresztu.

—  Repertuar kina. W środę i czwartek 
o godz. 8,15 „Powrót Frankensteina” , w  
sobotę o godz, 8,15, niedzielę 4,15, 6,15 i 
8,15 oraz poniedziałek 8,15 „Quo Vadis".

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU, 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 

za sztukę.

Poznań, dnia 17 października 1938 r.

Papiery procentowe
3®/o premiowa poż. inwest. I. em. 84.------ 4-
3% premiowa poż. inwest. II. em. 84.75 “h

4% poż. prem. doi, seria III 42.75 +
5% państwowa pożyczka konw, drobne ode.

68.— +
4 i pół proc, zlot, listy zast. serii L. Pozn. Ziem, 

Kred. 64— 63.75 P. większe, 65.— 0, średnie.
4 proc, listy zastawne konwert. ostempl. P. Z, 

K, 54.50—54.75 +

Akcje bankowe i przemysłowe
Lubań - Wronki 26.— P. 

Tendencja utrzymana.

wyasygnować kwotę 1.000 zł na pomoc dla 
rodzin poległych w walce o złączenie Ślą­
ska Zaolzańskiego z Macierzą. Kwotę tę 
przesłano na ręce premiera Sławoj-Skład- 
kowskiego, który przekazał ją do dyspozy­
cji komitetu walki o Śląsk Zaolzański,

— Zorganizowanie warsztatów. Tutej­
szy Zakład dla Niepoprawnych mieści obec­
nie około 130 więźniów niepoprawnych, 
przyeskortowanych z różnych województw  
Polski. Staraniem p. dyrektora Juszczenki 
zatwierdzony został dla więzienia przez wła 
dze państwowe i duchowne stały kapelan 
w osobie ks. prób. Samiewicza, Wykłady 
ma kapelan codziennie w świetlicy. Duże 
znaczenie dla więźniów ma zorganizowanie 
warsztatów. Wyrabia sic przędze, obuwie, 
t. zw. dyby i inne artykuły i to tylko dla u- 
źytku w więziennictwie.

— Nowo utworzona Szkoła Rolnicza 
przyjmuje już kandydatów. W gmachu b. 
szpitala pow. w Mogilnie wspólnym wysił­
kiem Samorządu Pow., Pow. Tow. Kółek 
Rolniczych i.Wlkp. Izby Roln, powstała 
Szkoła Rolnicza, która czynna będzie od 
dnia 1 listopada br. Kandydaci winni pocho­
dzić z gospodarstwa, mieć ukończon. lat 17 
i conajmniej 4 kl. szkoły powszechnej. Na­
uka trwać pędzie przez dwie zimy od 5 li­
stopada do 31 marca. Roczna opłata za 
kurs wynosi 25 zł, przy czym uczniowie ko­
rzystać będą ze zniżek kolejowych i auto­
busowych. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze do 
dnia 25 października Dyrekcja S. R. w Mo­
gilnie w tym samym gmach, to jest przy ul. 
Kościuszki 4.

— Przebudowa cukierni na bank W  
pełnym biegu są prace nad przebudową bu 
dynku, w którym mieściła się cukiernia Sa­
sa, na Bank Ludowy. Siedziba w  samym cen 
trum udogodni w wysokim stopniu intere­
sentom załatwianie ich spraw..

— Ubodzy u Stołu Pańskiego. W ubie­
głą niedzielę, 16 bm. z okazji „Tygodnia Mi­
łosierdzia” podczas mszy św. o godz. 7,30 
obyła się wspólna komunia św. ubogich, bę­
dących pod opieką Pań Wincentek.

—  Na wyższy kurs. Dr. Zaworski w  
Trzemesznie wyjechał na wyższy kurs dla 
lekarzy do Warszawy. Zastępstwo objął dr, 
p. Ratajski.

—  Tępienie myszy i szczurów. Na dzień i ____ _____ _____
21 do 24 bm. Zarząd Miasta Trzemeszna za- siona 276 tend, sp., pastewne i inne 1040 t 
rządził wyłożenie trucizny na myszy i szcza* 1 tend spokojna.

— Ciężkie pobicie leśniczego. Leśniczy 
państw, p. Walczak z Gębicy pod Ostro­
wem w czasie patrolowania nocnego przy­
chwycił na kradzieży drzewa dwóch zło­
dziei, którzy stawili mu silny opór. Leśni­
czy w obronie własnej użył broni palnej i 
pałki gumowej. Jeden ze złodziei zbiegł, 
drugi natomiast powalił leśniczego na zie­
mię i zmasakrował go jego pałką aż do u- 
traty przytomności. Z wybitym okiem w 
stanie zupełnego wyczerpania znaleziono
Walczaka dopiero nazajutrz. W  stanie nie­
przytomnym i groźnym odstawiono go do 
szpitala powiatowego w Strzelnie,

Złodziejami okazali się dwaj bracia Plu­
skała z Cieńciska (pow. Mogilno), których 
policja osadziła w areszcie.

CEDUŁA URZĘDOWA
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

Poznań, 17. października 1938 r.

STANDARTY: pszenica 746 g/l„ żyto 708 
g/1., owies I. stand. 470,5 g/1, owies II. stand, 

445 g/1.

i

i

Ceny orientacyjne? 

Pszenica zdatna do przemiału . i 
Żyto zdatne do przemiału , > ; 
Jęczmień browarowy . » > e ,

Jęczmień 700— 720 g/L a « a i
Jęczmień 673— 678 g/1. a » f  e i
Owies I. stand. . a a a » a i
Owies II. stand. . : a a a . i
Mąka pszen. gat. I. wyc. 0-30 o/o a 

Mąka pszenna gat. I. 0-50% . « a 

Mąka pszenna gat. I-A 0-65 %  . a 
Mąka pszenna gat. II. 30-65% a 
Mąka żytnia gat. I. 0-50%  
Mąka żytnia gat. I. 0,65% . 
Mąka ziemn. superior wł, w. a 

Otręby pszenne grube stand, a 

Otręby pszenne średnie stand. 
Otręby żytnie stand. » a • 

Otręby jęczmienne a a a » 

Groch Wiktoria 
Groch zielony (Folger) » • a 

Rzepak ozimy  • a a a a »

Rzepak jary a a a a a a a

Siemie lniane • a a a a a a

Mak niebieski a a a s a a 

Gorczyca . a a a a a » a

Makuchy lniane w taflach a » 
Makuchy rzepakowe w taflach 
Ziemniaki fabryczne za kg % . 
Słoma pszenna luzem . a a

„ pszenna prasowana a »

„ żytnia luzem ..aa
„ żytnia prasowana . a >
„ owsiana luzem ..aa

„ owsiana prasowana a a 

m  jęczmienna luzem a >

„ jęczmienna prasowana • a . 2,25-
Siano zwykłe luzem ... a 

„ zwykłe prasowane » ।
„ nadnoteckie luzem a •

„ nadnoteckie prasowane a

Ogólny obrót: 3155 ton, w tym pszenicy 
150 t,, tend, sp., żyta 492 t. tend, sp., jęcz­
mień 283 t. tend, sp., owies t. 227 t. tend, sp 
przetwory młynarskie 687 t, tend sp., na-

19,00— 19,50 
13,50— 14,00 
16,00— 17,00
14.50— 15,00 
13,75— 14,25
15,10— 15,50 
14,50— 15,00
37,00— 39,00 
34,25— 36,75 
31.50-34,00 
26,50—  29,00 
24.75— 26,00 
22,50— 24,00 
28,50— 32,50 
11,00— 11,50

9,50— 10,50 
9,25— 10,25

10,00— 11,00 
24,50— 26,50 
24,50— 26,50 
41,50— 42,50 
38,  o0— o9(50 
48,00— 51,00 

60.00— 65.00.
33,00— 35,00 
20,00-21,00 
12.75— 13,75

17— 171/o
1.50— 1.75
2,25— 2,75

2,75— 3,00
1,50— 1,75
2,25— 2,50

1,50— 1,75
2,50

5,00— 5,50 
6,00—6.50 
5,50--6,00 
6.50— 7,00
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T e n is

M is tr z o s tw a  A n g in  n a  k o r ta c h  k r y ty c h .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

.W  L o n d y n ie  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  te n iso ­

w e  m istrz o stw a  A n g lii n a  k o rta ch  k ry ty c h .  

T y tu ł m istrz o w sk i w  g rz e  p o je d y ń c z e j z d o ­

b y ł p o  ra z 9 -ty F ra n c u z B o ro tra , b iją c w  

f in a le A n g lik a B u tle ra  6 :0 , 4 :6 , 6 :4 , 6 :2 .

P iłk a  r ę c z n a

T r e n in g i .

K lu b S p o rto w y „ W a rta * * d o n o s i: Z  p o ­

w o d u  p o c z y n io n y c h  z m ia n  p rz e z O k rę g o w y  

O śro d e k  W F ., tre n in g i se k c ji le k k o a tle ty c z  

n e j —  p iłk i rę c z n e j d la p a ń  i p a n ó w  b ę d ą  

s ię o d b y w a ły o b e c n ie  w e  w to rk i i p ią tk i o d  

g o d z . 1 9 — 2 1 w ,h a li o ra z w  ś ro d y  i p ią tk i 

o d  g o d z . 1 9 — 2 1 w  sa li O k rę g o w e g o  O śro d ­

k a W F . p rz y u l. B u k o w sk ie j. Z e w z g lę d u  

n a  z b liża ją cy  s ię tu rn ie j p iłk i rę c z n e j, trz e ­

c i z rz ę d u , o rg a n izo w a n y p rz e z K . S . 

„ W a rta " w  m ie sią c u lis to p a d z ie , u c z ę sz ­

c z a n ie  n a  tre n in g i w sz y stk ic h  c z ło n k ó w  b e z  

w z g lę d n ie o b o w ią z k o w e . Z a p isy  n o w y ch  

c z ło n k ó w  p rz y jm u je  k ie ro w n ic tw o  se k q i n a  

tre n in g a c h o ra z S e k re ta r ia t K lu b u , A l. 

M a rc in k o w sk ie g o 2 6 .

O  m is tr z o s tw o  o k r ę g u .

W  n ie d z ie lę 2 3  b m . o  g o d z . 1 1 ,3 0  n a  b o ­

isk u „ W a rty " o d b ę d z ie  s ię sp o tk a n ie sz cz y  

p io rn iak a  p a ń  o  m istrz o stw o  o k rę g u  p o m ię ­

d z y  w ic e -m istrz e m  O k rę g u  „ W a rtą "  i A Z S -  

e m . O b ie d ru ż y n y w y stąp ią w  n a js iln ie j­

sz y c h sk ład a c h z R ó ż y ck im , P isa rsk im , 

Ś m ig ie lsk im  i P o w a ło w sk im  n a  c z e le . Ja k o  

p rz e d m e c z o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z . 1 0 ,3 0 sp o t­

k a n ie  sz c zy p io m ia k a  p a ń  o  m istrz o s tw o  O -  

k rę g u p o m ię d z y m istrz em  o k rę g u „ W a rtą "  

i „ G o p la n ą " . Z w y c ię z c a te g o sp o tk a n ia  

z d o b ę d z ie m istrz o stw o O k rę g u w  ru n d z ie  

je s ie n n e j. D ru ż y n y w y stąp ią w  k o m p le c ie  

z K a m iń sk ą , O le k ó w n ą , B ia łk o w sk ą , K ry -  

ź a n k ą P e la g ią i S e k u la n k ą n a c z e le . Z e  

w z g lę d u n a w y ró w n a n y p o z io m  d ru ż y n o -  

b a sp o tk a n ia z a p o w ia d a ją s ię b a rd z o c ie ­

k a w ie .

K o la r s tw o

K o n ie c  s e z o n u  k o la r s k ie g o .

W a rsz . O k r. Z w . K o la rsk i w  d n iu  2 3  b m . 

z a m y k a  se z o n  k o la rsk i w y śc ig ie m  n a  2 5  k m  

n a p rz e ła j. W y śc ig ro z e g ra n y z o s ta n ie w  

o k o lic a c h  W ila n o w a . Z g ło sz e n ia d o  d n ia  2 2  

b m . g o d z . 1 7 . S ta rto w a ć m o g ą z a w o d n ic y  

lic e n c jo w a n i i b e z  lic e n c ji. Z b ió rk a z a w o d ­

n ik ó w  d o  w y śc ig u  o  g o d z . 9  p rz e d  b u d y n ­

k ie m  d w o rc a  k o le jk i w ila n o w sk ie j w  W ila ­

n o w ie ,

P r z e d  m e c z e m  P o ls k a * N o r w e g ia
U z u p e łn ia ją c p o d a n y p rz e z n a s W c z o ­

ra j sk ła d p o lsk ie j re p re z e n ta c ji p iłk a rsk ie j  

n a m e c z z N o rw e g ią (2 3 b m . n a s ta d io n ie  

W . P .) , p o d a je m y  o b e c n ie  n a z w isk a  w y z n a ­

c z o n y c h g ra c z y  re z erw o w y ch :

B ra m k a rz M ru g a lla , o b ro n a  —  G ie m za , 

p o m o c —  P iec  II , n a p a d  —  P y te l, H a b o w -  

sk i i K is ie liń sk i.

T a k d u ż a lic z b a z a p a so w y c h tłu m a c z y  

s ię ty m , ż e P Z P N  z g o d z ił s ię n a p ro p o z y ­

c ję N o rw e g ó w , a b y  w  c ią g u p ie rw sz e j p o ­

N a r c ia r s tw o

Z n iż k i k o le jo w e  d la  n a r c ia r z y .

O g ło sz o n e  z o s ta n ą  w k ró tc e n o w e z a sa ­

d y in d y w id u a ln y c h z n iż e k k o le jo w y ch d la  

n a rc ia rz y  n a  se z o n  z im o w y  1 9 3 8 -3 9 . U trz y ­

m a n e*  b ę d ą t . z w . k s ią ż e c z k i n a rc ia rsk ie , 

u p ra w n ia ją c e d la  u lg o w y c h  p rz e ja z d ó w  d a ­

le k o b ie ż n y c h , je d n o ra z o w y c h , o ra z d o t . 

z w . lo k a ln y c h p rz e ja z d ó w p o w ro tn y c h . 

S p is s tac y j w y ja zd o w y c h  i d o c e lo w y c h  u le ­

g n ie ro z sz e rz e n iu  w  m y śl p o s tu la tó w , z g ło ­

sz o n y c h  n a w io se n n e j k o n fe re n q i P Z N . W  

n a jsz e rsz e j m ie rz e  u w z g lę d n io n e  b ę d ą  te re ­

n y  n a rc ia rsk ie Ś lą sk a Z a o lz ą ń sk ie g o , k tó re  

b u d z ą z ro z u m ia łe z a in te reso w a n ie w śró d  

n a sz y c h  n a rc ia rz y . N o rm y , d o ty c z ą c e in d y ­

w id u a ln y c h z n iż e k k o le jo w y c h , m a ją b y ć  

g o to w e  n a  k o n ie c  b ie ż , m ie sią c a .

N o w e  t r a s y  z ja z d o w e .

W  n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie  z im o w y m  o d ­

d a n e  b ę d ą  d o  u ż y tk u  n a rc ia rz y  n o w e  tra sy  

z ja zd o w e w  są s ie d z tw ie K a sp ro w e g o W ir-  

c h u . P ró c z p rz e b u d o w a n e j w  b ie ż , se zo n ie  

le tn im  p o p u la rn e j tra sy  z ja z d o w e j „ N a rto ­

s tra d y " o ra z n o w y c h sz lak ó w  p o  s tro n ie  

D o lin y G o ry c z k o w e j, w y k o ń c z o n o  o s ta tn io  

in n e d ro g i n a rc ia rsk ie , w  k tó ry c h  n a  u w a ­

g ę z a s łu g u je tra sa z K a rcz m isk a  n a d  H a lą  

G ą s ie n ic o w ą  w  k ie ru n k u  n a  D o lin ę O lc z y -  

sk ą d o  Ja sz c z u ró w k i.

S tr z e la n ie

Z a w o d y  s t r z e le c k ie .

K o m ite t b u d o w y n o w e g o k o śc io ła św . 

R o c h a  n a  M ia ste c z k u  u rz ą d z a  p rz e z  4  n ie ­

d z ie le , tj . 2 3 . 1 0 „ 3 0 . 1 0 ., 6 . 1 1 . i 1 3 . 1 1 o d  

g o d z . 1 2 — 1 6 p o  p o łu d n iu w  n o w e j s trz e l­

n ic y  n a  S ta d io n ie P o c z to w y m , p rz y  m o śc ie  

św . R o c h a w ie lk ie z a w o d y s trz e le c k ie o  

ty tu ł „ M istrz a P ra w e g o  B rz e g u W a rty " .

D o k o n k u rsu s ta w a ć m o ż n a in d y w id u ­

a ln ie ja k  i z e sp o ło w o . Z g ło sz e n ia p rz y j­

m u je K o m ite t b u d o w y n o w e g o k o śc io ła  

św . R o c h a n a M ia ste c z k u , św . R o c h 1 3 . 

Z e w z g lę d u n a d ro g o c e n n e n a g ro d y i ż e

Hallo !

Tu radio

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I ,

C z w a r te k , d n ia  2 0  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 8  r .

6 .3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o r z e * * , 6 3 5  

M u z y k a (p ły ty ). 7 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 7 4 5  

M u z y k a (p ły ty ). 7 ,4 5 G im n as ty k a . 8 ,0 0 A u d y ­

c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 P rze rw a . 1 8 ,0 0 „ W  ta k t  

m u z y k i" —  a u d y c ja d la sz k ó ł. 1 1 ,2 5 P io se n k i  

w ło sk ie (p ły ty ) . 1 1 ,5 7 S y g n a ł sz a su i h e jn a ł z  

K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  

P rz erw a . 1 5 ,0 0 R o z m o w ę te ch n ik a  z  m ło d z ie żą  

p rz e p ro w ad z i W ła d y s ła w  F re n k ie l. 1 5 ,1 5 K ło ­

p o ty i ra d y : „ N ie m a m  c o ń a s ie b ie w ło ż y ć " ,  

1 5 .3 0 M u z y k a o b ia d o w a (p ły ty ). 1 6 ,0 0 W ia d o ­

m o śc i d z ie n ik a ra d io w e g o . 1 6 ,0 5 W ia d o m o śc i  

g o sp o d a rc z e . 1 6 ,1 5 „ Id z ie m y d o k o p a ln i"  

o d c z y t d la m ło d z ie ż y lic e a ln e j w y g ło s i.  G u sta w  

M o rc in e k (z K a to w ic ) . 1 6 ,3 5 K o n c e rt so L s tó w  

(z T o ru n ia ). 1 7 ,2 0 „ Z asa d y d z ia ła n ia te rm o su "  

—  p o g a d a n k a . 1 7 ,3 0 R e c ita l śp ie w a c z y A lek ­

sa n d ra M ic h a ło w sk ie g o . 1 8 ,0 0 A u d y c ja u tw o ­

ró w  m u z y c zn y c h  —  g a w ę d a . 1 9 ,0 0 K o n c e rt ro z ­

ry w k o w y w  w y k o n a n iu M a łe j O rk ie s try P . R . 

2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a cy jn e : D z ie n n ik w ie c z o r­

n y , W ia d o m o śc i m e te o ro lo g ic z n e , W ia d o m o śc i 

sp o rto w e , N a sz p ro g ra m  n a ju tro . 2 1 ,0 0 Ja k  

w ie lk ie są  n a sz e  k a p ita ły  —  o d c z y t 2 1 ,1 0 K o n ­

c e rt p o p u la rn y . 2 1 ,4 0 „ N ie p o k ó j m ilia rd e ra  

S h u rm a n a " —  fra g m e n t z p o w ie śc i. 2 2 ,0 0 C h ó r  

i z e sp o ły  w o k aln e o p e ry „ L a S c a la" w  M e d io ­

la n ie (p ły ty ) . 2 2 ,5 5 P rz eg lą d p ra sy . 2 3 ,0 0 O -  

s ta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o ­

m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 K o n c e rt m u ­

z y k i p o lsk ie j. W y k o n a w cy : A n ie la S z le m iń sk a  

—  so p ra n i Jó z e f T u rcz y ń sk i —  fo r te p ia n . W  

p ro g ra m ie u tw o ry Ig n a ce g o P a d e re w sk ie g o .

8 ,1 0  W ia d o m o śc i b ie ż ą ce . 8 ,1 5  N a sz k o n c e rt  

p o ra n n y (p ły ty ). 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la k o b ie t  

1 1 ,2 5 K o n c e rt m u z y k i p o p u la rn e j (p ły ty ) . 1 4 ,0 0  

M u z y k a n a d w a fo r tep ia n y . 1 4 ,3 0 D u e ty  o p e ro ­

w e (p ły ty ). 1 4 ,4 5  N a sz  p ro g ra m  n a  ju tro . 1 4 ,5 0  

P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 5 ,3 0 W e so ła m u z y k a (p ły ­

ty ) . 1 8 ,0 0 „ A lle ta " —  o p o w ias tk a d la d z ie c i. 

1 8 ,1 5 S k rzy n k a te c h n ic z n a . 1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i  

sp o rto w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 P ie śn i R y sz a rd a S tra u s  

sa w  w y k o n a n iu Ja n in y T illg n e r-Z a k rz ew sk ie j. 

P rz y fo r te p ia n ie W ła d y s ła w  R a c zk o w sk i. 2 2 ,2 0  

„ T a try  w  n a sz e j k u ltu rz e " —  fe lie to n p rz y ro d ­

n ic z y . 2 2 ,3 0  Ś w ie tn e  z e sp o ły  w  ta ń c a c h  (p ły ty ) . 

2 3 ,0 5  Z a k o ń c z en ie a u d y c ji.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y .

1 8 ,3 0 L ille . K w a d ra n s p o lsk i. 2 0 ,0 5 R y g a . 

K o n c ert sy m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0 K o p e n h a g a . K o n ­

c e rt B e e th o v e n o w sk i. 2 0 ,1 5 R a d io R o m a n ia . 

K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0 M o n a c h iu m . „ G iu -  

d itta " —  o p e re tk a . 2 0 ,1 0 W ro c ła w . K o n c ert  

sy m fo n ic z n y . 2 1 .0 0  H ilv e rsu m  II. K o n c ert sy m ­

fo n ic z n y . 2 1 ,0 0 R z v m . „ T ris tan  i Iz o ld a " —  o -  

p e ra . 2 1 ,3 0 R a d io  P a ris . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 

2 1 ,3 0 W ie ż a E iffla . „ F le t c z a ro d z ie jsk i" —  o p e ­

ra . 2 2 ,4 0 L u k sem b u rg . K o n c e rt m u z y k i w sp ó ł­

c z e sn e j.

M U Z Y K A  R O Z R Y W K O W A  Z  B E R L I N A .

W e w to re k , d n ia 1 0 . 1 0 . o g o d z . 1 9 ,3 5 u s ły ­
sz ą p o lsc y ra d io s łu c h a c z e u trw a lo n y n a z d ję ­
c iu d ź w ię k o w y m  k o n c ert ro z ry w k o w y z B e r­
lin a . Z a ró w n o p ro g ra m  ja k i w y k o n a n ie te g o  

k o n c e rtu  z a p o w ia d a ją s ię b a rd z o u ro z m aic en ie .  
G ra O rk ie s tra S y m fo n ic z n a N ie m iec k ie j S ta c ji  

K ró tk o fa lo w e j p o d  d y r. E . S o n n ta g a ; ja k o so li­
śc i w y stą p ią : śp ie w ac z k i L iii C la u s i C h . S c h u l-  

tz e -S tie fb o ld , te n o r H . E . G ro h , te rc e t S c h u -  

r ic k e , M . D a n z i —  g ita ra i in n i.

ło w y  m e c z u  w o ln o  b y ło  z m ie n ić d w u c h  g ra  

c z y i b ra m k a rz y .

Z d ru ż y n ą n o rw e sk ą p rz y je d z ie d o  

W a rsz aw y lic z n e k ie ro w n ic tw o i 6 d z ie n ­

n ik a rz y , a  to  d la te g o , ż e sp o tk a n ie  w  W a r ­

sz a w ie je s t o s ta tn im  p rz e g lą d e m  s ił n o rw e ­

sk ic h  p iłk a rz y  p rz e d  w y p ra w ą  d o  A n g lii n a  

m e c z z re p re z e n ta c ją te g o  k ra ju  w  d n . 9  li­

s to p a d a w  N e w c a stle .

Ja k  w ia d o m o , N o rw e g o w ie  p rz y b ę d ą  d o  

W a rsz aw y w  so b o tę w ie c z o re m , p o p rz e ­

n o c o w a n iu w  B e rlin ie .

d o c h ó d  p rz e z n a c za  s ię n a  b u d o w ę n o w e g o  

k o śc io ła św . R o c h a , z a p ra sz a k o m ite t  

w sz y stk ic h  m iło śn ik ó w  sp o rtu  s trze le c k ie ­

g o d o w z ię c ia ja k n a jlic z n ie jsz eg o u d z ia łu  

w  z a w o d a c h .

L e k k o a t le ty k a

N o w y  r e k o r d  ś w ia ta  w  o s z c z e p ie .

S ły n n y  o sz c z e p n ik  f iń sk i, Y rjo e N lk k a -  

n e n  u s ta n o w ił w  n ie d z ie lę n a  z a w o d a c h  w  

H e lsin k a c h n o w y re k o rd św ia ta w sp a n ia ­

ły m  w y n ik ie m  7 8 ,8 0  m . D o ty c h c z a so w y  re ­

k o rd św ia ta w  rz u c ie o sz c z e p iem  n a le ż a ł 

d o  te g o  sa m e g o  z a w o d n ik a  i w y n o s ił 7 7 ,8 7 .

R o z m a ito ś c i

P o lsk ie  k o s z y k a r k i p o k o n a ły  S z w a jc a r ię .

W  d ru g im  d n iu  tu rn ie ju  k o sz y k ó w k i k o ­

b ie c e j o  m is trz o s tw o  E u ro p y , re p rez e n tac ja  

P o lsk i w y so k o z w y c ięż y ła S z w a jc a rię w  

s to su n k u 3 4 :6 . D ru ż y n a p o lsk a g ra ła d o - ' 

sk o n a le , w y k a z a ła d u ż e u m ie ję tn o śc i te c h ­

n ic z n e i sk u te c z n ą ta k ty k ę .

W  d ru g im  m e c z u te g o  sa m e g o  d n ia , re ­

p re z e n tac ja  L itw y , k tó ra  je s t re w e la c ją  tu r ­

n ie ju , p o k o n a ła  F ra n c ję  2 0 :1 4 .

P o  d w u c h  d n ia c h  ro z g ry w e k  w  p u n k ta c ji 

p ro w a d z i Ł o tw a . D ru ż y n a  lite w sk a  je s t n a j­

p e w n ie jszy m  k a n d y d a te m n a m istrz a  E u ­

ro p y .
W  o s ta tn im  d n iu  ro z g ry w e k o  m istrz o ­

s tw o E u ro p y  w  k o sz y k ó w c e k o b ie c e j P o l­

sk a z w y c ię ż y ła L itw ę w s to su n k u 2 4 :2 1  

(1 0 :7 ) , a W ło c h y  w y g ra ły z F ra n c ją 3 4 :1 8 . 

S z c z e g ó ln ie e m o c jo n u ją c y  b y ł m e c z P o lsk a  

—  L itw a , g d y ż  o b ie d ru ż y n y w y k a z y w a ły  

p rz e z c a ły  c z a s św ie tn ą  te c h n ik ę i w y so k ą  

k la sę g ry . Z a słu ż o n e z w y c ięs tw o  P o lsk i o -  

s ią g n ię te w  o s ta tn ic h m in u ta c h m e c z u p u ­

b lic z n o ść p o w ita ła  d łu g o trw a łą o w a c ją .

W  k la sy fik a c ji o g ó ln e j p rz y  ró w n e j ilo ­

śc i p u n k tó w  p ie rw sz y c h trz e c h d ru ż y n , 

p ie rw sz e  m ie jsc e  z a ję ły  W ło ch y , d z ię k i n a j­

le p sz e m u s to su n k o w i k o sz y , d ru g ie L itw a , 

trz e c ie P o lsk a , c z w a rte F ra n c ja i p ią te  

S z w a jc a ria .

ą
N a d a w szy  sw e j d o b re j, ła g o d n e j f iz jo n o ­

m ii w y ra z z d z ic z e n ia , z c a łe j s iły , b a rd z o  

n ie w p raw n ie u d e rz y ł sz a b lą w  g lin ę . Je d ­

n o c z e śn ie tę p o , g a rd ło w o  rz u c ił to  c h a ra k ­

te ry s ty c z n e s ło w o c ia c h ! , k tó re w y m a w ia ­

ją rz e ź n ic y p rz y rą b a n iu m ię sa . K lin g a  

w ry ła  s ię  n a  ć w ie rć 'a rsz y n a  i W ie tk in  z  n ie  

m a ły m  tru d e m  le d w o  ją w y c ią g n ą ł.

—  Ż le , ź le r—  z a u w a ż y ł B e k , k iw a ją c  

g ło w ą . —  N o , te ra z  ty , R o m asz o w .

R o m a sZ o w  d o b y ł sz a b li i z p e w n y m  lę ­

k ie m  p o p ra w ił o k u la ry . Ś re d n ie g o  w z ro stu , 

sz c z u p ły , d o ść s iln y  b y ł o n , a le n ie z g ra b n y . 

,W  sz k o le n ie p o tra f ił s ię fe c h to w a ć , p rz e z  

p ó łto ra ro k u s łu ż b y w o jsk o w e j z u p e łn ie  

z a p o m n ia ł ro b ić b ro n ią .

W z n ió słszy  sz a b lę p o n a d g ło w ę , w y ­

c ią g n ą ł in s ty n k to w n ie n a p rz ó d le w ą rę k ę .

—  R ę k a ! —  k rz y k n ą ł B e k -A g a m a ło w .

W y k rz y k n ik b y ł z a p ó ź n y . K o n ie c sz a ­

b li le d w o  ż e d o tk n ą ł g lin y . O c z e k u ją c s il­

n e g o o d p o ru , R o m a sz o w  s tra c ił ró w n o w a ­

g ę i p o to c z y ł s ię u d e rz a ją c k lin g ą o d ło ń  

w ła sn ą . B ry z n ę ła k re w .

—  E h , n o  w ła ś n ie ! —  z a w o ła ł B e k , 

g c h o d z ą c  z  k o n ia . IAbAj  w ło ą *  a  o d r ą jb a ł-  

b y ś so b ie  rę k ę . C z y ż  to  m o ż n a  w  te n  sp o ­

só b u ż y w a ć b ro n i? N ic s ię n ie s ta ło , z a -  

w ią ż c ie d ło ń  c h u s tk ą . O t p a trz c ie , g łó w n a  

rz e c z u d e rz e n ia z a le ż y o d  d o b re g o  p rz e g ię  

c ia k iśc i, a n ie ło k c ia , lu b ra m ie n ia . M ó ­

w ią c to , B e k  z ro b ił k ilk a k rę g ó w  n a d  g ło ­

w ą ta k sz y b k o i z rę c z n ie , ż e je g o sz ab la  

w  p ę d z ie k lin g ą c z y n iła je d n o ły sk liw e  

k o ło . —  T e ra z p a trz c ie : le w ą rę k ę b io rę  

w  ty ł. K ie d y  s ię u d e rz a , trz eb a n ie b ić , a  

k ra jać d a n y p rz e d m io t, ja k b y p iło w a ć g o , 

sz a rp ią c sz a b lą d o s ie b ie . N a le ż y p a m ię ­

ta ć : p ła z sz a b li m u si b y ć k o n ie c z n ie p o ­

c h y ło d o p ła sz c z y z n y u d e rz en ia . Z te g o  

p o w o d u  k ą t s ta je  s ię o s trz e jsz y . P a trzc ie ż !

B e k -A g a m a ło w  o d sz e d ł d w a k ro k i o d  

m a n e k in a , w p ił s ię w e ń o s try m c e ln y m  

w z ro k ie m  i , b ły sn ą w sz y  sz ab lą p o  n a d  so ­

b ą , sz a lo n y m , n ie p o c h w y tn y m  d la o c z u  

ru c h e m , p o d d a w sz y s ię n a p rz ó d , d a ł p ie ­

k ie ln e c ię c ie , n ib y  je d e n  b ły sk  g ro m u . R o ­

m a sz o w  s ły sz a ł ty lk o św is t, p o k tó ry m  w  

m g n ie n iu  o k a  w ie rz c h n ia  c z ę ść  b a łw a n a  s to ­

c z y ła s ię d o n ó g o fic e ró w .

—  D o  d ia b ła , to  ro z u m ie m ! to  c ię c ie  —  

k rz y k n ą ł z a c h w y c o n y  Ł b ó w . —  B e k , g o łę -  

b e c z k u * ra z  je sz c z e , b ą d ź ła sk aw , n o  ra z ...

—  T a k , sp ró b u j —  p ro s ił W ie tk in .

B e k -A g a m a ło w  je d n a k , o b a w ia ją c s ię  

m o ż e z e p su c ia w y w o ła n e g o e fe k tu , u śm ie ­

c h a ją c s ię , sc h o w a ł sz a b lę d o p o c h w y . 

C ię ż k o  d y sz ą c , z sz e ro k o  ro z w a rty m i o c z y ­

m a , z g a rb a ty m  n o se m , p o k a z u ją c  b ia łe  z ę ­

b y , p o d o b n y  b y ł d o  d ra p ie ż n e g o  p ta k a .

—  A lb o ż to  c ię c ie  —  rz e k ł z u d a n ą o -  

b o ję tn o śc ią . —  M e m u o jc u n a K a u k a z ie , 

sz e ść d z ie się c io le tn ie m u s ta rc o w i z d a rz a ło  

s ię k o ń sk ą  sz y ję p rz e rą b y w ać ta k , o d z a ­

m a c h u ! T rz e b a , m o je d z ie c i, c ią g łe j w p ra ­

w y . U  n a s o t c o ro b ią . P u sz c z a ją c ien k ą  

s tru g ę n a p rz y k ła d  w o d y  i tn ą . Je że li n ie ­

m a b ry z g ó w , c ię c ie d o b re . N o , t e r a z ty ,  

Ł b ó w !

D o W ie tk in a p o d b ie g ł p rz e ra ż o n y  p o d ­

o fic e r B o b y le w .

—  W a sz a c z e ść ... K o m e n d a n t p u łk u  je -  

d z ie !

—  B a c z n o o o ść —  k rz y k n ą ł p rz c fą g le k a  

p itan  Ś liw a  i o fic e ro w ie  sz y b k o  s ię ro z e sz li 

n a sw o je s ta n o w isk a .

M a ła , n ie p o z o rn a b ry c z u sz k a w o ln o  z je  

c h a ła z d ro g i n a p la c i z a trz y m a ła s ię . Z  

je d n e j s tro n y  o c ię ża le w y la z ł, p rz e c h y liw ­

sz y c a ły .w a są g , d o w ó d c a p u łk u , a z d ru ­

g ie j w y sk o c z y ł le k k o n a z ie m ię a d ju tan t,  

sz ta b s -k a p ita n F e d o ro w sk i, —  w y so k i, e -  

le g a n c k i o fic e r . B u tn ie  i sp o k o jn ie  p rz y w i­

ta ł k o m e n d a n t p o d w ła d n y c h . Ż o łn ie rz e  

g ło śn o i c h a o ty c z n ie o d p o w ie d z ie li p o w i­

ta ln ie z ró ż n y c h  s tro n p la c u . O fic e ro w ie  

sa lu to w a li.

—  P ro sz ę n ie p rz e ry w a ć z a jęć ; —  p o ­

w ie d z ia ł k o m e n d a n t p u łk u i p o d sz ed ł d o  

n a jb liż szy c h ż o łn ie rz y

P u łk o w n ik S z m u lg o w ic z b y ł b a rd z o  

n ie z ad o w o lo n y . O b c h o d z ił fa la n g i, z a d a ­

w a ł p y ta n ia , ty c z ą c e s ię s łu ż b y g a rn izo n o ­

w e j i o d  c z a su d o  c z a su  w y m y śla ł n ie m o ż ­

liw ie , z tą u m ie ję tn o śc ią n ie p rz e b ie ra n ia  

w  s ło w a ch , ja k ą p o s ia d a ją ty lk o s ta rz y  

fro n to w i s łu ź b iśc i. Ż o łn ie rz ja k b y z a h y -  

p n o ty z o w a n i u p o rcz y w y m s ta rcz o - b la ­

d y m , w y b la k ły m sp o jrz e n ie m  je g o g ro ź ­

n y c h  o c z u , p a trz y li n a ń  b e z m ru g n ię c ia , le  

d w o  d y sz ą c , w y c iąg n ię c i ja k  s tru n a . P u łk o ­

w n ik  b y ł to  o g ro m n y , tę g i, o k a z a ły  s ta rz e c  

M ię s ista tw a rz z w ę ż a ła m u s ię k u  sk ro ­

n io m , z a ś b ro d a o to c z o n a b y ła s re b rz y ­

s ty m  w ło se m . S iw e b rw i k rz a c z a s te n a d a ­

w a ły g ro ź n e j f iz jo n o m ii su ro w o ść . M ó w ił  

p ra w ie je d n a k o w y m  to n e m , g ło śn o  i ja sn o , 

to n em , k tó re m u  z a w d z ię c z a ł sw o ją k a rje rę  

w o jsk o w ą , a k tó ry b rz m ia ł z a w sz e d o n o ­

śn ie .

—  C o ś z a  je d en ?  —  z n a g ła  z a p y ta ł p u ł­

k o w n ik , s ta jąc p rz e d m ło d y m  ż o łn ie rz e m , 

S z a ra fu td in e m , k tó ry s ię z n a jd o w ał p rz y  

p ło c ie g im n a sty c z n y m .

—  Jam  ż o łn ie rz 6 -te j ro ty , S z a ra fu td b  

n o w , w a sz a  w y so k a  c z c i! —  s ta ra n n ie c h o ć  

n ie c o  o c h ry p le  o d rz e k ł T a ta rz y n .

—  G łu p iś! P y ta m  ja k iś o d w a c h  p rz e z n a ­

c z o n y ?

Ż o łn ie rz p rz e ra ż o n y k rz y k ie m  I d z ik im  

w y ra z e m  ro z g n ie w an e g o k o m e n d a n ta , m il­

c z a ł m ru g a ją c  p o w ie w a m i.

—  N — n o ?  p o d n ió s ł g ło s S z u lg o w ic z .

—  Ja k i, n a  ja k i —  rz e k ł z  p rz e ra ż e n ie m  

S z a ra fu td in . —  N ie w ie m , w a sz a w y so k a  

c z e ść  —  sz ep n ą ł s ta n o w c z o .

(CIĄG DALSZĄ
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Kronika\ Jes(eśmy  Lar  Jzo  biedne  dzieci
Prośba do Czytelników „Nowego Kuriera*

Środa19 I KMan riyKti-hlo 

pażdz. I Wtorek 18 Łakaon
Środa 19 Piotra a Alk.

Kalendarzyk meteorologicznyXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W to rek g o d z in a 1 0 ra n o . C iśn ie n ie  
a tm o s fe ry c zn e ś re d n ie 7 5 8 m m ł T e m p e ra ­
tu ra  p o w ie trza  w  u b . d o b ie  n a jw y ż sza 4 -1 5  
s t. C e ls ., n a jn iż sz a 4 - 6  s t. C .

S ta n  w o d y  w  rz e c e  W a rc ie  w y n o s i 4 - 7 4  
c m . T e m p e ra tu ra  w o d y 4 - 1 0 s t. C .

Nocne dyżury aptek
Śródmieście — A p te k a św . M a rc in a , u l-  

F r . R a ta jcz a k a  1 2 ; A p te k a Z ie lo n a , u l. W ro  
c ła w sk a 3 1 ; A p te k a p o d B ia ły m  O rłe m , S t. 
R y n e k 4 1 ; A p te k a S a p ież y ń sk a , P I . S a p ie -  
ż y ń sk i 1 ;

Jeżyce: — A p te k a p o d O p a trz n o śc ią , u l. 
D ą b ro w sk ie g o  7 6 (n a ro ż n ik  S ta sz ic a 1 ) .

Łazarz: — A p te k a im . M a te jk i 1 ; A p te ­
k a P lu c iń sk ie g o , u l. M a rsz . F o c h a 7 2 .

Wilda — A p te k a p rz y u l. R ó ż a n e j. ’
Sołacz — A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j 

nr. 1 2 .
Górczyn ~ A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
Dębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6- 
Poznań-Wschód — A p te k a p rz y K rz y ż u , 

u l. G łó w n a 5 3 .
Starołęka — ■ Apteka miejscowa.

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

Poznań, 1 8 , 1 0 .

O rę ż e m  w  w a lce o n ie z a le ż n o ść p o lsk ie ­

g o  d e ta lu  o d  h u r tu  i w y tw ó rcz o śc i o b c e j o -  

ra z  w  w a lc e  o b y t z o rg a n iz o w a n e j w y tw ó r­

c z o śc i i h u r tu  są in fo rm a to ry o p o lsk ic h  

ź ró d ła c h  z a k u p u . In fo rm a to ry  ta k ie  w y d a -  

je Z w ią z e k O b ro n y P rze m y s łu P o lsk ie g o ,  

„ S a m o o b ro n ę N a ro d u ” i T y g o d n ik H a n d lo ­

w y „ R o z w ó j” . O sta tn io u k a z a ło  s ię n a k ła ­

dem Zrzeszenia Kupców Chrześcijan w Po-’ 
z n a n iu w y d a w n ic tw o p t. „ C h rz e śc ija ń sk ie  

fa b ry k i i h u r to w n ie w  P o lsc e ’ ', z a w ie ra ją c e  

o k o ło  5 0 0 a d re só w . In fo rm a to ry  ta k ie z n a ­

le ź ć w in n y s ię w  rę k a c h w sz y s tk ic h k u p ­

c ó w p o lsk ic h , k ie ro w n ik ó w  d z ia łó w  zaku­
p u w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  o ra z in s ty tu c ja c h  

p ry w a tn y c h , sa m o rz ą d o w y ch i p a ń s tw o ­

w y c h , w  k a ż d y m  d o m u  p o lsk im .

P rz e g lą d a ją c in fo rm a to ry , s tw ie rd z ić  m o ­

ż n a , ż e p rz y  m a k s im u m  d o b re j w o li k u p ie c  

p o lsk i m o ż e w  b a rd z o  w ie lu b ra n ż ac h z u ­

p e łn ie  o b y ć s ię b e z ż y d o w sk ic h d o sta w c ó w .  

W y tw ó rc z o ść p o lsk a n ie je s t w  s ta n ie d o ­

ró w n a ć w y tw ó rc z o śc i o b c e j w  w y śc ig u re ­

k la m o w y m , w sk u te k te g o c z ę s to je s t n ie ­

z n a n ą  n a  ry n k u h a n d lo w y m  i n a tra f ia n a  

o p ó r u  k u p ie c tw a . In fo rm a to rz y  o  w y tw ó r­

c z o śc i w y ró w n u ją c p o n ie k ą d sz a n se m ię ­

d z y  p o lsk ą a  o b c ą w y tw ó rc z o śc ią , u ła tw ia ją  

o r ie n tac ję w  ź ró d ła c h z a k u p u  i n a w ią z a n ie  

k o n ta k tu m ię d z y d e ta le m  a h u r te m  i wy­
tw ó rc z o śc ią .

T ru d n o śc i n a s trę c z a je d y n ie n ie ró w n o ­

m ie rn e ro z m ie sz c z e n ie w  k ra ju  w y tw ó rn i i 

h u r to w n i p o lsk ic h , k tó re g ru p u ją s ię p rz e -  

d o w sz y s tk ic h  n a z ie m ia c h  z a c h o d n ic h  i w  

w o je w ó d z tw a c h c e n tra ln y c h , c o d z ię k i d a r  

le k im  i k o sz to w n y m tra n sp o r to m  k o le jo ­

wym podnosi kalkulację cen. Słusznym  

przeto jest postulat wdełkopolskich sfer go­
spodarczych, domagający się wprowadze­
nia przez Polskie Koleje Państwowe nlgo-

4 miasta
— Choroba starosty grodzkiego. Jak się 

d o w ia d u je m y , s ta ro e ta g ro d z k i p . m g r G ło -  
d o w sk j z a c h o ro w a ł c ię ż k o n a  z a p a le n ie ś le ­
p e j k isz k i. P rz e w ie z io n o g o d o sz p ita la ,  
g d z ie d o k o n a n o o p e ra c ji . P . s ta ro s tę z a ­
s tę p u je w  u rz ę d z ie p . w ic es ta ro s ta S c h in ­
d le r.

— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształ­
cającej Zawodowej Nr. 1, u l. D z ia ły ń sk ic h  
4 , z a w ia d a m ia w sz y s tk ich p ra c o d a w c ó w  z a ­
w o d ó w  b u d o w lan y c h o ra z z a w o d u m a la r ­
sk ie g o , ż e n a u k a  d la  u c z n ió w  ty c h  z a w o d ó w  
ro z p o c z y n a s ię w  c z w a rte k , 3 l is to p a d a rb -  
o g o d z . 7 ,5 0 . W o b e c  te g o  w in n i s ta w ić s ię  
w  ty m  d n iu  n a  le k c je  sz k o ln e  u c z n io w ie  z a ­
w o d ó w : m u ra rsk ie g o , c ie s ie lsk ie g o , le k a r ­
sk ie g o , b ru k a rsk ie g o , k a m ien ia rsk ie g o ,  
z d u ń sk ie g o i m a la rsk ie g o . N o w o p rz y ję ­
ty c h  te rm in a to ró w  n a le ż y  z g ła sz a ć d o d n ia  
2 0 b m . w  k a n c e la r ii sz k o ły  —  n a p rz e p iso ­
w y m  fo rm u la rz u , k tó ry  d o s ta rc z a D y re k c ja .

—  Z Instytutu Rozrachunkowego, C e ­
le m  u sp ra w n ie n ia p ra c y  d e le g a tu ra  p o z n a ń  
sk a P o lsk ie g o In s ty tu tu R o z ra c h u n k o w e g o  
w y d a w a ć  b ę d z ie  św ia d e c tw a  ro z ra c h u n k o w e  
n a s tę p n e g o d n ia p o  z ło ż en iu  w  d e le g a tu rz e  
o d n o śn y c h d o k u m e n tó w  p rz e z f irm y . T y l­
k o w  w y p a d k a c h sz cz e g ó ln y c h św ia d e c tw a  
m o g ą b y ć w y d a n e w d n iu z ło ż e n ia d o k u ­
m e n tó w .

Ruch zawodowy
— Związek Zawodowy Pracowników U- 

mysłowych w Handlu 1 Przemyśle Oddztał 
w Poznaniu. Z e b ra n ie p le n a rn e o d b ę d z ie  
się w środę, dnia 19 bm. o godz. 20-ej w lo­
k a lac h  w ła sn y c h  przy u l. Fr. Ratajczaka 18 
parter. Na porządku obrad ważne komu­
n ik a ty dotyczące pracowników zorganizo­
w a n y c h .

wr«T" Pracowników Adwokatury 1
Notariatu. Plenarne zebranie Związku Pra­
cowników Adwokatury i Notariatu — Od-

— ^'będzie się w środę, 
d n . 1 9 bm. o  g o d z . 204ej w salce restaura­
c ji „Hotelu Monopol” przy ul. Sew. Mlelżyń 
sk ie g o 2 1 , I ptr. W programie referat p. 
A. Szambelana.

Z życia organlzacyj

— Zjednoczenie Inwalidów Wojny Świat. 
Z  d n ie m  1 . 1 0 . b r . u n ie w a ż n io n a  z o s ta ła  s ta : 
ra  p ie c z ę ć Z a rz ą d u G łó w n e g o  z n a p ise m  w  , 
ś ró d k o lu „ Z je d n o c z e n ie In w a lid ó w  W o jn y  
Ś w ia to w e j, s to w a rz y sze n ie z a ra je s tro w a n e 1 
n a  w o j. P o m o rsk ie i P o z n a ń sk ie” . Z w ią z e k 1 
u ż y w a o b e c n ie p iec z ę c i z n a g łó w k ie m  —  i 
„ Z je d n o c z e n ie In w a lid ó w W o jn y Ś w ia to ­
w e j s to w a rz y siz e n ie z a re j.” z w y ra ź n y m  za­
z n a c z e n ie m  „ Z a rz ą d G łó w n y ’ ’.  1

Ks. biskup Dymek wyzdrowiał
J . E . k s . b isk u p  D y m e k , k tó ry  w  u b . ty ­

g o d n iu p o w a ż n ie z a c h o ro w a ł p o w ró c ił d o  

z d ro w ia i w  u b . n ie d z ie lę d o k o n a ł p o św ię ­

c e n ia k a m ien ia w ę g ie ln e g o p o d k o śc ió ł w  

G o rz y c a c h W ie lk ic h w  p o w . o s tro w sk im .

Samobójczy skok kobiety
W c z o ra j p rz y  u l. G ro c h o w e Ł ą k i w y sk o ­

c z y ła  z I I p ię tra ż o n a k u p c a , 2 7 - le tn ia  G e r­

tru d a S z c z e p a ń sk a . N ie sz c z ę ś liw a k o b ie ta  

d o z n a ła z ła m a n ia p o d s taw y c z a sz k i, o b u  

rą k i p ra w e j n o g i. W  s ta n ie b e z n a d z ie j­

n y m  p rz e w ie z io n o S z c z e p a ń sk ą d o sz p ita la  

jn ie jsk ie g c a .

Poznań, 18. W.
Śladem słynnych żeglarzy oceanicznych, 

jak: J. Voss, J. Slocmn, A. Gerbault, W. Ro­
binson, E. Tamba, a ostatnio harcerz gdyń­
ski Wł. Wagner, wstęgami śmiałych rejsów  

opasujących kulę ziemską — podąża Zbig­
niew Jasiński, literat i publicysta morski, 
rodem z Poznania, autor licznych, na tle 

morza osnutych utworów i znanej antologii 
pt. „Morze w poezji polskiej”.

Z b . Ja s iń sk i b o w ie m  o d p ły w a  w  d n iu  2 1  

b m , s ta tk ie m  „ K o śc iu sz k o " d o D a k a ru  w  

S e n e g a lu (F ra n c u sk a A fry k a Z a c h o d n ia ),  

b y  ta m  sp o tk a ć  s ię z o c z e k u ją c ą g o  3 -o so -  

b o w ą z a ło g ą p o lsk ie g o ja c h tu „ P o le sz u k " , 

k tó ry  w  l ip c u  b r . o p u śc ił G d y n ię , a o s ta t­

n io  o d p ły n ą ł z C a sa b la n k i.

N a m a łe j te j , n ie w ie le p o n a d 2 0 to n  

l ic z ą c e j ż a g ló w c e , 7^b. Ja s iń sk i p o p ły n ie  ja ­

to  c z ło n e k  z a ło g i w g łą b Z a to k i G w in e j-  

sk ie j, b y  s ta m tą d  w y ru sz y ć  p rz e z  A tla n ty k  

d o p o r tó w  A m e ry k i P o łu d n io w e j, Ś ro d k o ­

w e j i P ó łn o c n e j,

C e le m  p o d ró ż y  p o e ty  je s t n ie ty lk o  p ra g  

n ie n ie  ja k  n a jb a rd z ie j b e z p o śre d n ig o  o b c o ­

w a n ia z ż y w io łe m  m o rsk im , k tó ry  z re sz tą  

z n a n y m u je s t z k ilk u le tn ie j s łu żb y  w  m a ­

ry n a rce , —  a le p rz e d e w sz y s tk im  m a ry n i­

s ty c z n e s tu d ia l i te ra c k ie , k tó ry m i b ę d ą .

Poznań, 18. 10.
N a jm ilsz y  z a w sz e  d la  n a s je s t k a ż d y  l i­

śc ik  o trz y m a n y  o d  d z ie c i. C z u je m y  w te d y , 

ż e  g a z e ta  n a sz a  p o b u d z a  d o  ż y w e g o  u d z ia ­

łu w  ta k  z w a n y m  ż y c iu sp o łe c zn y m  c a łą  

ro d z in ę , ż e n a su w a C z y te ln ik o m  in iq a ty -  

w ę n a jsz la c h e tn ie js z ą i d o k o n y w u je d ro b ­

n y c h a le w  su m ie n ie z w y k le w ie lk ic h d o *  

k o n a ń .

D o k tó re g o ż se rc a n ie p rz e m ó w i tre ść  

l is tu , k tó ry  o trz y m a liśm y o d d z iec i sz k o l­

n y c h  z e w si u b o g ie j., rz u c o n e j m ię d z y  b ło ­

ta , m ó w ią c y c h  i c z u jąc y c h  ta k  sa m o  p o  p o i  

sk u ja k  m y ? D o  R e d a k c ji i d o n a sz y c h  

C z y te ln ik ó w  o d z y w a ją s ię o n e w  te s ło ­

w a :.

S z a n o w n a R e d a k c jo i K o c h a n i C z y te l­

n ic y !

D z ie c i sz k o ln e  z W o ły n ia  z w ra c a ją » ię  

z  g o rą c ą  p ro śb ą d o  S z a n o w n e j R e d a k c ji o  

w y d ru k o w a n ie n a sz e g o l is tu w  „ N o w y m  

K u rie rz e " .

Ź y je m y so b ie n a K re sa c h w sc h o d n ic h  

w  m a łe j w io sc e , b a rd z o  u b o g ie j, p o m ię d z y  

b ło ta m i.

W  n a sz e j w io sc e je s t sz k o ła , d o  k tó re j  

c h o d z i 8 0 -c io ro  d z ie c i. K a ż d e z n a s c h o d z i  

c h ę tn ie , p o m im o ż e m a m y d a le k o . N a d ­

c h o d z i z im a . M ró z  b ę d z ie  p e w n ie tę g i. Je ­

s te śm y  b a rd z o  b ie d n e  d z iec i. N ie  m a m y  z a  

c o  k u p ić so b ie u b ra n ia c z y su k ien k i Z a ­

te m  g o rą c o  p ro s im y  k o c h a n y c h C z y te ln i­

k ó w  „ N o w e g o  K u rie ra " o  ja k ą k o lw ie k  p o ­

m o c .

I le to s ta ry c h u b ra ń , su k ien e k , p ła sz ­

c z y k ó w , sz a li , b u tó w , c z a p e k  c z y  rę k a w i-

Ważna broń w  walce o unarodowienie handlu i przemysłu  
Informatory o wytwórczości polskiej

w e j ta ry fy  p rz e w o z o w e j p rz y p rz e sy łc e to ­

w a ró w  z w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h d o w o je ­

w ó d z tw  c e n tra ln y c h  i k re so w y c h .

W p ro w a d z e n ie ta k ie j ta ry fy u m o ż liw i 

l ic z n y m  d e ta lie to m  p o lsk im , b o ry k a ją c y m

fi Ą

l/oO.OOOn

*•» szereg wielkich wygranych 

po 200.000. 150.000/ 100.000 

wypłaciła swym graczom 

szczęśliwa kolektura

J. LANGERA
Wimzm - M1RSZKK0WSK1 121 
TELEFON 242-11 • KONTO P.K.O. 1667

Poznań,
ul. Sew. Mlelżyńsklego 21.

T e le fo n  3 1 -4 1 . K o n to  P K O . 2 1 2 .4 7 5

sl< w poszukiwaniu źródeł sakupu, pokry­
wanie swych zapotrzebowań w polskich 

hurtowniach i wytwórniach w warunkach 

wyrównanych z żydowską konkurencją.

Poznański literat płynie żaglówką przez Atlantyk 
Tajemnica wyprawy ^Andromedy*

obserwacja przejawów życia społeczeństwa 

o d iz o lo w a n e g o , ja k im  je s t z a ło g a m a łe g o  

ja c h tu tra n so c e a n icz n e g o , —  o ra z b liż sz e  

p o z n a n ie  e g z o ty c z n e g o  fo lk lo ru  d a le k ic h  lu  

d ó w , s to ją c y c h n a p ry m ity w n y m  sz c z e b lu  

c y w iliz a c ji.

P o lsk i l i te ra t - ż e g la rz —  ja k  o  ty m  w  

sw o im  c z a s ie d o n o s iliśm y —  p o c z ą tk o w o  

m ia ł o d p ły n ą ć  n a p o k ła d z ie „ A n d ro m e d y "  

(e x -„ E le m k i" ), 5 -m a sz to w e g o  sz k u n e ra , k u ­

p io n e g o  o d  L ig i M o rsk ie j i K o l. p rz e z  A m e ­

ry k a n in a  k o m a n d o ra S . M . R issa , k tó ry  n a  

s ta tk u  ty m  z a m ie rza ł o d b y ć  w y p ra w ę „ n a ­

u k o w ą " „ d o o k o ła  św ia ta " .

T a je m n icz o ść je d n a k te j w y p ra w y  n a ­

k a z a ła A m e ry k a n in o w i, —  tu ż p rz e d n a ­

g ły m  o d k o tw ic z e n ie m  sz k u n e ra d o ... K ró ­

le w ca , —  z a ż ą d a ć o d  Z b . Ja s iń sk ie g o  p o d ­

p isa n ia sp e c ja ln e j d e k la ra c ji, k tó ra b y p o l­

sk ie g o l ite ra ta  z o b o w ią z a ła d o  m ilcz e n ia i 

n ie o g ła sz an ia ja k ic h k o lw ie k p u b lik a c y j, 

d o ty c z ą c y c h o w ia n e g o m ro k ie m  d o m y s łó w  

re jsu  „ A n d ro m e d y " .

T o sk ło n iło p o e tę d o z re z y g n o w a n ia z  

p o d ró ż y  n a „ A n d ro m e d z ie i d o  w z ię c ia u -  

d z ia łu w  w y p ra w ie ja c h c ik u „ P o le sz u k " , 

je d n o s tk i w p ra w d z ie d a le k o  m n ie jsz e j i n a  

m o rz u m n ie j b e z p iec z n ie j, a le z a to  z a p e w ­

niającej większą swobodę osobistą.

c z e k  z n a jd u je s ię w  k a ż d y m  d o m u ?

H e  rz e c zy  w y rz u c a  s ię  ja k o  z n isz c z o n e ?  

A  m y  c h ę tn ie  b y śm y  je p rz y ję li i z se rc a  

p o d z ię k o w a li.

Z w ra c a m y  s ię  z a te m  z  g o rą c ą  p ro śb ą  d o  

S z a n o w n e j R e d a k c ji o  z a o p ie k o w a n ie s ię  

n a sz ą sz k o łą  o ra z d o  w sz y s tk ic h c z y te ln i­

k ó w  „ N o w e g o K u rie ra " o o f ia ro w y w a n ie  

d la n a s s ta ry c h , n ie p o trz e b n y c h w d o m u  

u b ra ń , b ie liz n y c z y in n y c h m o g ą c y ch s ię  

n a m  p rz y d a ć  c z ę śc i u b io ró w .

D z ie c i S z k o ln e  z  K rę te j S ło b o d y  p T o -  

m a szg ró d  p o w . S a rn y .

Id ą c  p o  m y śli ic h  p ro śb y , o św ia d c z a m y ,  

ż e w sz y sc y  p ra c o w n ic y  n a sz eg o w y d a w ­

n ic tw a n a te n c e l o d d a d z ą , c o b ę d ą m o ­

g li.

T re ść  l is tu  sk ie ro w a n a je s t d o  n a szy c h  

C z y te ln ik ó w . Z n a m y sz la c h e tn e se rc a i o -  

f ia rn ą g o to w o ść  ic h  d la  k a ż d e j sp ra w y  d o ­

b re j.

W y d a w n ic tw o n a sz e p ro s i w sz y stk ic h , 

k tó rz y  m o g ą d z ie c io m  ty m  p rz y jść z ja k ą ­

k o lw ie k  p o m o cą , a b y  d a ry  sk ład a li w  b iu ­

ra c h  n a sze g o  w y d a w n ic tw a .

R ó w n o c z e śn ie , p o n ie w a ż sp ra w a  

c h a ra k te r p u b lic z n y , p ro s im y P a n ie i P a ­

n ó w  z g ro n a n a sz y c h C z y te ln ik ó w , a b y  

n a  o c h o tn ik a z e c h c ie li z g ło sić s ię , c e le m  

o b ję c ia n a d  tą a k c ją d o ra ź n e j p o m o c y  d la  

o w y c h  d z ie c i o p ie k i fo rm a ln e j i fa k ty c z n e j  

k o n tro li

P ro s im y  o  to  g o rą c o . P ie rw sz y  o d ru c h  

se rc a  je s t n a jsz c z e rsz y m  i d la te g o  o c z e k u ­

je m y  ła sk a w y c h  o d w ie d z in  n a sz e g o  W y d a ­

w n ic tw a ju ż w  d n iu  p ie rw szy m  p o z a p o z ­

n a n iu s ię z tre śc ią l is tu , p isan e g o p rz e z  

d z ie c i

m a

W y d a w n ic tw o  

„ N O W E G O  K U R IE R A 1

Podania w sprawie kontyngentów  

przywozowych
O sta te c z n y te rm in w n o sz en ia d o Iz b y  

P rz em y s ło w o  - H a n d lo w e j p o d a ń  o  p o z w o le ­
n ie p rz y w o z u to w a ró w re g lam e n to w a n y c h  
z z a g ra n ic y n a o k re s k o n ty n g e n to w y  l is to ­
p a d  - g ru d z ie ń  u p ły w a  z d n ie m  2 0  p a ź d z ie r ­
n ik a .

P o d a n ia o p o z w o le n ie p rz y w o z u su ro w ­
c ó w  w in n y  b y ć sk ła d a n e d o d n ia 1 5 z g o d ­
n ie z d o ty c h c z a so w ą p ra k ty k ą .

O d n o śn e  p o d a n ia  n a le ż y  sk ła d a ć n a p rz e  
p iso w y ć h fo rm u la rz a ch , d o k tó ry c h n a le ż y  
d o łą c z y ć ra c h u n k i f irm  z a g ra n ic z n y c h , d la  
s tw ie rd z e n ia  d o k ła d n e j c e n y  sp ro w ad z a n e g o  
to w aru .

W o b e c k o n ie cz n o śc i sk ła d a n ia M in is te r ­
s tw u  P rze m y s łu  i H a n d lu  sp ra w o z d a ń  z  w y  
d a n y c h  p o z w o le ń  w  p o p rz e d n im  o k re s ie  k o n  
ty n g en to w y m  d o d n ia 2 k a ż d e g o  n ie p a rz y ­
s te g o m ie s ią c a , Iz b a w strz y m u je w y d a w a ­
n ie p o z w o le ń p rz y w o z u , z a ła tw ia n y c h z a ­
ró w n o  w  try b ie  re g io n a ln y m , ja k i l ib e ra l­
n y m  o d  d n ia  2 7  b m . d o  k o ń c a  m is ie ą c a .

Przeszli na emeryturę
Zarządzeniem P a n a P re zy d e n ta R z p litc J  

przeszli w stan spoczynku z p o w o d u p rz e ­

kroczenia granicy wieku d w a j p ro fe so ro w ie  

Uniwersytetu P o z n a ń sk ieg o : p ro f , d r P a -  

dlewski, wykładający m ik ro b io lo g ię o ra z d r  

Krygowski, wykładający m a te m a ty k ę .

Komunikat Gazowni Miejskiej
D n ia 1 9 h m . o g o d z . 1 7 - te j o d b ę d z ie s ię  

tra d y c y jn y  ś ro d o w y  p o k a z  g o to w a n ia  i p ie ­
c z e n ia n a g a z ie w  P o ra d n i G a z o w n i M ie j-  
k s ie j p rz y  u l. G ro b la 1 5 . W stę p  b e z p ła tn y .

Komunikaty teatralne

— Teatr Wielki. D z iś , w e  w to re k  o p e ra -  
b a le t W ito ld a M a lisz e w sk ie g o „ S y re n a ” . W  
ś ro d ę n a jw ięk sz y  su k c e s se z o n u b a le t S z y ­
m a n o w sk ie g o „ H a rn a s ie ” i je d n o a k to W a o -  
p e ra S t. M o n iu szk i „ V e rb u m  n o b ile ’ 1 w  n o ­
w e j in sc e n iza c ji.

— Teatr Polski. D z iś , w e w to re k „ P a n ­
n a C o c ta il ’4 , k o m e d ia S t. K ie d rz y ń sk ie g o . 
W  ś ro d ę  „ S z ó s te p ię tro ” . P ró b y  z „ B a lla d y  
n y ’ ’ J . S ło w a c k ie g o o d b y w a ją s ię c o d z ien ­
n ie p o d k ie ro w n ic tw e m  J . S z y n d le ra . D y ­
re k c ja te a tru o to c z y ła a rc y d z ie ło S ło w a c ­
k ie g o w y ją tk o w ą p ie c zo ło w ito śc ią . P re m ie  
ra  w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu .

— Poznański Teatr Peryferyjny. W  so ­
b o tę , 2 2  b m . o g o d z . 1 9 w  sa li k lu b u  sp o r to ­
w e g o H C P . G ó rn a W ild a 1 8 0 ( fa b ry k a C e ­
g ie lsk ie g o ) ' o d e g ra n a  b ę d z ie  b a jk a  „ M iś i s ie  
ro tk a ” w  2  a k ta ch  z e  śp ie w a m i i ta ń ca m i w  
w y k o n a n iu  z e sp o łu a k to rsk ie g o i m ło d o c ia ­
n e j ta n c e rk i K rz y s i W a n k e . B ile ty p o c e ­
n a c h n a jn iż sz y c h w  d z ie ń p rz e d s ta w ie n ia  
n a  m ie jsc u . W  p ró b a c h  b a śń  w  5  o b ra z a ch  
Henryka Ztuerzchowskiego „ S e rc e m a tk t ’. J

I
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O d z n a c z e n ia  K r z y ż a m i Z a s łu g i
P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j h a d r ł , K r u k o w s k ie m u w  J a r o c in ie , T a d e u s z o w iIHGFEDCBA 

Z ło ty K r z y ż Z a s łu g i p o r a z p ie r w s z y z a  

z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j :

L u d w ik o w i B e g a le , s ta r o ś c ie k r a jo w e ­

m u  w  P o z n a n iu , L e o n o w i M ik o ła jc z a k o w i  w  

P o z n a n iu , J a n o w i M o ty le w s k ie m u w  K a ­

l is z u , A n to n ie m u  M u s le w s k ie m u  w  Ś r e m ie  

w o je w ó d z tw a  p o z n a ń sk ie g o .

Z ło ty K r z y ż Z a s łu g i p o r a z d r u g i 

z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j :  

A d a m o w i M a r ia n o w i S ik o r s k ie m u , in s p e k ­

to r o w i G a z o w n i M ie js k ie j w  P o z n a n iu ,  

z a  z a s łu g i n a  p o lu p r a c y z a w o d o w e j:  

K a z im ie r z o w i S y lle r o w i w  P o z n a n iu .

P r e z e s R a d y  M in is tr ó w  n a d a ł S r e b r n y  

K r z y ż Z a s łu g i p o  r a z p ie r w s z y : S te fa n o w i 

A n d r u to w i w  N ie p a r c ie  p o w ia tu  g o s ty ń s k ie  

g o , C z e s ła w o w i M a r ia n o w i A n d r z e je w s k ie ­

m u  w  K a lis z u , J a n o w i C ie ś n ik o w i w  R o g o ­

ź n ie w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o , M a r a n o ­

w i C y b iń sk ie m u  w  J a r o c in ie w o je w ó d z tw a  

p o z n a ń sk ie g o , S y lw e s tr o w i C z e r w iń s k ie m u  

w  W ą g r ó w c u , T e o filo w i D o m b e c k ie m n w  

K ę p n ie , W in c e n te m u  F e lln e r o w i w  P o z n a ­

n iu , S ta n is ła w o w i F r ą c k o w ia k o w i w  Ś r e ­

m ie , J ó z e fo w i H e n k lo w i w  G n ie ź n ie , Z o f ii  

H e r n ic z k o w e j w  P o z n a n iu , W ła d y s ła w o w i  

H o ffm a n n o w i w P o z n a n iu , S ta n is ła w o w i  

J a w o r s k ie m u  w  M o s in ie , B o le s ła w o w i K a r -  

g e w  P o z n a n iu , Z e fir y n o w i K o r d y łe w s k ie -  

m u  w  M o s in ie , S ta n is ła w o w i K o tla r s k ie m u  

w  L e sz n ie , S ta n is ła w o w i L e w a n d o w sk ie m u  

w  J a r o c in ie , S te fa n o w i M a z u r k ie w ic z o w i w  

C z a r n k o w ie , F r a n c is z k o w i N o w a k o w i w  

M o g iln ie , W o jc ie c h o w i O c h o c k ie m u  w  P o ­

z n a n iu , S e w e r y n o w i O ls z e w s k ie m u  w  G n ie ­

ź n ie , W in c e n te m u  P o k r y w c e w  P o z n a n iu ,  

W a le r ia n o w i R o g o w s k ie m u  w  K r o to s z y n ie ,  

T o m a s z o w i R o s k o s z o w i w  P o z n a n iu , T e o -

U W A G A

Ostrów!
Agentury „NOWEGO KURIERA*' prowadzą

p . J a r o s z  S ta n is la w
Odolanowska 13

„ Z u r n a l“
Maras. PRaudakiego 10.

Agentury przyjmują zamówienia na 

o g ło s z e n ia  i  a b o n a m e n t  

A d m in is tr a c ja  N o w e g o  K u r ie r a

d a r o w i S e n tk o w i w  Ś r o d z ie , W a c ła w o w i  

S k ie r c z y ń s k ie m u  w  O b o r n ik a c h , E d m u n d .  

S o b c z y ń s k ie m u  w  K a lis z u , S te fa n o w i S te l-  

. m a s z y k o w i w  P o z n a n iu , A d a m o w i S tu d -  

n ie w s k ie m u  w  C z a r n k o w ie , M a r ia n ó w  Z b i­

g n ie w o w i S z u b e r to w i w  Ś r e m ie , A lo jz e m u  

S z y m a ń s k ie m u  w  M o s in ie , K a z im ie r z o w i 

T o m ia k o w i w R a w ic z u , W ła d y s ła w o w i 

T r z e c k ie m u  w  S tr z e ln ie , J ó z e fo w i T u c h o l­

s k ie m u  w  P o z n a n iu , Z y g m u n to w i W e łn ic o -  

W i w  M a jk o  w ie , W ik to r o w i W e s e lik o w i w  

P o z n a n iu , A n to n ie m u  F r ie d r ic h o w i w  P o z n a  

n iu .

S r e b r n y  K r z y ż Z a s łu g i p o  r a z d r u g i z a  

z a s łu g i n a p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j: W a c ła ­

w o w i K o k o c iń s k ie m u  w  K ę p n ie .

B r ą z o w y  K r z y ż  Z a s łu g i p o  r a z  p ie r w sz y  

z a  z a s łu g i n a p o lu  p r a c y s p o łe c z n e j: P io ­

tr o w i A d a m s k ie m u  w  K ę p n ie , J a n o w i B ia ł­

k o w s k ie m u w  M ię d z y c h o d z ie , J a n o w i B i-  

s ik ie w ic z o w i w  T r z e m e s z n ie , M a k s y m ilia ­

n o w i B it te r o w i w  P o z n a n iu , J a n o w i B u -  

c h o ltz o w i w  K a lis z u , S ta n is ła w o w i C h o -  

a iń s k ie m u  w  W ą g r o w c u , J ó z e fo w i C ia s to w -  

s k ie m u  w  P o z n a n iu , F r a n c is z k o w i C ie s io ł­

c e  w  G n ie ź n ie , S ta n is ła w o w i C ię ż k ie m u  w  

S z a m o tu ła c h , M a k s y m ilia n o w i C z y ż e w s k ie ­

m u w  O s tr z e s z o w ie , Z o f ii D a h lk o w e j w  

W ą g r o w c u , M a k s y m ilia n o w i D o la tk o w s k le -  

m u  w  P o z n a n iu , L e o n o w i F r ą c k o w ia k o w i w  

B r a lin ie , M ie c z y s ła w o w i F r ą s z c z a k o w i w  

O s tr o w ie , A n to n ie m u G a b r y le w ic z o w i w  

P o z n a n iu , L e o n o w i G r a p iń s k ie m u w e  

W r o n k a c h , M a r c in o w i G r z e ś k o w ia k o w i w  

T r z e m e s z n ie , P a w ło w i A n to n ie m u  H a c k e  

w  M ię d z y c h o d z ie , W in c e n te m u  H a łe m u  w e  

W r o n k a c h , K a z im ie r z o w i H a u p ie w  R o g o ­

ź n ie , F r a n c is z k o w i K o r o w s k ie m u  w  O p a le ­

n ic y , J a n o w i J a ń c z a k o w i w  P o z n a n iu , K o n -  

a ta n te m u J a n k o w s k ie m u w  Ż n in ie , A n to -  

n ta m u  J a n o w ie ż o w i w  C h o d z ie ż y , W a w ­

r z y ń c o w i K a lc e w  R a w ic z u , S ta n is ła w o w i  

iK m ś e d ń s fc ie m u w  O b o r n ik a c h , W a c ła w o -  

g r iJ K z n w c z a k o w i w  Ż n in ie , K a z im ie r z o w i

ź n ie , L e o n o w i S o W e r a fs ld o n it t w K r o b i, IFffłMF GODNE

| K r z y s z to f ia k o w i w  Ś r o d z ie , P e la g ii K u li W  

K o ź m in ią , W ła d y s ła w o w i L itw in o w ’ w  

O s tr o w ie , F r a n c is z k o w i Ł e b s k ie m u  w  T r ę ­

b a c z o w i  e , W a c ła w o w i M a c ie je w s k ie m u w  

T r z e m e s z n ie , L e o n o w i N a le w a ls k ie m a w  

W ą g r o w c a , C e z a r e m u  N o w a k o w i w  M o g il­

n ie , F r a n c is z k o w i O to c k ie m u  w  Ś r o d z ie , 

W ła d y s ła w o w i P a r a d o w s k ie m u w  M o g il­

n ie , W a le n te m u  P a te r k o w i  w  J a r o c in ie , J a ­

n o w i P a w ło w s k ie m u w  M a la n o w ie , J ó z e ­

fo w i P e c o ld o w i w  K a lis z u , K a r o lo w i P ią t ­

k o w s k ie m u  w  P o d z a m c z u , A n to n ie m u  P ie ­

tr a s ik o w i w  K r o to s z y n ie , P io tr o w i P o ty r a ­

la  w  S łu p i, A n to n ie m u  S e m p iń s k ie m u w  

K o ź m in ie , B e r n a r d o w i S ik o r z e  w  C z a r n k o -

w ie , Z y g m u n to w i S m e lk o w s k ie m u  w  G n ie - O p a le n ic y .

S ta n is ła w o w i S ła r k ie w ic z o w i w  K a lis z u ,  

S ta n is ła w o w i S to iń sk ie n m w P o z n a n iu ,  

S ta n is ła w o w i S tr e k o w i w  M o g iln ie , A n ­

d r z e jo w i S tr ó ż y ń s k ie m u  w  C z a r n k o w ie , K a  

z im ie r z o w i S tr z e le c k ie m u w  W ą g r o w c u , 

W o jc ie c h o w i S tr z e le c k ie m u w G n ie ź n ie ,  

J a n o w i S tr ja k o w i w  S z a m o tu ła c h , S ta n is ła ­

w o w i S z a lo w i W  L e s z n ie , W ła d y s ła w o w i 

S z w e m in o w i w  S z m o tu ła c h , B o le s ła w o w i  

Ś w ie r c z y ń s k ie m u w  T u r k u , S ta n is ła w o w i  

W ia tr o E k o w i w  K r o to s z y n ie , I z a b e li W ik a -  

r y jc z a k o w e j w  S tr z e ln ie , J ó z e fo w i W il­

c z y ń s k ie m u  w  S ie r a k o w ie , B r o n is ła w o w i  

W itk o w s k ie m u w  S z a m o tu ła c h , S ta n is ła ­

w o w i W ło s z c z y ń s k ie m u  w  O s tr z e s z o w ie ,  

N e p o m u c y n o w i W o ły ń s k ie m u  w  S ie r a k o ­

w ie , M a k s y m ilia n o w i Z ió łk o w s k ie m u w  

W ą g r o w c u , B o le s ła w o w i Ż b ik o w s k ie m u w

D

POPARCIA
W Y K W I N T N E  P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę s k ie u s z e s y tu d o s k o n a ło śc i . 
M a te r ia ły  z m e tra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr s y  s k ła ­
d y C e n tr a la F r . R a ta jo a k a Ł F ills  
O S T R Ó W  W lk p . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P o k r y w a n ie D a c h ó w  to  r z e c z  z a u fa n ia  

A C H Y

w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p o k r y w a  p a p ą , d a ­
c h ó w k ą , łu p k ie m , b la c h ą c y n k o w ą itp . 
n a p r a w ia  i s m o li.
W y k o n u je w s z e lk ie p r a c e b la c h a r s k ie  
ja k : r y n n y , r u r y , o p ie r z e n ia c y n k o w e ,  
p a r a p e tó w  o k ie n n y c h , k o m in ó w  itp .
p r z e m y s ł P o ls k i P o k r y w a n ia  D a c h ó w * 1  

P o z n a ń , G r o b la  3 , te L  3 4 -6 9 .

P o s ie d z e n ie r a d y  o b w o d o w e j 0 .  Z . N . w  Ś r e m ie
Ś r e m , 1 8 . 1 0 .

W  d n iu  1 5  b m . o d b y ło  s ię  w  Ś r e m ie p o ­

s ie d z e n ie r a d y  o b w o d o w e j O b o z u Z je d n o ­

c z e n ia N a r o d o w e g o p o d p r z e w o d n ic tw e m  

p r z e w o d n ic z ą c e g o O b w o d u k p t W ó lo o w -  

s k ie g o . W  c z a s ie z e b r a n ia  r e fe r a t o  w y b o ­

r a c h i a k tu a ln e j s y tu a c ji p o lity c z n e j w y ^ - 

g ło s ił d e le g a t O k r ę g u  m g r . T a d e u s z K w a ­

ś n ie w s k i.

Z  k o le i o d b y ła  s ię  o b s z e r n a  d y s k u s ja , w  

c z a s ie k tó r e j p o s z c z e g ó ln i d z ia ła c z e p o r u ­

s z a li z a g a d n ie n ia , z w ią z a n e z p r o g r a m e m  

p r a c y  O Z N  n a  te r e n ie p o w ia tu  ś r e m s k :e g o  

w  n a jb liż s z y m  c z a s ie .

P R A C A  O Z N  W  P O W . O B O R N IC K I M .

O b o r n ik i, 1 8 . 1 0

J a k  ju ż p o k r ó tc e d o n o s il iś m y . O b w ó d  

o b o r n ic k i O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  

z w o ła ł o s ta tn io  tr z y z e b r a n ia  p r z e d w y b o r ­

c z e : w  P o c z a n o w ie , B ia łę ż y n ie  i D łu g ie j G o  

ś lin ie . Z e b r a n ia , k tó r y m  p r z e w o d n ic z y ł k ie  

r ó w n ik o b w o d o w y a k q i w y b o r c z e j in s p e ­

k to r N e y m a n , b y ły b a r d z o l ic z n ie o b e s ła ­

n e , w  s z c z e g ó ln o ś c i p r z e z  o k o lic z n y c h  w ło ­

ś c ia n . P r z e m ó w ie n ia w y g ło s il i in s p . N e y ­

m a n  o r a z d e le g a t O k r ę g u  T e r e s iń s k i.

W  d y s k u s j i, k tó r a  s ię n a s tę p n ie r o z w i­

n ę ła , w s z y s c y  o b e c n i u s to s u n k o w a li s ię  b a r  

d z o  ż y c z liw ie  d o  h a s e ł O Z N , d e k la r u ją c g o  

Ł o w o ś ć g r e m ia ln e g o  u d z ia łu  w  n a d c h o d z ą ­

c y c h  w y b o r a c h  d o  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h .

p r z e r y w a n e  p r z e m ó w ie n ia , w y g ło s ił p K u ­

c h o w ic z . Z e b r a n ie , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  

p r z e s z ło 1 5 0 o s ó b , z a k o ń c z o n o w  p o d n io ­

s ły m  n a s tr o ju  o k r z y k a m i n a  c z e ś ć W o d z a  

N a c z e ln e g o  i O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o ­

w e g o .

C e n tr a ln a D r o tje r ja  J . C z e p c z y ta k i
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a n a jta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  F e h  
k o s ty 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia — M y d ła  to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk le  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y  
Ś c ie rk i o r a z  s z c z o tk i w a z e lk le n r o r o d z a fti . 

O d d z ia ł: D r o ą e r ja  „ U n h r e r tu m " u l F r . R a ­
ta jc z a k a  3 K «
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h ,  
A r ty k u łT  b a r tn ie z a . 

N O W E  K O Ł O  O Z N  

w  P O W I E C I E  J A R O C I Ń S K I M

J a r o c in , 1 8 . 1 0 .

W  W ilk o w y ?  p o w ia tu  ja r o c iń s k ie g o  o d ­

b y ło s ię z e b r a n ie o r g a n iz a c y jn e O Z N . P o  

r e fe r a c ie  w y g ło s z o n y m  p r z o z  z n a n e g o  d z ia ­

ła c z a  r o b o tn ic z e g o  M ic h a ła  H u d a k a  z  C ie l-  

c z y  z e b r a n i z g ło s il i a k c e s  d o  O b o z u  Z je d n o  

c z e m a  N a r o d o w e g o . N a p r z e w o d n ic z ą c e g o  

z a p r o p o n o w a n o p o d w ó jc ie g o G m in y J a r o ­

c in  p . F r . K a c z m a r k a . P o z a  ty m  d o  p r e z y ­

d iu m  w e s z li: S ta s z e k  W o jc ie c h , B r ó d k a  J a ­

k u b , S z c z e p a ń s k i M a r c in , G a łą z k a  W in c e n ­

ty  i R y b k a  A n to n Ł

D w a z e b r a n ia O Z N  w  ś r ó d m ie ś c iu
O . Z . N « O d d z ia ł ś r ó d m ie ś c ie  - d o ln e  

z w o łu je n a  w to r e k , d n ia  1 8  b m . o  g o d z . 2 0  

d o  m a łe j a u li g im n . K r ó lo w e j J a d w ig i (D o m  

R z e m ie ś ln ic z y ), w ie lk ie z e b r a n ie , n a k tó ­

r y m  r e fe r a t o  a k tu a ln e j s y tu a c j i p o lity c z n e j  

w y g ło s i s e k r e ta r z O k r ę g u  m g r A n to n i M a ­

c ie je w s k i.

S y m p a ty c y  m ile w id z ia n i.

W  ś r o d ę , d n ia 1 9 b m . o  g o d z . 2 0  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  s a li „ G o s p o d y  P o ls k ie j* *  a l. M a r ­

s z a łk a P iłs u d s k ie g o  7 z e b r a n ie p le n a r n e  

O d d z ia łu  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o  

ś r ó d m ie ś c ie  -  g ó r n e , n a  k tó r y m  r e fe r a t w y ­

g ło s i m g r C ic h o w s ld . N a  z e b r a n ie  p r o s z e n i  

s ą  ta k ż e  s y m p a ty c y  O . Z . N .

W ie lk ie z e b r a n ie p o lity c z n e

d la Ł a z a r z a i G ó r c z y n a
W  p ią te k , d n ia  2 1  b m . o  g o d z . 1 9  o d b ę ­

d z ie  s ię s ta r a n ie m  O d d z ia łu  O Z N  P o z n a ń -  

Ł a z a r z - G ó r c z y n  w ie lk ie  z e b r a n ie  p o lity c z  

n e w  s a li B e lw e d e r u p r z y u l. M a r s z a lk a  

F o c h a . N a z e b r a n iu ty m  p r z e m ó w ie n ie o  

a k tu a ln y c h z a g a d n ie n ia c h m ię d z y n a r o d o ­

w y c h  i w e w n ę tr z n y c h  w y g ło s i p r z e w o d n i­

c z ą c y O k r ę g u  p o z n a ń s k ie g o  O Z N  d r L e o n  

S u r z y ń s k i, b y ły  p o s e ł a o b e c n y k a n d y d a t

D W A  Z E B R A N I A  W  O B W O D Z I E  

G O S T Y Ń S K I M .

G o s ty ń , 1 8 . 1 0 .

W  P ia s k a c h  p o w ia tu g o s ty ń s k ie g o o d ­

b y ło  s ię z e b r a n ie O Z N O d d z ia łu P ia s k i-  

g m in a p o d  p r z e w o d n ic tw e m  w ó jta S tr a n -  

z a  O b s z e r n y  r e fe r a t o s p r a w ie  w y b o r ó w  

i a k tu a ln e j s y tu a c j i p o lity c z n e j w y g ło s ił d e  

le g a t O k r ę g u m g r . T a d e u s z K w a ś n ie w s k i. 

K ilk u n a s tu c z ło n k ó w  L z w . „ S tr o n n ic tw a  

N a r o d o w e g o " u s iło w a ło z a m ą c ić s p o k ó j . 

S p o tk a li s ię o n i je d n a k  z e  s p o k o jn ą  p o s ta ­

w ą z e b r a n y c h , w o b e c c z e g o  o p u ś c il i s a lę , 

p o d c z a s g d y r e s z ta z e b r a n y c h  o d ś p ie w a ła  

p ie ś ń  „ B o ż e  o o ś  P o ls k ę * * .

W  P o n ie c u  p o w ia tu  g o s ty ń s k ie g o  o d b y ­

ło  s ię w s p ó ln e  z e b r a n ie  O d d z ia łu  m ie js k ie ­

g o  i w ie js k ie g o , n a k tó r y m  p r z e m a w ia li  

m g r . K w a ś n ie w s k i. W  c z a s ie d y s k u sj i d łu ­

g ie  i  b a r d z o  p ię k n e , k ilk a k r o tn ie  o k la sk a m i n a  p o s ła  w  O k r ę g u  9 4 .

Odcinek kulturalny

K a r tk a  z  d z ie jó w  o d s ło n ię c ia  
p o m n ik a  M ic k ie w ic z a  w  W a r s z a w ie

Z  p a m ię tn ik ó w  b . p r e z y d e n ta  S ta n is ła ­

w a W o jc ie c h o w s k ie g o , k tó r e p . t „ M o je  

w s p o m n ie n ia * * u k a ią s ię ju ż w  n ie d łu g im  

c z a s ie , z a  p o z w o le n ie m a u to r a i w y d a w ­

c ó w  z a c y tu je m y  u r y w e k  d o ty c z ą c y  h is to r ii  

o d s ło n ię c ia p o m n ik a A d a m a M ic k ie w ic z a  

w  W a r s z a w ie ?

„ P o z w o lę ;  ie n a  b u d o w ę p o m n ik a  M ic ­

k ie w ic z a  u w a ż a n o z a p o w a ż n e u s tę p s tw o  

z e  s tr o n y  r z ą d u  r o s y js k ie g o . N a r o d o w i d e ­

m o k r a c i c h c ie li s p r o w a d z ić  n a  u r o c z y s to ś ć  

o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  ja k n a jw ię c e j c h ło ­

p ó w , r z e m ie ś ln ik ó w  i r o b o tn ik ó w . M y  b y ­

l iś m y (P r z y p . r e d . P I L " ) s ta n o w c z o  p r z e ­

c iw n i ja k ie m u k o lw ie k  u d z ia ło w i w  te j tir  

r o c z y s to ś c i , p o n ie w a ż  m ia ła  b y ć  p o łą c z o n a  

z w y r a ż e n ie m w ie r a o p o d d a ń c z y c h u c z u ć  

d la c a r a w  m o w ie p r e z e s a  K o m ite tu , R a ­

d z iw iłła . C a ły  n u m e r  3 0  „ R o b o tn ik a "  w y ­

p e łn il iś m y  w y ją tk a m i z p is m  M ic k ie w ic z a :  

O  s p r a w ie p o ls k ie j , R e d u ta O r d o n a , s c e n a  

z I I I c z ę ś c i D z ia d ó w , C a r , D o  p r z y ja c ió ł

M o s k a li , D o  m a tk i P o lk i. W  s ło w ie  w s tę p ­

n y m  m ó w iliś m y ?  „ S ą d z o n o , ż e  p o m n ik  M ic ­

k ie w ic z a  b ę d z ie w id o m y m  z n a k ie m  ła s k i  

c a r s k ie j d la  n a r o d u  p o ls k ie g o  i s y n o m  je g o  

m ó w ić  b ę d z ie : n ie  b u n tu jc ie  s ię p r z e c iw k o  

n a ja z d o w i, b o  o to  w e  m n ie  m a c ie d o w ó d , 

ż e  u s z a n u ję w a s z e  ż y c ie  n a r o d o w e . P o m y ­

lo n o s ię je d n a k  w  w y b o r z e . M ic k ie w ic z  

n ie  d a ł s ię  u ż y ć  z a  n a r z ę d z ie  d o  te j  o h y d n e j  

k o m e d ii . . . M ic k ie w ic z ż y w y  g ło s ił, a  d z iś  

z w y s o k o ś ę j s w e g o  p o m n ik a p r z y p o m in a ć  

n a m  b ę d z ie , ż e  n ie  m a  p e łn e g o  ż y c ia  n a r o ­

d o w e g o b e z s a m o is tn o ś c i n a r o d u * * . R o z ­

p o w s z e c h n iliś m y  w  c a ły m  k r a ju  2 5 0 0  b r o ­

s z u r i 1 2 ,0 0 0  o d e z w  w y ja ś n ia ją c y c h , c z y m  

je s t M ic k ie w ic z  d la  n a r o d u  i ja k ie b y ło  je ­

g o  s ta n o w is k o  w o b e c  c a r a tu . O  ty m  p o z a  

n a m i n ik t n ie p r z y p o m n ia ł n a r o d o w i. —  

G łó w n y m  c e le m  n a s z y m  b y ło , ż e b y  n ie  d o ­

p u ś c ić d o  h a ń b ie n ia p a m ię c i M ic k ie w ic z a  

p r z e z  w ie r n o p o d d a ń c z e  w y n u r z e n ia  u  s tó p  

J e g o  p o m n ik a . (

MOONE

KOSZULE 

KRAWATY

police korzystnie

M. PASZEK

OSIEDLE STRZESZYN
p ię k n ie p o ło ż o n e  w śró d  la só w  i je z io r “  
w  o d le g ło śc i 8 k m  o d  c e n tru m  P o z n a n ia  
x ła d n ą p la ż ą i o k a z ją d o w ę d k o w a n ia .

N a sp rz e d a ż o k o ło 3 0 0 p a rc e l b u d o ­
w la n y c h o d 1 2 0 0 d o 2 .2 0 0 m tr.’ »—  w  c e ­
n ie ó d 1 ,1 0 d o 1 .8 0 z a 1 m tr.’ .

W a r u n k i k u p n a :
w p ła ta p rz y p rz e d w s tę p n e j u m o w ie  

2 5 0 ,—  z ł, p rz y  u m o w ie n o ta r ia ln e j 2 5 0 ,—  
z ło ty c h . R e sz ta c e n y k u p n a p ła tn a w  
c ią g u 1 6 — 1 5 la t ra ta m i a m o rty z a c y jn y m i  
n ie p rz e k ra c z a ją c y m i 2 0 .—  z ł m ie się c z ­
n ie , p rz y o p ro c e n to w a n iu 3 * /« .

D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h s p e c ja l­
n e u lg i p rz y w p łac ie . -  K o sz ty u rz ą d z a - . 
n ia d ró g , c h o d n ik ó w , b ru k ó w  o ra z z ie -  
le ń c y  —  p o n o s i sp rz e d a ją c y .
S p r z e d a ż o ra z in fo rm a c je  

G U T S C H E  . P Ę D O W S K I
P o z n a ń , P la c W o ln o ś c i 1 1 —  te L  5 8 -1 S .

Konika

—  P o r z u c o n e  n le m O w ię . ś w ie r g ie l F r a n ­
c iszk a (u l. S ło w ac k ie g o 35) z g ło s iła , te d n . 
1 1 b m . w  k la tc e  sc h o d o w e j d o m u , w  k tó ry m  
z a m ie szk u je z n a laz ła p o rz u c o n e n ie m o w lę  
p łc i m ę sk ie j w  w ie k u  o d  3 d o 4 ty g o d n i. 
N ie m o w lę c ie m  ty m  s ię z a o p ie k o w a ła , p o c o  
s ta w ia ją c g o u  s ie b ie .

—  Z a tr u c ie a lk o h o le m . P r z y  u l. B u k o w ­
sk ie j 1 6 7 . W e z w an y  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r  
d z ił z a tru c ie a lk o h o le m .

—  T r a m w a j z d e r z y ł s ię z s a m o c h o d e m . 
O  g o d z . 1 5 ,3 0  n a  u l. św . M a rc in a  ró g  K a n ta ­
k a tra m w a j l in ii 5 . z d e rz y ł s ię z sa m o c h o ­
d e m  o so b o w y m  N r B . 6 5 -0 4 4 . W sk u te k  z d e ­
rz e n ia sa m o c h ó d u le g ł p o w a ż n y m u sz k o ­
d z e n io m . W y p a d k u  z lu d ź m i n ie b y ło .

—  S a m o c h ó d p o tr ą c ił p r z e c h o d n ia . N a  
P la c u W o ln o śc i k ie ro w ca e a m o c o h d u N r. 
A . 6 8 -9 4 8 p o trą c ił p rz e c h o d n ia n ie u s ta lo n e ­
g o n a z w isk a , k tó re g o p rz e w ió z ł d o  je d n e g o  
z e  sz p ita li w  P o z n a n iu .

G d y  z r e z y g n o w a n o  z  m o w y  R a d z iw iłła  

i r z ą d  w z ią ł o b c h ó d  w  s w e r ę c e (n a w e t  

z a w ia d o m ie n ia  o  o d s ło n ię c iu  p o m n ik a r e ­

d a g o w a ł I m e r e ty ń s k i) , p o z o s ta w a ło w y ­

w o ła ć  w  W a r s z a w ie  w z b u r z e n ie i u r z ą d z ić  

m a n ife s ta c ję . P ie r w s z e p o w io d ło s ię z u ­

p e łn ie , a le  d e m o n s tr a c y jn y  p o c h ó d  p o d  p o ­

m n ik  n ie  u d a ł s ię  w s k u te k  z a tr z y m a n ia  r o ­

b o tn ik ó w  w  fa b r y k a c h  p r z e z  n ie s p o d z ie w a -  

n e  z a r z ą d z e n ie w y p ła ty  w  g o d z in a c h , w y ­

z n a c z o n y c h  n a  m a n ife s ta c ję .* *

R u c h  w y d a w n ic z y
K s ią ż k a , n a  k tó r ą  c z e k a ją  tu r y ś c i .

Z w ią z e k P o p ie r a n ia T u r y s ty k i w  P o z ­

n a n iu p r z y s tę p u je d o w y d a n ia b r o s z u r y  

p o d  h a s łe m : „ W ie lk o p o ls k a  L e tn is k ie m " .

W  z w ią z k u z ty m  u p r a s z a s ię u p r z e j ­

m ie w s z y s tk ie m ie js c o w o ś c i le tn is k o w e , 

m ia s ta , m ia s te c z k a , w io s k i, z a r z ą d y  m a ją t ­

k ó w , n a d le ś n ic tw  i le ś n ic tw , o n a d e s ła n ie  

d o Z w ią z k u  P o p ie r a n ia  T u r y s ty k i w  P o z ­

n a n iu , u l. M ic k ie w ic z a  3 1 , m a te r ia łu  o p is o ­

w e g o  s w o je g o  t e r e n u  le tn is k o w e g o . Z e  s z c z e  

g ó ło w y c h  d a n y c h  p r o s i s ię o n a s tę p u ją c e :  

W  ja k im  p o w ie c ie  d a n a  m ie js c o w o ś ć  le ż y ?  

N a z w a  p o c z ty i s ta c ji k o le jo w e j. C z y  je s f
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D z ig  r a n o  o d b y ła  s iQ  u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię ­

c e n ia O d d z ia łu  P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i P ro ­

te z im . I r e n e u s z a W ie rz e je w s k ie g o  w  P o z  

n a n iu  p rz y  u l . P rz e m y s ło w e j 2 4 /2 5 . U ro c z y  

s to ść p o p rz e d z i ła m s z a ś w . w  k o ś c ie le f a r -  

n y m  o d p ra w io n a p rz e z k s . p ra ła ta S te in -  

m e tz a , n a  k tó re j o b e c n i b y li p p . d y r . d e p a r ­

ta m e n tu M in . O p ie k i S p o ł. N a k o n ie c z n ik o w  

K lu k o w s k i i w ic e w o je w o d a Ł e p k o w s k i . —  

N a u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia m ia ł p rz y b y ć  

p . m in . K o ś c ia łk o w sk i , le c z  n a w a ł p ra c y  m u  

n a  to  n ie  p o z w o li ł . P . M in is tr a  r e p re z e n to ­

w a ł p . d y r . d e p a r ta m e n tu  M in . O p ie k i S p o ­

łe c z n e j N a k o n ie c z n ik o w  K lu k o w s k i. P o z a  

ty m  p rz y b y ł z W a rs z a w y  p . n a c z . R u d o w -  

s k i .
P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 0 .3 0 d o g m a c h u  

W y tw ó rn i p rz y b y li p . w o je w o d a  M a ru s z e w -  

s k i , d y r . N a k o n ie c z n ik o w  - K lu k o w s k i, n a c z .  

R u d o w s k i. p łk . C h e łm ic k i , d r S o k o ło w s k i ,  

n a c z . d r  Z a ro s k i, in s p . P . P . S a w ic k i , n a d k .  

W a lte r i in n i . G o ś c i p rz y  w e jś c iu  p o w ita ł  

d y r . W y tw ó rn i d r K a lin a . N a s tę p n ie p o ­

ś w ię c e n ia  g m a c h u  d o k o n a ł k s . p ra ła t S te in

m e ta . P o  p o ś w ię c e n iu  g o ś c ie udali się na 

I . p ię tro , g d z ie  ro z p o c z ę ły  s ię  p rz e m ó w ie n ia  

p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z . J a k o p ie rw sz y za­
b ra ł g ło s d y r . U . S . p . d r B e lle r t . N a s tę p ­

n ie  p ię k n e i wzruszające przemówienie wy­
g ło s i ł k s . p ra ła t S te in m e tz . P o  p rz e m ó w ie ­

n iu  d y r . d r K a lin y  z a b ra ł g ło s r e p re z e n ta n t  

p . M in is tr a d y r . N a k o n ie c z n ik o w  - K lu k o w ­

s k i . W  p rz e m ó w ie n iu s w y m  p . D y re k to r  

p o d k re ś li ł w a ż n o ść  n o w e j p la c ó w k i w  p o g o ­

to w iu  m o ra ln y m  s p o łe c z e ń s tw a . N a  zakoń­
c z e n ie s w e g o p rz e m ó w ie n ia p . d y r . N a k o ­

n ie c z n ik o w  - K lu k o w s k i p o d z ię k o w a ł w ła ­

d z o m  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j ja k  i w s z y s t­

k im , k tó rz y  p rz y c z y n il i s ię d o p o w s ta n ia  

W y tw ó rn i . J a k o o s ta tn i p rz e m a w ia ł p re z .  

Z w . In w a lid ó w W o j., p . m jr . E d w in W a ­

g n e r .

N a s tę p n ie p . d y r . N a k o n ie c z n ik o w -K lu -  

k o w s k i p rz e c in a ją c  w s tę g i , w łą c z y ł m o to ry  

W y tw ó rn i in a u g u ru ją c  w  te n  s p o s ó b  ro z p o ­

c z ę c ie p ra c .

N a z a k o ń c z e n ie p rz e d s ta w ic ie le 'w ła d z  

z w ie d z i l i W y tw ó rn ię  i  m ie sz c z ą c ą  s ię  w  g m a  

c h u  w y s ta w ę p ro te z .

Piękny dar jarocińskich kolejarzy dla armii
Wręczenie karabinu maszynowego i 4 karabinów ręcznych

W  r a m a c h P o w ia to w e g o  Ś w ię ta P W . i  

W F . o b y ło  s ię w  u b ie g łą  n ie d z ie lę d n ia 1 6  

b m . u ro c z y s te  p rz e k a z a n ie  w o js k u  c ię ż k ie ­

g o k a ra b in u  m a s z y n o w e g o  z p o d w o z ie m  i  

k o n ie m  o ra z  4 k a ra b in ó w  r ę c z n y c h , u fu n d o ­

w a n y c h  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  J a ­

ro c in a  i o k o lic y . N a  u ro c z y s to ś ć  z je c h a l i l i­

c z n i k o le ja rz e  i g o ś c ie . U z b ro jo n y  b a ta l io n

o d b y ła s ię d e f i la d a k ilk u  k o m p a n ii p rz y ­

s p o so b ie n ia  w o js k o w e g o  i w o js k a , k tó rą  

o d e b ra l i s ta ro s ta  K u b ic k i , p p łk . P ilw iń s k i  

d o w ó d c a  p u łk u  p ie c h o ty .

TELEGR/IMY

Piękny obchód w gnnnagum Królowej Jadwigi
Szkoła powszechna oraz gimnazjum 

K ró lo w e j J a d w ig i ś w ię c i ło  d z ie ń  s w o je j Pa­
t ro n k i . U ro c z y s to ś c i ro z p o c z ę ły  s ię  n a b o ­

ż e ń s tw e m  o d p ra w io n y m  w  k a p lic y  ś w . J ó ­

z e fa . P o  n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię w  a u l i  

g im n a z ju m  u ro c z y s ta a k a d e m ia k u c z c i  

K ró lo w e j J a d w ig i p rz y  u d z ia le ro d z ic ó w  i  

z a p ro s z o n y c h  g o ś c i .

A k a d e m ię  z a in a u g u ro w a ł w y s tę p  c h ó ru ,  

k tó ry  p o d k ie ro w n ic tw e m  p . T o m a s ó w n e j  

w y k o n a ł Ż u k o m s k ie g o „ B o g u ro d z ic a D z ie ­

w ic a "  p o  c z y m  u c z e n ic a  I I . l ic . p . P o m o r ­

s k a  w y g ło s i ła r e fe ra t h is to ry c z n y o ro l i  

K ró lo w e j J a d w ig i w ro z b u d o w ie m o c a r ­

s tw o w e j P o lsk i .

S k o le i u c z e n ic e  IV  k l . g im n a z ju m  w y k o ­

n a ły  n ie z w y k le u d a tn ie u tw ó r d ra m a ty c z ­

n y  D e o ty m y  p . t . „ K ró lo w a  J a d w ig a  c z y l i  

K s ię g a M iło ś c i" . S k ła d a ją c y s ię z d w ó c h  

c z ę ś c i w s p o m n ia n y u tw ó r z a k o ń c z o n y  z o ­

s ta ł d e k la m a c ją w y g ło s z o n ą p rz e z je d n ą z  

u c z e n ie . P o  o d ś p ie w a n iu  S z y fe r sa  „ M o d li t­

w y "  p rz e z  c h ó r , u c z e n ic a  I  l ic . p . S ik o rz a n -  

k a w y g ło s i ła S t. W a s y le w sk ie g o „ P sa ł ­

te r z K ró lo w e j J a d w ig i" w y k a z u ją c p rz y -  

te m  d u ż e o p a n o w a n ie p a m ię c io w e . O b ra z  

s c e n ic z n y  B a rb a ry  Z u liń sk ie j p . t . „ K ró lo ­

w a J a d w ig a " o ra z ż y w y  o b ra z „ J a d w ig a  

w ś ró d  a n io łó w " z a k o ń c z y ły  a k a d e m ię , k tó  

r e j p o s z c z e g ó ln e  p u n k ty  p ro g ra m y  b y ły  ż y ­

w o o k la s k iw a n e p rz e z z e b ra n y c h .

O m a w ia ją c  w y k o n a n ie  u tw o ró w  s c e n ic z  

n y c h n a le ż y s p e c ja ln ie w y ró ż n ić u c z e n ic ę  

IV  k l . g im n . p , R a c h e ls k ą , k tó re j o d tw o rz e ­

nia roli Serafina mogą Śmiało pozazdrościć 

absolwentki szkoły dramatycznej. Z dal­
szych wykonawczyń zasługują na podkreś­
lenie p. Zawadzka, Płonkówna i Robaków- 

na.
N a  z a k o ń c z e n ie  a k a d e m ii , k tó re j o rg a n i  

z a c ja  i k ie ro w n ic tw o  s p o c z y w a ło  w  r ę k a c h  

p . W ró b le w s k ie j i p rz y n io s ło  d la  n ie j u z n a ­

n ie  w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h , o d ś p ie w a n o  „ B o  

ż e c o ś P o lsk ę " .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  o d b y ła  s ię  

s ta ra n ie m  K o ła  R o d z ic ie ls k ie g o  z a b a w a  ta ­

n e c z n a  d la  m ło d z ie ż y  p rz y  u d z ia le ro d z i­

c ó w . L ic z n e p o p is y  ta n e c z n e  d z ie c i s z k o ły  

p o w s z e c h n e j i n iż sz y c h k la s g im n a z ju m  

b y ły  m iły p i u ro z m a ic e n ie m  z a b a w y .

Ogłoszenie
W  s p ra w ie . p o s tę p o w a n ia u k ła d o w e g o  

t ry b ie ro z d z ia łu V II . ro z p o rz ą d z e n ia z 2 4 . 
1 0 . 1 9 3 4 r . o k o n w e rs ji i u p o rz ą d k o w a n iu  
d łu g ó w  ro ln ic z y c h  (D z . U . n r . 5 /3 6 , p o z . 5 9 )  
d o ty c z ą c e g o  m a ją tk u  Ł u k a s z e w s k o , p o w ia tu  
g n ie ź n ie ń sk ie g o , w ła sn o ś ć B e n o n a M a rx a ,  
o tw a r te g o p ra w o m o c n y m  o rz e c z e n ie m  W o ­
je w ó d z k ie g o U rz ę d u  R o z je m c z e g o d o s p ra w  
m a ją tk o w y c h  p o s ia d a c z y  g o s p o d . w ie js k ic h  
w  P o z n a n iu  z  d n ia  2 6 . I . 1 9 3 8  r .

z a w ia d a m ia m  z a in te re s o w a n y c h w ie rz y ­
c ie li , ż e l is ta  w ie rz y te ln o ś c i b ę d z ie w y ło ż o ­
n a w  W o je w ó d z k im  U rz ę d z ie R o z je m c z y m  
w  P o z n a n iu , P la c  W o ln o ś c i 1 8 . w  c ią g u  d n i  
2 0 - tu o d d a ty  n in ie js z e g o o g ło s z e n ia .

O s o b y  in te re s o w a n e  m o g ą  z a s k a rż y ć p o ­
s ta n o w ie n ie n a d z o rc y c o d o w p is a n ia lu b  
o d m o w y  w p is a n ia  n a  l is tę  d o  P rz e w o d n ic z ą  
c e g o  W o je w . U rz ę d u  R o z je m c z e g o  w  P o z n a ­
n iu  w  c z a so k re s ie w y ło ż e n ia l is ty w ie rz y ­
te ln o ś c i .

(—) Wł. Tlilelemanu;
N a d z o rc a  z  r a m ie n ia  W . U . H

K P W . w y ru sz y ł  z  o rk ie s tr ą  k o le jo w ą  n a  n a ­

b o ż e ń s tw o  d o  K o ś c io ła  C h ry s tu sa  K ró la .

W ła śc iw a  u ro c z y s to ść  o d b y ła  s ię  n a  p ię ­

k n ie  p rz y b ra n y m  ry n k u , g d z ie  u s ta w iły  s ię  

o d d z ia ły  w o js k o w e , p rz y s p o so b ie n ie  w o js k o  

w e g o  i k o le ja rz y . P o  z ło ż e n iu  r a p o r tu  S ta ­

ro ś c ie P o w ia to w e m u  p . K u b ic k ie m u , p rz e ­

m ó w ił w  im ie n iu o f ia ro d a w c ó w  n a c z e ln ik  

O d c in k a  D ro g o w e g o  p . in ż , P rz e d p e łsk i , o d ­

d a ją c  s p rz ę t w  r ę c e  p rz e d s ta w ic ie la  a rm ii.

W  z a s tę p s tw ie  P re z e s a D y re k c j i K o le i  

w y g ło s i ł d łu ż s z e  p rz e m ó w ie n ie p . in ż J ę d ­

r z e ja k  z P o z n a n ia , w z n o s z ą c o k rz y k n a  

c z e ś ć  a rm ii . W  im ie n iu  a rm ii d z ię k o w a ł z a  

h o jn y  d a r  w a r to ś c i 5 .5 0 0  z ł d o w ó d c a  6 8  p p .  

z  W rz e ś n i .

P o d k re ś li ł o n , ż e g ra n a to w i ż o łn ie rz e  

t r a n s p o r tu  s ą  w z o re m  p a tr io ty z m u  d la  w s z y  

s tk ic h  in n y c h  g ru p  s p o łe c z e ń s tw a  o d  c z a ­

s ó w  O rg a n iz a c j i B o jo w e j z 1 9 0 5  ro k u . Z a ­

k o ń c z y ł z a ś p rz e m ó w ie n ie s w o je o k rz y ­

k ie m  n a  c z e ś ć  k o le ja rz y . A k tu  p o ś w ię c e n ia  

d o k o n a ł k s . k a n o n ik  N ie d ż w ie d z iń s k i, w y ­

g ła sz a ją c  k ró tk ie  p ię k n e  p rz e m ó w ie n ie

W  m o m e n c ie p rz e jm o w a n ia k a ra b in ó w  

z r ą k  k o le ja rz y  p rz e z ż o łn ie rz y , o d d z ia ły  

w o jsk o w e s p re z e n to w a ły  b ro ń , o rk ie s tr a  

z a g ra ła  p ie śń  b o jo w ą  „ O to  d z iś d z ie ń  k rw i  

i c h w a ły .

W  r a m a c h  u ro c z y s to ś c i p . s ta ro s ta  K u ­

b ic k i d o k o n a ł w rę c z e n ia K rz y ż y Z a s łu g i  

p rz e s z ło  3 0  o d z n a c z o n y m , w  ty m  o k o ło  1 0  

k o le ja rz o m , k ilk u n a s tu p ra c o w n ik o m  p o ­

w ia to w e j s łu ż b y d ro g o w e j , s a m o rz ą d o w e j  

i t . d .

N a z a k o ń c z e n ie p ię k n e j u ro c z y s to ś c i  *

Żołnierze na Zaolziu
pomagają w pilnych robotach rolnych

C ie s z y n , 1 8 . 1 0 . (P A T ) .

O s ta tn ia  n ie d z ie la  d a ła  lu d n o ś c i Ś lą sk a  

Z a o lz a ń s k ie g o  o k a z ję d o  w y ra ż e n ia  r a z  je ­

s z c z e s w y c h  u c z u ć d la  a rm ii p o ls k ie j . W  

w ie lu m ie js c o w o ś c ia c h ,- w  k tó ry c h s ta c jo ­

n u ją  o d d z ia ły  w o js k o w e , m ie js c o w e  o b y w a ­

te ls tw o u rz ą d z i ło p rz y ję c ia d la ż o łn ie rz y  

i o f ic e ró w , z a k o ń c z o n e z a b a w a m i. W  c z a ­

s ie p rz y ję ć  w y g ło sz o n o  p rz e m ó w ie n ia , p o d  

k re ś la ją c r a d o ś ć z m o ż n o ś c i g o s z c z e n ia u  

s ie b ie  w o js k a  p o ls k ie g o . W  w ię k sz y c h  o s ie  

d la c h  Z a o lz ia k o n c e r to w a ły  o rk ie s try  w o j­

s k o w e .

Z e  s w e j s tro n y  a rm ia  p o lsk a , g d z ie  ty l­

k o  m o ż e , o d w z a je m n ia  s ię  lu d n o ś c i. W  B y ­

s tr z y c y  n p . w o js k o  w o jsk o  w y d a je  o b ia d y  

d la  b ie d n y c h  g ó ra l i z  o k o lic y , w s z ę d z ie  z a ś  

w id z ie ć  m o ż n a  n a  p o la c h  ż o łn ie rz y  w ra z  z  

w o js k o w y m i z a p rz ę g a m i k o n n y m i, p o m a g a ­

ją c y c h  lu d n o śc i w  p iln y c h ro b o ta c h  ro l­

n y c h . S ta n o w i to  d la  te j lu d n o ś c i w ie lk ą  u l ­

g ę , g d y ż k o n ie i w o z y , z a re k w iro w a n e  

p rz e z  C z e c h ó w , n ie z o s ta ły d o ty c h c z a s  

z w ró c o n e -
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w  S z a m o tu *  
ła c h , r e w iru I , W a c ła w  K u rc z e w s k i , m a ją ­
c y  k a n c e la r ię w  S z a m o tu ła c h , u lic a M a rsz -  
P iłs u d sk ie g o  1 4 , n a  p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  k . p . 
c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n .  
2 1  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8  r . o g o d z . 1 0  w  S z a m o ­
tu ła c h , u lic a  R y n e k  o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ­
ta c ja ru c h o m o ś c i, n a le ż ą c y c h d o F ra n c is z ­
k a B ą c z y k a w  S z a m o tu ła c h , s k ła d a ją c y c h  
s ię z : 4 5 m e tró w  m a te r ia łu n a p ła sz c z e  
d a m s k ie , o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą s u m ę z ł  
8 4 8 g r 2 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j w y z n a c z o ­
n y m .

S z a m o tu ły , d n ia  7  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8  r .

(—) Kurczewski, 
K o m o rn ik .

——

MSęp6g spuszczony na wodę
Nowa jednostka floty polskiej
H a g a , 1 8 . 1 0 . (P A T ) ,

W  s to c z n i D ro o g d o k  w  R o tte rd a m ie  o d ­

b y ła  s ię u ro c z y s to ś ć w o d o w a n ia  o k rę tu  R .  

P . „ S ę p ” . U d z ia ł w  te j u ro c z y s to ś c i w z ię l i 

c z ło n k o w ie  p o s e ls tw a  R . P . w  H a d z e  i k o n ­

s u la tu g e n e ra ln e g o  w  A m s te rd a m ie z p o ­

s łe m  R . P . B a b iń s k im  n a  c z e le , s z e f  s z ta b u  

m a ry n a rk i h o le n d e r s k ie j a d m ira ł F u rs tn e r ,  

s z e f a d m in is tr a c j i m a ry n a rk i h o le n d e rs k ie j  

a d m ira ł V o s z , b . m in is te r  o b ro n y  D e c k e r ts , 

o f ic e ro w ie  h o le n d e r s k ie g o  s z ta b u  m a ry n a r ­

k i , s z ta b o f ic e r sk i p o ls k ie j m is j i m o rs k ie j

w  H o la n d ii , p rz e d s ta w ic ie le k ie ro w n ic tw a  

m a ry n a rk i p o ls k ie j i p o ls k ie j k o m is ji n a d ­

z o rc z e j b u d o w y  o k rę tó w  w  H o la n d ii z k o ­

m a n d o re m  B u k o w s k im  n a  c z e le i s z e re g  

z a p ro s z o n y c h o s o b is to ś c i o ra z l ic z n ie r e ­

p re z e n to w a n a  k o lo n ia  p o ls k a .

A k tu  c h rz tu  d o k o n a ł k s . H o ffm a n , d u s z ­

p a s te rz  k o lo n i i p o ls k ie j w  L im b u rg i i .

M a tk ą  c h rz e s tn ą  b y ła  p . M a r ia  B a b iń ­

s k a , m a łż o n k a  p o s ła  R . P .

P o  te j u ro c z y s to ś c i d y re k c ja  s to c z n i p o ­

d e jm o w a ła g o ś c i ś n ia d a n ie m .

d o ja z d  d o s a m e j s ta c j i m ije s c o w o ś c i , c z y  

te ż  t r z e b a  d o je ż d ż a ć  a u to b u s e m  lu b  k o ń m i  

( i le k ilo m e tró w )?

C z y s ą  w  o k o lic y  la s y  —  ja k i? ( s z p il­

k o w e , l iś c ia s te , m ie s z a n e ? )

C z y  je s t je z io ro  lu b  r z e k a , ja k a ?  P la ż a ?

I lu p o k o ja m i d la  le tn ik ó w d y s p o n u je  

m ie js c o w o ść  (w  p e n s jo n a ta c h , d o m a c h  p ry ­

w a tn y c h )  ?

W  ja k ie j c e n ie w y n a ję c ie p o k o ju , z a  

m ie s ią c , z a d o b ę ? Z  u trz y m a n ie m  lu b  b e z  

u trz y m a n ia ? J a k ic h ro z ry w e k m o ż e m ie j­

s c o w o ś ć d o s ta rc z y ć  le tn ik o w i?

J a k a  je s t w o d a d o  p ic ia : z  w o d o c ią g u ,  

s tu d n i , c z y  ź ró d ła ?

J a k ie o ś w ie t le n ie d o m u : e le k try c z n e , 

g a z o w e  c z y  n a f to w e ?

P ro s i s ię ró w n ie ż o o p is z n a jd u ją c y c h  

s ię w  d a n e j m ie jsc o w o ś c i z a b y tk ó w  h is to ­

ry c z n y c h , o s o b liw o ś c i p rz y ro d n ic z y c h ,  

s z k ó ł i in s ty tu c j i g o d n y c h  z w ie d z e n ia . D o ­

b re fo to g ra f ie ( n a b ły s z c z ą c y m  c z a rn y m  

p a p ie rz e ) n a le ż y  z a łą c z y ć .

B ro s z u ra z o s ta n ie w y d a n a  w  n a jb l iż ­

s z y c h  m ie s ią c a c h .

— Nowy numer „Zaczynu". N o w y  k o -  

J e jn y  33 (90) numer tygodnika gZaczyn"

p rz y n o s i n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły : „ S e jm  w ie l  

k ic h  z a g a d n ie ń "  —  o m a w ia ją c y  z a d a n ia  n o  

w e g o  S e jm u . „ P la n o w a n ie  p a ń s tw o w e  a  to ­

ta l iz m " —  s z c z e g ó ło w a a n a l iz a p la n o w a ­

n ia  p a ń s tw o w e g o  i je g o  z w ią z k u  z  to ta l iz ­

m e m ” . „ W n io s k i i r e f le k s je "  —  o  p rz e ła ­

m a n iu  d o ty c h c z a so w y c h  m e to d  p o li ty k i z a ­

g ra n ic z n e j p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h . „ In te rw e n ­

c ja  n ie  p ro p a g a n d a "  —  a p e l o  r e o rg a n iz a ­

c ję w y ż s z e g o s z k o ln ic tw a z a w o d o w e g o .  

„ U d z ia ł r z ą d z ą c e j g ru p y  p o li ty c z n e j w  p ro ­

p a g a n d z ie  p a ń s tw o w e j" —  c z ę ść  I I . „ D a l­

s z e  s k u tk i M o n a c h iu m "  —  o  p ro c e s ie  p rz e ­

b u d o w y  C z e c h o s ło w a c ji i n o w e j m a p ie  E u ­

ro p y  n a  p o ł . w s c h o d z ie o ra z p o le m ik ę  z  

„ C z a s e m " o  z a g a d n ie n ia c h  g o s p o d a rc z y c h  

P o ls k i ,

ECHA GŁOŚNIKA

O śledziach i psychofonii
O  „ in s ty n k c ie  s p o łe c z n y m  u  ry b " m ó ­

w ił w e d łu g p ro g ra m u o g ó ln o p o ls k ie g o  p .  

J ó z e f  K a j z  P o z n a n ia . P re le g e n t n ie  s łu c h a  

w id o c z n ie  r a d ia , b o  in a c z e j b y łb y  w  u b ie ­

g ły c h m ie s ią c a c h w ie lk o p o s tn y c h w y s łu ­

chał dwu prelekcji o życiu śledzi, prelekcji

p o d a n y c h  w ó w c z a s r z e c z y w iś c ie  w  s p o só b  

p la s ty c z n y , b a rw n y  i c ie k a w y  i n ie b y łb y  

p rz e ż u w a ł te g o  te m a tu  ta k  o s c h le . D o d a t­

k o w o  d o  ś le d z i o p o w ie ś c i p re le g e n ta  o  ło ­

s o s ia c h , c ie m ik a c h , p ilo ta c h  i in n y m  d ro ­

b ia z g u  p a c h ły  ta k ż e  z m u rsz a ły m  p o d rę c z ­

n ik ie m  s z k o ln y m , a  ry b a  m u s i b y ć  ś w ie ż o  

p o d a n a .

P re le g e n t s ta n ą ł m o ż e p ie rw s z y r a z  

p rz e d  g ło ś n ik ie m , a le o p in io d a w c y  c e n z u ­

ru ją  o d  w ie lu  la t o d c z y ty  i m o g li b y li p re ­

le g e n to w i w y p e rs w a d o w a ć  te n  te m a t i ta ­

k ie  s z k o la r s k ie  u ję c ie .

O s ta te c z n ie  te  ry b k i b y ły  n ie s z k o d liw e ,  

a le  ju ż  z g o ła  n ie s tr a w n e  ( lo k a ln ie ) b y ły  w y  

n u rz e n ia  p o p e łn io n e f a ta ln ą p o ls z c z y z n ą  

p rz e z  d r . R a d w a n a i je g o d e m o n s tra q e  

„ p s y c h o lo g ic z n e " n a  p ły c ie  g ra m o fo n o w e j . 

R a d io  P o lsk ie  z e rw a ło  z  o b c y m  d la  n a s z e ­

g o  u c h a  s y s te m e m  r e k la m  h a n d lo w y c h  z a  

p o m o c ą  r a d ia  i ty m  s a m y m  d z iw ić  s ię  n a le ­

ż y , s k ą d  w ś ró d  „ R o z m a ito ś c i" z n a la z ła  s ię  

ta  c a ła  n ie s z c z ę sn a  „ p s y c h o fo n ia " . W o lim y  

d la  z d ro w ia  s ły s z e ć  t r z y  r a z y  d z ie n n ie  p ły ­

tę  z  ś m ie ją c y m  s ię a n g ie lsk im  p o lic ja n te m .

K m . N r . 7 6 3 /3 5 .

OBWIESZCZENIE
N a z a s a d z ie  a r t . 6 7 9  K . P . C . o b w ie s z ­

c z a m , ż e  w  d n iu  2 1  l is to p a d a  1 9 3 8  o d  g o d z .  
1 0  r a n o , w  s a l i p o s ie d z e ń  S ą d u  G ro d z k ie g o  
w  Ś re m ie  N r . 4 o d b ę d z ie  s ię  s p rz e d a ż  z  p u ­
b lic z n e j l ic y ta c j i n ie ru c h o m o ś c i s ta n o w ią ­
c e j g o s p o d a r s tw o  ro ln e , s k ła d a ją c e j s ię zt 
1 ) d o m u  m ie sz k a ln e g o , o b o ry , s to d o ły , k u ­

ź n i i ro l i o  o b s z a rz e  2 5 ,7 1 ,2 5  h a  w ra z  z 
ż y w y m  i m a r tw y m  in w e n ta rz e m ,  

2 ) ro l i o  o b s z a rz e  8 ,2 0 ,5 0  h a ,  
3 ) d o m u  m ie sz k a ln e g o , s to d o ły , w ia tra k u

i ro E  o  o b s z a rz e  2 ,7 4 ,4 0  h a  
p o ło ż o n e j w  O rk o w ie  p o w . Ś re m , k tó ra  s ta ­
n o w i w ła sn o ś ć  S ta n is ła w a  S n u s z k i w  O rk o ­
w ie .

S u m a o s z a c o w a n ia n ie ru c h o m o śc i w y ­
n o s i :
1 )  2 0 .5 0 0 .—  z ł , c e n a w y w o ła n ia 1 3 .6 6 6 ,6 6  

z ł , w y s . r ę k o jm i 2 .0 5 0 ,—  z ł
2 )  4 .8 0 0 ,—  z ł , c e n a  w y w o ła n ia  3 .2 0 0 ,—  z ł ,  

w y s , r ę k o jm i 4 8 0 ,—  z ł
3 )  3 .1 0 0 ,—  z ł , c e n a  w y w o ła n ia  2 .0 6 6 ,6 6  z ł ,  

w y s . r ę k o jm i 3 1 0 ,—  z ł .
N ie ru c h o m o ś ć ta  m a  u rz ą d z o n e k s ię g i  

h ip o te c z n e w  S ą d z ie G ro d z k im  w  Ś re m ie  
ja k o

1 )  O rk o w o  to m  I  k a r ta  9 .
2 )  O rk o w o  to m  I  k a r ta  1 7 .
3 )  O rk o w o  to m  I k a r ta  3 0 .

L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u  
p o w in ie n  z ło ż y ć  r ę k o jm ię  w  g o to w iź n ie  a l­
b o  ta k ic h  p a p ie r , w a r t , b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  
w k ła d k o w y c h  in s ty tu c y j , w  k tó ry c h  w o ln o  
u m ie s z c z a ć fu n d u s z e m a ło le tn ic h , i ż e p a ­
p ie ry  w a r to śc io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w a r to śc i  
3 /4  c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j . P rz y  l ic y ta c j i b ę ­
d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ru n k i l ic y ta c y j­
n e , o i le d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  o b w ie s z ­
c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i w a  
ru n k i o d m ie n n e ; ż e  p ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  
b ę d ą  p rz e s z k o d ą  d o  l ic y ta c j i i p rz e s ą d z e n ia  
w ła sn . n a  r z e c z  n a b y w c y  b e z z a s tr z e ż e ń , je ­
ż e l i o s o b y  te  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  
n ie z ło ż ą d o w o d u ż e w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  
z w o ln ie n ie n ie ru c h o m , lu b  je j c z ę ś c i o d e g ­
z e k u c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c i­
w e g o  S ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie e g z e k u ­
c j i ; ż e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 -c h  ty g o d n i p rz e d  
l ic y ta c ją w ’o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś c i w  
d n i p o w s z e d n ie o d  g o d z in y  8 -m e j d o 1 8 - tc j .  
a k ta  z a ś p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż ­
n a  p rz e g lą d a ć  w  S ą d n ie .

Ś re m , d n ia  4  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 8  r .

(—) Grzesiak 
v Komoniśk .Eewiru IŁ
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E xpress K ujaw ski, środa 19 październ ika 1938 r.

W yw iadzp .H enryk iem  S lem ieńskim  .:A A J A lA lin iiiRm n i? 1■u‘hy |a" ,?m  ’«« odpo-K andydatem no posła do S ejm u z naszeso O M  U uljlŚ 8u  S w S O fflO

P rzedstaw ic ie l naszego p ism a 

uzyskał rozm ow ę z p . ław n ikiem  

H . S iem ieńskim , który w zgrom a ­

dzeniu okręgow ym za jął drugie  

m iejsce na liście kandydatów do  

S ejm u

P an ław n ik H . S iem ieński zna-

w imię Ev aogielii społecznych ł>ów S ie ją truc izną n iS ZgO Ó y.
encyklik S to licy A posto lsk iej.

A stosunek pana Ławnika 
do spraw społeczno-gospodar­
czych?

W ynika on —  panie R edakto ­

rze —  już z tez uprzedn io posta-

O B Y W A TELU ! Zapyta j tak ich , czy w ierzą w  to , aby  
kłó tn ie i lekcew ażen ie obow iązku  
g łosow an ia  przyn ios ły  korzyść  P olsce.

w ionych.

U w ażam , że P olska jest O jczy ­

zną d la w szvstkich je j synów . 
I d latego tak trzeba układać życ ie  
gospedar ze , by d la w szystk ich  
starczy ło chleba. Zw łaszcza dą  
żyć będę do takiego układu życia  
gospodarczego , by każdy człow iek  
m ógł żyć z pracy w łasnych rąk , 
by n i® było klęski bezrobocia .

ny jest dobrze społeczeństw u  
W łocław ka ijoko licy, jako w ytrw a ­

ły i energiczny działacz kato licko  
spo łeczny na terenie robotn iczym , 
w C hrześcijańskich  Zw iązkach Za  
w odow ych, C hrześcijańskim  U niw er 
sytec ie R obotniczym , na terenie  
gospodarki sam orządow ej m iejskie j, 
gdzie w  R adzie M iejsk ie j przew od ­

n iczy  grupie C hrześcijańskiego  Z jed - 
noczeaia P racy.

P an ław n ik przy ją ł nas w  
D om u Zw iązkow ym C h. Z . Z . 
im . P iusa X I, przy u l. Leona  
X H I-Pap ieia R obotników N r. 14. 
N aw iasem dodam y, że dom ten  
w ybudow any w ostatn ich la tach , 
staraniem p . ław n ika S iem ień- 
skiego i ks. patrona Tyw on- 
ka, przy poparc iu społeczeństw a  
kato lickiego , jest dziś osto ją pracy  
ośw iatow ej i zaw odow ej —  jedy ­

na w sw oim rodzaju p laców ka  
robotn icza w P olsce.

Co jest punktem wyjścia i 
podstawą działalności spo­
łecznej pana Ławnika?

W ychodzę w pracy sw ej jako  
kato lik z punktu kato licko - spo ­

łecznej oceny życ ia po litycznego , 
społecznego , gospodarczego i pań ­

stw ow ego .

W szystk ie te dziedziny m uszą  
być przen ikn ięte zasadam i, g łoszo ­

nym i przez K ościół K ato licki. I to  
odw ażn ie , m ężn ie, bezkom prom i­

sow o! N ależy przestać się w sty ­

dzić tego , że h istoria naszego na ­

rodu jest zm ieszana z h istorią  
K ościoła P ow szechnego , z nauki 
kato lick ie j czerp ię zasadę oceny  
w szystkich zjaw isk naszego życ ia, 
ona też będzie m oją taktyką po li­

tyczną. C hcę g łosić w S ejm ie , 
by nareszc ie P aństw o nasze zdo ­

było się na odw agę —  być kato ­

lickim . E tyka kato licka —  bow iem  
jest najlepszą obroną in tere ­

sów P aństw a i obyw ate li. 
P aństw ie , ona porządkuje  
gospodarcze, społeczne, ona sku ­

tecznie zw alcza w yzysk i n ie ­

spraw ied liw ość spo łeczną, prądy  
kom unistyczne i w yw rotow e i n ie ­

m oralne życie gospodarcze .

Jakie miejsce znajdą w 
pracy poselskiej Pana Ław­
nika sprawy robotnicze?

W ychodzę z za łożen ia obyw atel­

skiego: jako obyw atel P aństw a n ie  
m ogę być obo jętny na n ic co się 
w tym  P aństw ie dzieje .

Jako spo łecznik —  kato licki sto ­

ję na stanow isku so lidarnej w spół­

pracy w szystk ich stanów i zaw o- iN ik lew icz 69 pkt., 2) C zepel, 3) 
dów . Jedyn ie w obronie ich słu - R ojew ski. 4) Zaw ody g im nastycz- 
sznych praw w idzę m ożność ne na przyrządach . N agroda d-ha  
osiągnięc ia pow szechnej pom yśl- O pisa. 
ności.

Jako dzia łacz na terenie zaw o ­

dow ym robotniczym — m am

L IP N O Z ża łobnej karty

i. p . R esina P ietrznR ów nn
W  dn iu 15 październik .a r. b . 

zm arła w e W łocław ku ś.p R egi­

na P ietrzaków na, przeżyw szy la l

X V -lec ie

K ola Zw iązku  Inw alidów  W ojen .
W  roku b ieżącym up łynęło 15 z orkiestrą , C echy ze sztandaram i, 

lat od chw ili pow stan ia P ow iato - Zw . R ezer., P eow iacy i inne , eraz 24  '

;w e,o K oła Zw iuku Inw alidów oddzia ł loka lny ochotn ików O cho-j w yprow ad„ D ie Iw łok , dom u 
W oj. w  Ltpm e. tn .cz.go K orpu.u Zaolzanskte ,,. źa łob u | ? db

O negdaj w ieczorem urządzono O rgan izacje 1 delegacje zebrały  |g J, ra

przed pom nikiem poległych przy się przed D om em S połecznym r  ..

udziale ork iestry O . S . P . uroczy- w L ipnie , » '___  '

stość oddan ia ho łdu H etm anom lidów , skąd za zgrom adzonym i ia - 
i apel poległych i zm arłych, po- w alidam i udali się do kościo ła na  
przedzone okolicznościow ym prze nabożeństw o , po czym w szyscy 
m ów ieniem  inw p . J. P rzybylsk iego , uczestn icy obchodu zebrali się na

W  dn iu następnym urządzono  ’ p lacu D ekerta przed ra tuszem ,

obchod X \^-lec ia is tn ien ia K oła , gdzie uroczystość otw arto podm e* ! || Q
w którym w zięli udzia ł inw alidzi sien iem flagi na m aszt przy dźw ię- ' Q W  J  B yLLn  W Q  W dlllll 0 y  ISSZ J 
z całego pow iatu . M iasto przybra- kach H ym nu  N arodow ego , poczym

ne było flagam i narodow ym i. Lu- ' w ygłosił oko licznościow e przem ó- 111707 II1 7 Jł 1 S aS flU lO  
dność w zięła w  obchodzie tłum ny ' w ien ie prezes K oła, p . inż. K o- " ** ■  ’  ■ ■“ •‘•U lliJ
udzia ł. Zaszczycili sw ą obecnością W alczew ski, a z ko le i pow ita li zjazd : P ani X , obyw atelka m . W ło- 
tę uroczystość inw alidzką: p . S ta- p . S tarosta M uszyński, p . rtm . M ę- cław ka i cicha pracow nica pryw at- 
rosta m gr. J. M uszyński, km dt gar- żyk , prezes O kręgu p . Lew andow - nej insty tucji, przeraziła się ogrom - 
n izonu p . rtm . M ężyk, prezes P o- ski, prezes Zw iązku P eow iaków n ie , gdy pew nego poranku zaw ita ł 
m orskiego O kręgu Zw . Inw . p . ' p . w icestarosta Z . W innicki, oraz w prog i je j m ieszkan ia sekw estrator 
A . Lew andow ski, przedstaw icie le 1 dow ódca O ddziału O chotniczego U rzędu S karbow ego i na w stęp ie  
w szystk ich spo łecznych organizacyj p . O lszew ski. N a zakończen ie ośw iadczył cel sw eg® przybycia.

oprzeć o rodzim e siły i rodzim e  
obyczaje gospodarcze.

R ozbudow a w arstw średn ich —  
silnego kup iectw a, stw orzen ie po ­

m yślnych w arunków d la rodzim ego  
hand lu , — to gw arancja potęg i 
i dobrobytu P olsk i. O pieka nad  
rzem iosłem , drobnym i w arsztatam i 
przem ysłow ym i —  to osto ja rów ­

now agi spo łecznej.

Na kim oprze pan Ławnik 
swoją działalność poselską?

L iczę na najszersze w arstw y ka ­

to lickie naszego spo łeczeństw a, —  
gdyż podejm uję hasła i dążen ia , 
które n ie są m oje, ale są w łasno ­

ścią tego spo łeczeństw a.

N ajw ięcej, oczyw iście , liczę na  
sfery kato licko-społeczne, in teligen ­

cję kato licką i brać robotn iczą , 
z którą zży łem się i zw iązałem  
w d ługo letn ie j pracy w C hrzęść. 
Zw iązkach Zaw odow ych.

Tyle na dziś . Jutro podam y delegacja m iejsc, garn izonu w ojsk ., m istrz Z . U zarow icz odczytał na- podatek . I 
życiorys p . H enryka S iem ieńskiego . stow arzyszen ia, jak: S traż P ożarna desłane z okazji obchodu depesze n ie za legam .

U mu iu c iu uuuicuiiiyH i  • -t

i, siedzibą Zw iązku Inw a- ! ze8C P 3011? 01 ’

To  i ow o

w szystk ich spo łecznych organizacyj p . O lszew ski. 1 _ __________ ____z _ ___ w _

i zrzeszeń pow iatow ych , a także członek K om itetu O bchodu p . bur- ! P roszę pana, zapłac iłam  należny

Z „S oko la"

Zaw ody sportow e o M istrzostw o O K re$o
Zarząd O kręgu S oko ła K ujaw - 2, 2) Zespó ł B rześcia K ujaw skie- 

sko - D obrzyńskiego zorgan izow ał ' go. 3) N agroda G n. O sięciny, 
w ub. n iedzie lę zaw ody sportow e ’8) Lekkoatle tyka druhów : 1) Ze- 
o M istrzostw o O kręgu . W  posz- spó ł B rześcia K ujaw skiego 18 pkt, 
czegó lny<h konkurencjach ty tuły 2) Zespó ł K ow ala 16 pkt., 3) 

i Zespó ł W łocław ka 15 pkt. 9) 

Lekkoatle tyka chłopców : 1) K o ­

w al, 2) W łocław ek. 10) Lekko-

O to są kw ity . N igdy

i lis ty. Im ię i nazw isko pan i. Tak, zga*

K ulm inacyjaym punktem obcho- dza się . P ani jes t w inna U rzęd® * 
du było uroczyste w bic ie pam iąt- w i S karbow em u 8 groszy za le- 
kow ego gw oździa jub ileuszow ego , g ł«go podatku  i pom im o w ezw ań  
czego dokonali pp S tarosta , rtm . należnej kw oty pan i n ie w niosła  
M ężyk, prezes Lew andow ski, w i- w przep isanym term in ie do kasy, 
cestarosta W inn icki, burm istrz U za- A ch, ty lko 8 groszy, w  tej chw ili 
row icz, członek K om itetu W . Za- p łacę —  odrzek ła uspokojona pan i 
rębski, km dt. Zw . R ez. R cm iszew - dom u —  i sięgnęła do to rebki, by  
ski, i prezes Zw . P odoficerów zapłacić U rzędow i S karbow em u  
W ieczorkiew icz. ow e 8 groszy.

N astępn ie odczytano depesze Tym czasem pan sekw estrator 
hołdow nicze do P ana P rezydenta w ypisa ł pokw itow an ie serii y, um ie- 
R ; P ., M arsza łka Ś m ig łego R ydza, szcza jąc w rubryce razem 58 fr. 

P rezesa R ady M in istrów , W oje- I znow u pada pytanie —  za co?  
w ody P om orskiego . N a zakończę- A  za to : za leg ły podatek 8 gr., 
n ie uroczystości czł. K om itetu p . koszta egzekucyjne 50 gr., razem  
Zarębski odczyta ł akt jub ileuszow y, 58 gr. P łac i pan i?

który podpisali w szyscy obecn i na Tak.

uroczystości przedstaw icie l® w ładz, Form alności stało się zadość.

w  
życie m istrzostw a zdobyli;

I) W yścik ko larski: na dystan ­

sie 50 km (O sięc iny —  W łocła ­

w ek —  O sięc iny). N agroda prez. atletyka dziew cząt: 1) W łocław ek. 
W . F ilip iaka . 1) Jankow ski I godz. W  konkurencjach lekkoatle tycznych  
51 m in , 2) R utkow ski, 3) W olski, zw yciężyli: 60 m t. chłopców : B rych  
4) B ojakow ski, 5) Z ielińsk i. W szy- K ow al 8,5 s., 800 m t. chłopców : 
scy z S oko ła W łocław ek. 2) Za- G apiński W łocław ek 2,35 ,2 s. -------

w ody korespondencyjne o M is-  skok w dal chłopców : Jan ick i K o-1  stow arzyszeń i organizacyj społecz  D robny  p łatn ik  w płacił za leg ły

trzostw o D zieln icy: w strze lan iu: w al 475 cm ., skok w zw yż: G ad- nych oraz poszczegó ln i uczestn icy , n iew iadom o z czyje j w iny  podatek
1) P olanow ski 305 pkt., 2) Cze- kow ski K ow al 137 cm ., pchn ięc ie' Z p lacu D ekerta udali się zgro - groszow y  w raz z  kosztam i egzeku-

pel 301 pkt., 3) R ojew ski. 3) kulą: B rych K ow al 891 cm ., rzu t m adzen i pochodem przed pom nik  cyjnym i.

S trzelanie O kręgow e. N agroda dyskiem : Jakubow ski W łocław ek — - -- ------- * ’ • — —  —  --  :-i-

prez. W . Jew niew icza. 1) Zespó ł 29 m . 45 cm ., rzu t oszczepem : 
W łocław ka. Indyw idualn ie: 1)

I znow u pada pytanie —  za co?  
A  za to : za leg ły podatek 8 gr.,

oczyw iście szczególne obow iązki 
w obec robotników . I d latego chcę, 
by w S ejm ie doszed ł do g łosu , 

przez m oje usta , m yślący po  
chrześcijańsku robotn ik , by spo łe ­

czeństw o dow iedzia ło się , że

I) Zespó ł W łocław ka  
170,70 pkt., 2) Zespó ł K ow ala  
153,55 pkt. Indyw idualn ie zw y ­

ciężyli: I) B ieńkow ski (K ow al)

65,90 pkt , 2) O le jn iczak (W ło - 
cław ek) 60,00 pkt., 3) R ojew ski 
(W łocław ek) 58,00 pkt. 5) S iat-

ław eka, 2) Zespó ł B rześcia K u- 
robotnicy n ie m uszą być kom unis- jaw skiego. 6) S iatków ka m łodzie- 
tam i, że słusznych sw ych praw ży m ęskiej: 1) Zespó ł W łocław ka, 
dochodzić m ogą n ie w im ię m a- 2) Zespó ł K ow ala . K oszyków ka  
n ifestu kom unistycznego  M arsa, ale druhów : 1) Zespó ł W łocław ka,

poległych i na cm entarz, gdzie  ’ C zy n ie m a na to jak iejko lw iek 
złożono w ieńce ku czc i poległych, inae j rady? C zy konieczn ie po te  
P ochód rozw iązano przed D om em Q ‘ _‘ l ‘ “ ’ *

S połecznym , dokąd odprow adzono  
sztandar i członków K oła Inw a ­

lidów .

B ezpośredn io po obchodzie od ­

było się otw arc ie w  loka lu  L .M .K . 
W ystaw y G rottgerow skie j, urzą-

M ajew ski K ow al 35,08 m .

D ziew częta: b ieg 60 m t. B ędziń ­

ska W ł. 9,1 s., skok w dal: P io ­

trow ska W ł. 410  cm ., skok w zw yż: 
G órska W ł. H O cm .

D ruhow ie: b ieg 100 m t. W nu ­

kow ski K ow al 12 s., b ieg  400 m t : dzonej staraniem K oła Zw . Inw a-

W nukow ski K ow al 59,7 s., b ieg lidów .

3000 m t.: Tu lom ow ski W łocław ek, Ś p 0 potudn iu zaś odbyła się w

10,15 skok w dal: O grodow - , „jj D om u Q .S .P . uroczysta aka-

ków ka druhów . N agroda d-ha L . czyk B rześć 582 cm ., skok w zw yż: 1 dem ja urządzona staraniem  K ® m i- 
G órnik iew icza . 1) Zespó ł W łoc- D yżew ski W łocław ek 158 cm ., 1 [e tu O bchodu X V -lec ia Zw iązku

pchnięcie ku lą: P iekarsk i K ow al 
10.21 cm ., rzu t dyskiem : D yźew - 
ski W łocław ek 26,75 cm ., rzu t 
oszczepem : R om anow ski B rześć  
39,69 cm .

K ażdy obyw ate l żo łn ierzem !

G dy żo łn ierz u  prze łom aw ycli dn lo tli odzyskan ia S laska  
S otów był oddać życ ie , czy Ty, O byw atelu , zlekcew ażysz  
oK t w yborczy K u uciesze w rosów Tw e$o N arodu?

8 groszy m usi iść sekw estrator i to  
do p łatn ika , który zaw sze w yw ią ­

zyw ał się dobrze ze sw ych obo ­

w iązków obyw ate lsk ich?

U rzędzie S karbow y, u litu j się 
choć nad tym i dobrym i p łatn ikam i, 
a sekw estratora posyła j ty lko do  
opornych!

wg.

D yżur lekarsk i I apteczny  
D yżur apteczny —  p . J. G utkow sklcg®  
P lac D ąbrow skiego 4.

chodu ŚwitU^iowdidlkiegó" wy-,k"‘° l240'

pełn iony radośai z pow odu odzys- '

kan ia Zao lzia przez P olskę będzie jlkM |7 l]fA F do zb ierania  
dn iem pam iętnym d la w szystkich , og łoszeń w ®

którzy w te j uroczystości w zię li W łocław ku i okolicy do w ydaw ­

n ictw na rok 1939 zaraz potrzebny.

W iad . w adm in istracji 9 —  10  

rano .

Inw alidów .

Zaznaczyć należy, iż dzień ob- W ** 1" ItkR N kl dr. K utty, u l. P iera®

udzia ł.

Z n iek łam anym  uczuciem  życzo ­

no inw alidom w dn iu ich św ięta  
osobistej pom yślności, a ci ze  

sw ej strony zapew niali o sw ej j|O WYNAJĘCIA 2 poko je  
gotow ości do dalszych pośw ięceń llz kuchn ią na Il g im p iętrze  
z krw i i m ienia d la dobra i na ||z balkonem  od fron tu. W iado- 
pożytek N ajjaśn iejszej R zp litej . jlm ość w A dm inistracji E spressu  

P olsk iej. •■^K ujaw skiego  odgodz.8— lO rano .

R edaktor: W alerian G lin ieck i. Zakł. G raf. p .f. .B -C IA  P IO TR O W S C Y**, W łocław ek, P rzedm iejska 20. Telefon 11-00. Wydawca: S tefan  P io trow ski.

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


